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M g r inż. K A Z IM IE R Z  A S C IK  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Usunięcie wolnej aniliny z receptury używanej przy barw ieniu 
i drukowaniu tkanin czernię anilinowę

A r ty k u ł om aw ia  szczegółowo w y n ik i badań radz ieck ich  oraz Z ak ła d u  W łó k ie n n ic tw a  C e n tra l­
nego In s ty tu tu  O chrony P racy w  Ło dz i nad usunięc iem  w o ln e j a n ilin y . W yjaśn iono  rów n ież  ro lę  
w o ln e j a n ilin y  w  zap raw ie  czern i a n ilin o w e j.

Ze w zg lędu na is tn ie jące  za truc ia  p a ra m i a n ilin y  w  w yko ńcza ln iach  p rzem ys łu  w łók ie nn icze ­
go w sku te k  is tn ie n ia  w o ln e j a n ilin y  w  zap raw ie , a r ty k u ł jes t szczególnie a k tu a ln y , gdyż podaje  
kon k re tn e  w ska zó w k i zm ierza jące do podn ies ien ia  bezpieczeństwa p racy  w  w ykończa ln iach  
w  oparc iu  o rac jon a lizac ję  is tn ie ją c e j rece p tu ry  p rzy  b a rw ie n iu  czern ią  an ilino w ą .

O ra T b H  nojtpoÓ H O  pa3Ó H paeT p e s y jib ra T b i coBeTCKHX H cc jie jO B aH H H , a T a K w e  TCKCTHJibHoro y n p e jK - 
fleHHH U e H T p a jib H o ro  HHCTHTyTa O x p a H b i T p y .u a  b  JTo a 3H Haa, cn oco ó a M H  ya a jie H H H  c b o ó o a h o h  a iłH JiH H bi. 
BblHCHeHa T3K>K6 p o jlb  CBo6o.fl.HOM aH H JIH H b l B paCTBOpe aHHJIHHOBOH q ep H O T b i.

B CBH3H c cym e cT B yro n iH M H  oTpaBjieHHHM H n a p a M H  aHHJIHHbl b  pacT B o pe , CTaTbH HBJisieTCH ocoóeH - 
h o  cBOGBpeMeHHOH, T3K  KaK flaeT KOHKpeTHbie y K a s a H H s , nanpaB J ieH H b ie  k  n o B b iu ie n n io  óe3onacnocTH r p y -  
A a  b  OTAeJio;m b ix  u e x a x , o n H p a a c b  n a  pa ii,H O H ajiH 3anH H  c y m e c T B y io m e ft p e n e n T y p u  a j ih  oK paiiiH B aH H H  
aHHJIHHOBOH HepHOTOH.

Czerń a n ilin o w a  na leży do n a jp ię kn ie jszych  i  n a jb a rd z ie j 
t rw a ły c h  b a rw n ik ó w , jes t to  na jlepsza czerń z dotychczas 
nam  znanych. Spośród w szys tk ich  czern i, czerń a n ilin o ­
w a w y ró ż n ia  się doskona łym i w łasnościam i, zarów no pod 
wzg lędem  odcien ia  w yb a rw ie n ia , ja k  i  trw a ło śc i. D z ię k i sto­
sunkow o p roste j i  ta n ie j m etodzie  fa rb o w a n ia  czerń a n il i­
now a je s t stosowana p rzy  b a rw ie n iu  i  d ru k o w a n iu  ba w e ł­
n y  oraz je d w a b iu  w iskozowego, rzadz ie j używ a się w  fa r -  
b ia rs tw ie  w e łn y  i  je d w a b iu  na tu ra lnego .

Ze w zg lędu na to, że proces o trz y m y w a n ia  czern i a n ilin o ­
w e j na w łó k n ie  je s t po łączony z m ożliw ością  za tru c ia  p ra cu ­
jących, na leża łoby usunąć tę  czerń z w y ko ń cza ln ic tw a  tk a ­
n in ; jednakże do c h w ili obecnej chem ia fa rb ia rs k a  n ie  po­
siada b a rw n ika , k tó ry  b y  m óg ł ca łkow ic ie  zastąpić czerń an i­
linow ą .

W  celu podn ies ien ia  h ig ie n y  p ra cy  p rzy  w y tw a rz a n iu  czer­
n i a n ilin o w e j na leży dążyć do ra c jo n a liz a c ji rece p tu ry  oraz 
szczelnej obudow y apa ra tów  i  urządzeń. W  n in ie jszym  a r ty ­
k u le  rozp a trzym y szczegółowo p ró b y  ra c jo n a liz a c ji używ a­
ne j rece p tu ry  op a rte j g łów n ie  na usun ięc iu  w o ln e j a n ilin y  
z zap raw y czern i a n ilin o w e j.

Przegląd stosowanej receptury
Czerń a n ilin o w a  obchodziła  stu lecie  swego stosowania już  

dawno, a recep tu ra  je j zosta ła dok ładn ie  usta lona przez w ie ­
lu  badaczy. D op ie ro  je d n a k  uczony rad z ie ck i C z i l i k i n  
po raz p ie rw szy  z w ró c ił uw agę na fa k t, że w  w iększości 
recep t b ra n y  je s t tra d y c y jn ie  n a d m ia r w o ln e j a n ilin y , się­
ga jący od 5 do 25% te j ilo śc i a n ilin y , ja k a  je s t po trzebna  do 
u tw o rz e n ia  so li a n ilin o w e j.

D la  dokładnie jszego zapoznania się z recep tam i stosowa­
n y m i p rz y  w y tw a rz a n iu  czern i a n ilin o w e j poda jem y tabelę 
I  oraz k ilk a  cha rak te rys tycznych  recept, zaw ie ra jących  
w  sw ym  składzie  w o ln ą  an ilinę .

Recepty
I  O le ju  a n i l i n o w e g o .........................................................  80 g

k w . solnego 1 9 ° B e .........................................................  80 g
że lazocy janku  p o t a s u ....................................................  50 g
ch lo ra nu  sodu ..............................................................  30 g
w o d y ..........................................................................................760 g

1000 g

I I  o le ju  a n i l i n o w e g o ....................................................... 77 g
k w . solnego 2 0 ° B a .........................................................  70 g
że lazocy janku  p o ta s u ....................................................  66 g
ch lo ra n u  s o d u .................................................................... 35 g
w o dy  .................................................................................... 752 g

1000 g

I I I  so li a n i l in o w e j.................................................................. 70 g
a n ilin y  ..............................................................................  6 g
że lazocy janku  p o ta s u ................................................... 50 g
ch lo ra n u  s o d u .................................................................... 20 g
d e k s try n y  lu b  octanu g lin u  1 : 1 ..................................  20 g
w o d y ...................................................................................  828 g

1000 g

IV  so li a n i l in o w e j.................................................................. 85 g
o le ju  a n i l in o w e g o .........................................................  8 g
że lazocy janku  p o t a s u ....................................................  55 g
ch lo ra nu  sodu ..............................................................  40 6
w o d y ...................................................................................  112 g
zagęszcz. s k ro b ia - t ra g a n t ............................................... 700 g

1000 g

V  so li a n i l in o w e j.................................................................  80 g
o le ju  a n i l in o w e g o .........................................................  5 S
że lazocy janku  p o ta s u ....................................................  45 g
ch lo ra nu  sodu ..............................................................  40 §
w o d y ...................................................................................  180 g
zagęszcz. s k ro b ia - t ra g a n t ............................................... 700 g

1000 g

V I  so li a n ilin o w e j ............................................................. 78 g
o le ju  a n i l in o w e g o .........................................................  7.5 g
że lazocy janku  p o t a s u .................................................... 50 g
ch lo ra nu  s o d u .........................................    28 g
w o d y ...................................................................................  844,5 g

1000 g

N a podstaw ie  ta b e li I  i  podane j re ce p tu ry  w id z im y , że 
w iększość przep isów  ch a ra k te ryzu je  się obecnością w o ln e j 
(n iezw iązane j) a n ilin y .

Analiza badań radzieckich oraz własnych 
w zakresie usunięcia wolnej aniliny

B adan ia  C z i  1 i  k  i  n  a w yka za ły , że n a d m ia r w o ln e j 
a n ilin y , is tn ie ją cy  w  w iększe j ilośc i, wyszczegó ln ionych p rze­
p isów  p rzy  suszeniu tk a n in  w  tem p. (50— 70°C), ca łkow ic ie
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1 W olna

1 2 3 4 5 6 •7 8 9 10 11 12

i. N oe lting 30 48 80 — — 82 39 66 64 18 (NJI4) FeCN6

2. — 52 58 49 — — 83 49 41 75 8 sól żelazocyjanowa

3. — 52 53 59 — — 85 45 50 76 9

4. — 75 50 55 — — 70 35 38 53 17 Na zapr. tan inow ej

5. — 64 40 43 — — 82 33 36 63 19

6. — 112 52 90 133 — 96 50 87 93 0 (na wełnie) 26 kwasu w in .

7. — 113 55 69 132 — 95 50 66 95 0 (na wełnie)

8. Knecht 305 46 101 84 — 60 28 61 60 0

9. U llm a n  IV 159 41 68 95 5 73 30 50 68 5

10. Herm ann 343 40 35 45 55 87 35 30 32 55 55$ kw . m lek.

11. — 492 41 68 99 9 80 33 55 71 9

12. Axm achcr 187 53 59 — — 85 45 50 — — 42K:iFe CN6 33K Cl 0 3 7 kw. w inow.

13. Lauber 399 57 (74) — — 56 29 42 38 18

14. — 399 47 86 82 14 72 34 62 59 14

15. Brass 72 34 68 95 5 73 25 50 68 5

16. Gnehm 73 63 71 85 5 63 40 45 58 5 44 kw . octowego

17. Depierre I 425 40 6 104 35 113 45 7 78 35

18. Depierre I I I 129 73 108 71 — 51 38 55 51 0

19. Farberke 288 34 68 94 5 72 25 50 67 5

20. D R P  — 275— 845 — 40 35 45 55 87 35 30 32 55 55$ kw. m rów k.

48 65 78

u la tn ia  się i  d la  dalszego przeb iegu procesu o trzym yw a n ia  
cze rn i je s t ju ż  s tracony. P a ry  zaś a n ilin y  przechodząc do po­
m ieszczenia suszarek, zanieczyszczają otaczającą atm osferę  
i  s tw a rza ją  niebezpieczeństwo za tru ć  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją ­
cych w  tych  oddziałach.

Za podstaw ę badań, p row adzonych  przez C z i l i k i n a ,  
u ż y ty  b y ł do sporządzania za p ra w y  p rzep is P r  u  d  h  o m - 
m  e‘ a, nazw any przepisem  p ra k ty c z n y m  p rzy  b a rw ie n iu  
tka n in .

S k ład  chem iczny zap raw y czern i a n ilin o w e j w g  przepisu 
P r u d h o m m e ‘ a jes t następu jący:
o le ju  a n i l in o w e g o .................................................................... 80 g
k w . solnego 1 9 °B e .................................................................... 80 g
że lazocyjanku potasu .........................................................  50 g
ch lo ra nu  s o d u .........................................................................  30 g
w o d y  ........................................................................................  760 g

1000 g
W  zapraw ie  te j is tn ie je  n a d m ia r a n ilin y , w  po rów nan iu  

z teo re tyczną ilośc ią , po trzebną do w y tw o rz e n ia  ch lo ro w o ­
d o rk u  a n ilin y . B ow iem  teore tyczna (na podstaw ie  rów na n ia  
CbH 3N H 2 -i- HC1 =  CBH 5N H 2 . HC1)

d la  80 g a n ilin y  trzeba 105 g k w . solnego 19°Be 
d la  61 g a n ilin y  trzeba  80 g k w . solnego 19° Be.

T a k  w ięc w  1 li trz e  zap raw y is tn ie je  n a d m ia r 19 g a n ilin y . 
C z i l i k i n  sw o im i badan iam i p o tw ie rd z ił słuszność teore­
tycznych  założeń. Badan ia  te zosta ły  u ję te  w  tab e li I I .

* Z a łą c z o n a  ta b e la  z o s ta ła  z e s ta w io n a  w  sposób n a s tę p u ją c y : l ic z ­
b y  o p ra c o w a n e  p rz e z  ró ż n y c h  a u to ró w  z o s ta ły  p rz e lic z o n e  n a  1 k g  
fa r b y  d r u k a r s k ie j  w  c e lu  ła tw ie js z e g o  ic h  p o ró w n a n ia  (R ząd  5, 6, 
7, 8, 9). N a s tę p n ie  z o s ta ły  p o d a n e  w s z e lk ie  m o ż liw e  i lo ś c i  a n i l in y ,  
ja k ie  b y ły  d o ty c h c z a s  u ż y w a n e  w  re c e p tu rz e  (rz ą d  7). R zą d  3 i  4 
w s k a z u je  i lo ś c i  N aC 1 0 3 i  K 4F e C N a w  s to s u n k u  p ro c e n to w y m  do 
c ię ż a ru  a n i l in y .

W y n ik i badań w yka zu ją , że w  sam ej ty lk o  suszarce u la tn ia  
się 21,42% uży te j w o ln e j a n ilin y , k tó ra  przechodzi do a tm o­
s fe ry  pomieszczenia. N a leży także nadm ien ić , że po skoń­
czonym  p a ro w a n iu  pozostaje na tk a n in ie  9,95% kw asu  i  8% 
a n ilin y . S tanow i to  dostateczny dowód, że u tle n ie n ie  n ie  za­
chodzi ca łkow ic ie  i  dz is ia j jeszcze n ie  jesteśm y w  stan ie  w y ­
korzystać ca łe j ilośc i uży te j a n ilin y  w  procesie tw o rze n ia  się 
czern i.

P ie rw sza p róba  w skazu je  ponad w sze lką  w ą tp liw ość , że 
n a d m ia r w o ln e j a n ilin y , pow yże j w a rto śc i teo re tyczne j, po­
trzebne j do zw iązan ia  kw asu  solnego i  u tw o rzen ia  so li a n i­
lin o w e j —  zosta je zupe łn ie  s tracony.

W  2 prób ie , w yko na ne j z teore tyczną zapraw ą czern i 
a n ilin o w e j, zaw ie ra ją ce j 80 g o le ju  an ilinow ego  i  75 g kw . 
solnego, s tra ty  a n ilin y  wynoszą ty lk o  4,63%, na tom ias t k w a ­
su —  0,0%. P rzy  ty m  w łó k n o  n ie  u leg ło  doda tkow em u osła­
b ien iu .

W  2 w ięc  p rób ie  s tra ty  a n ilin y  są m niejsze, zaś je j 
w yko rzys ta n ie  w  procesie p a row an ia  tk a n in y  je s t znacznie 
lepsze, bow iem  z 7 g a n ilin y  na 100 g tk a n in y  w y k o rz y s ta ­
no ty lk o  4,94 g, zaś w  d ru g ie j p rób ie  z 7,14 g w yko rzys ta no  
5.76 g a n ilin y .

Jeże li p rze an a lizu je m y próbę 3, w  k tó re j użyto  zap raw y 
posiadające j 20% w ięce j środka u tlen ia jącego  (ch lo ran u  so­
du), od te j ilośc i, ja k ą  użyto  w  zap raw ie  teo re tyczne j, w id z i­
m y, że n ie  osiągnięto w  ty m  p rzyp a d ku  żadnych p o z y ty w ­
nych  w y n ik ó w , a w p ro s t p rzec iw n ie , s tra ty  a n ilin y  podczas 
suszenia tk a n in y  w zro s ły  do 9,93%. I lo ś c i a n ilin y , n ie  b iorące 
u d z ia łu  w  re a k c ji, zm n ie jszy ły  się nieznacznie t j .  do 10,32%.
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T ab lica  I I .  S tra ty  a n ilin y  p rzy  stosowaniu różnych  przepisów  w g  C z ilik in a

Z n a 1 e z i  O n o S t r a t  y Na tk a n in ie  pozo­
stało

A n ilin y  w  g na 
tk a n in y

100 g Kwasu w  g na 
tk a n in y

100 g A n ilin y
w  %

Kwasu 
w  %

A n ilin y
w  %

Kwasu 
w  %

przed su­
szeniem

po su­
szeniu

po
parów.

przed su­
szeniem

po su­
szeniu

po
parów. po suszeniu po parowaniu

1 P raktyczna zaprawa, 
używana przy barw ien iu 
czernią a n ilino w ą  wg 
przepisu Prudhome 7,0 5,5 0,56 2,4 2,35 0,24 21,42 2,49 8,0 9,95

2 Teoretyczna zaprawa 
nie  zawierająca w o lne j 
a n ilin y 7,14 6,86 1,10 3,31 3,31 0,65 4.63 15,6 12,63

3 Teoretyczna zaprawa za­
w ierająca dodatkowo 20% 
środka utleniającego 7,75 7,05 0,80 3,11 3,11 0,55 9.93 10,32 17,68

4 Teoretyczna zaprawa 
n ie  zawierająca żółte j 
so li cyjanowej

Ood 7,3 6,27 3,3 3,3 2,62 8,75 77,87 79,39

5 Teoretyczna zaprawa 
nie zawierająca chloranu 
sodu 8,12 8,12 4,65 3,2 3,2 19,0 57,26

\
59,37

6 Teoretyczna zaprawa 
zawierająca só! a n ilin o ­
wą kwasu azotowego 7,35 4,44 0,7 5,04 3,12 0,48 39,53 38,62 8,35 9,52

W  ten  sposób podane badan ia  s tw ie rd za ją  ponad wszelką 
w ą tp liw ość , że n a d m ia r w o ln e j a n ilin y  pow yże j w a rto śc i 
teo re tyczne j, po trzebne j do zw iązan ia  kw asu  solnego, zostaje 
w  suszarce bezużytecznie stracony.

Z  powyższego w y n ik a , że w o ln a  a n ilin a  w  zap raw ie  jest 
niepożądana, a d la  u n ik n ię c ia  s tra t, zachodzących w sku te k  
u la tn ia n ia  się a n ilin y , na leży p rz y  b a rw ie n iu  i  d ru ko w a n iu  
tk a n in  dok ładn ie  zobo ję tn iać całą ilość a n ilin y .

W o z n i e s s i e ń s k i  p ro po nu je  rów n ież  zobo ję tn iać 
całą ilość a n ilin y  za pomocą kw asu  solnego, poda jąc nastę­
pu ją cy  przepis:

a n ilin y  , .................................... .................................... 40 g
kw asu  solnego do zupełnego zw iązan ia  a n ilin y  na

ch lo row odorek  a n i l i n y ....................................................  —
ch lo ra n u  s o d u ........................................................   26 g
że lazocy janku  p o t a s u .........................................................  40 g
zagęszczenia s k ro b ia - t r a g a n t ............................................... —

1000 g

P rz y  stosow aniu te j re ce p tu ry  n ie  ty lk o  n ie  nastąp iło  osła­
b ien ie  m ocy tk a n in y , ale w p ro s t p rze c iw n ie  —  w ytrzym a łość  
je j b y ła  w iększa  n iż  p rz y  d ru k u  fa rb ą  d ru k a rs k ą  zestaw ioną 
w g  przepisu, zaw iera jącego w o lną  an ilinę .

N iezależn ie od pow yższych badań uczonych radzieck ich , 
Z a k ł a d  W ł ó k i e n n i c t w a  C IO P  w  Ł o d z i  
p rze p ro w a d z ił w łasne dośw iadczenia nad usunięc iem  w o ln e j 
a n ilin y  z zap raw y. W  oparc iu  o badan ia  C z i l i k i n a  
usunięto ca łko w ic ie  w o ln ą  a n ilin ę  z zap raw y, w p row adza jąc 
na je j m ie jsce neoko lam inę 2R, m ającą na celu zm niejszenie  
osłab ien ia  m ocy tk a n in y * )

* )  P rz y  b a rw ie n iu  tk a n in  c z e rn ią  a n il in o w ą  n a w e t w  obecnośc i 
W o ln e j a n i l in y  w  z a p ra w ie  je s t  n ie u n ik n io n e  o s ła b ie n ie  w łó k n a , d o ­
ch odzące  n ie ra z  do  15to.

T ka n in ę  napaw ano zapraw ą o nas tępu jącym  sk ładz ie :**)

so li a n i l i n o w e j ......................................................................... 7 0 g
ch lo ra nu  sodu .........................................................................  28 g
że lazocy janku  p o ta s u ..............................................................  50 g
neoko lam iny  2 R (neoko lam iny z g lice ryn ą  w  stosun­

k u  1 : 1) ...................................................................................  25 g
w o dy  ........................................................................................  827 g

1000 g

..........................  300 g
100 g 
80 g

..........................  520 g

1000 g

Zgodnie z podaną w yże j rece p tu rą  w ykonano  badania 
w  s k a li pó łtechn iczne j, fa rb u ją c  150 m  tk a n in y  w  w yko ń cza l- 
n i jednego z zak ładów  przem ys łu  baw e łn ianego w  Łodz i. 
W  w y n ik u  p rzeprow adzonych badań usta lono, że w o ln a  a n i­
lin a  je s t zupełn ie  n iepotrzebna  p rzy  dodan iu  do zap raw y ta ­
k ic h  substanc ji ja k  ko la m in a  ***) lu b  neoko lam ina .

P onadto w  obecności w o lne j a n ilin y , p rzy  użyc iu  neoko­
la m in y , moc tk a n in y  n ie  ty lk o  n ie  zm nie jsza się, a w p ro s t 
p rzec iw n ie , w yra źn ie  w zrasta ła .

W  ten sposób w spólne badan ia  C IO P i  I. W. p o z w o liły  udo­
w o dn ić  celowość e lim in ow an ia  w o ln e j a n ilin y  oraz uzyskać 
następujące k o n k re tn e  w n io s k i:

1. Jako  substancji, zapobiegających os łab ien iu  w łókna  
p rz y  b a rw ie n iu  tk a n in  czern ią  a n ilin o w ą  na leży używ ać k o -  
la m in y  lu b  ne oko lam iny  2R.

**) Z a p ra w a  o p o w y ż s z y m  s k ła d z ie  b ę d z ie  za s tosow ana  w  w y k o ń -  
c z a ln ia c h  p rz e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  w  P o lsce  w  r o k u  b ie ż ą c y m  (p rz y p . 
re d .).

* * * )  S k ła d  c h e m ic z n y  k o la m in y :
ro d a n k u  a m o n o w e g o  300 g 
p - fe n y le n o d w u a m in y  180 g 
w o d y  520 g

S kład  ne oko lam iny :

ro d a n ku  amonowego . 
p -fe n y le n o d w u a m in y  , 
m -fe n y le n o d w u a m in y  . 
w o d y  ..........................

1000 g
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2. M ożna i  na leży usuwać z zap raw y  czern i a n ilin o w e j w o l­
ną a n ilin ę  w  obecności tych  substancji, bow iem  ch ron ią  one 
dostatecznie w łó k n o  przed osłab ien iem , a także są m n ie j 
szkod liw e, n iż  an ilina .

D latego też niechęć chem ików  -  k o lo ry s tó w  do usunięcia 
w o ln e j a n ilin y  z recep tu ry , d yk to w an a  dotychczas obawą 
o uszkodzenie w łókna , s ta je  się nieuzasadniona w  w ypadkach  
dodania do zap raw y  k o la m in y  lu b  neoko lam iny.

U sunięcie w o ln e j a n ilin y , p rz y  rów noczesnym  b ra k u  w y ­
żej podanych subs tanc ji w  zapraw ie , pow odu je  rzeczyw iście 
bardzo nieznaczne doda tkow e osłab ien ie w łó k n a  (poniżej 
1%). N a tom iast p rzy  użyc iu  ne oko lam iny  2R i  ca łko w itym  
w y e lim in o w a n iu  w o ln e j a n ilin y  obse rw u jem y stosunkow o 
duże zm nie jszenie osłab ien ia  w łó kn a , bo z 16,1% do 4,4%, 
S tąd ostateczny w n iosek, że n ie  m a po trzeby  dodawać w o l­
n e j a n ilin y  do zap raw y czern i a n ilin o w e j.

Najnowsze recepty radzieckie
W  p iśm ie n n ic tw ie  rad z ie ck im *) z zakresu w yko ńcza ln ic tw a  

tk a n in  podane są przepisy, używ ane p rz y  b a rw ie n iu  i  d ru ­
ko w a n iu  tk a n in  czern ią  an ilin o w ą , k tó re  n ie  za w ie ra ją  w o l­
n e j a n ilin y . P on iże j zam ieszczamy k i lk a  cha rak te rys tycz ­
nych  recept, używ anych  p rzy  w y tw a rz a n iu  czern i w  p rze ­
m yśle ba w e łn ia n ym  ZSRR.

I. A n i l in y  .....................................................   50 g
K w a su  solnego 2 8 % ...................................................  63,3 g
K w asu  m lekow ego 5 0 % .............................................. 25,0 g
S ia rczanu m ie d z i ........................................................  12,5 g
C h lo rk u  a m o n o w e g o ...................................................  12,5 g
C h lo ra nu  s o d u ............................................................  20,0 g
T ra g a n tu  6% . . ......................................................... 18,0 g
W ody ............................................................................ 798,7 g

Razem: 1000,0 g

I I .  A n i l in y  .................................................................. 40 g
K w asu  solnego 2 8 % ............................................... 56 g
W ody z im n e j ..............................................................  104 g
Zagęszcz. k ro c h m a l....................................................  649 g
Ż e lazocy janku  p o t a s u .......................................... 50 g
C h lo ranu  sodu 2 5 % ............................................... 100 g
P odba rw ien ia  (b a rw n ik  zasadowy) . . . .  1 g

Razem: 1000,0 g

I I I .  P a ra - fe n y le n o d w u a m in y ........................, , , 3 g
K w a su  solnego 2 8 % ............................................... 95 g
A n il in y  ....................................................................  60 g
C h lo ra nu  s o d u .........................................................  40 g
Ż e lazocy janku  s o d u ............................................... 80 g
Zagęszczenia k ro c h m a l............................................. 650 g
W ody ......................................................................... 71 g
P od ba rw ie n ia  .........................................................  1 g

Razem: 1000,0 g

IV . S o li a n i l in o w e j .......................................................  56 g
W ody z im n e j .....................................................................144 g
S iarczanu m iedz i 2 0 % .......................................... 30 g

C h lo ra nu  s o d u .........................................................  29 g
W odoro tlenek cyn ku  w  p a ś c ie ..........................  4 g
Zagęszczenia k ro c h m a l............................................  687 g

Razem: 1000,0 g
V. S o li a n i l in o w e j ...........................................................  71 g

C h lo ranu  p o t a s u ........................................................  37,4 g
Że lazocy janku  p o t a s u .........................................  58,4 g

M o c z n ik a .......................................................................... 156,0 g
Czarnego b a r w n i k a .................................... ..... . 13,0 g
Zagęszczenia z w o d ą ..................................................  664,2 g

Razem: 1000,0 g

*) S a d ów  F . K ., W ik to r ó w  P. P ., K o rc z a g in  M . W ., M a te c k i A . I . : 
C h im ic z e s k a ja  t ie c h n o ło g ia  w o ło k n is ty c h  m a tie r ia to w . M o s k w a  1952, 
s tr .  526 i  s tr .  683, 684, 685.

Podana recep tu ra  została powszechnie p rz y ję ta  w  ZSRR 
i  je s t szeroko stosowana w e w szys tk ich  zakładach przem ysłu  
bawełnianego.

P rzy  użyc iu  ty c h  p rzep isów  n ie  ty lk o  n ie  nastąp iło  doda t­
kow e osłab ien ie  tk a n in y , a w p ro s t przec iw n ie , w y trzym a łość  
b y ła  w iększa  n iż  p rz y  b a rw ie n iu  i  d ru k o w a n iu  w g  przepisów , 
zaw ie ra ją cych  w o lną  an ilinę .

N a leży także podkreś lić , że w  fab ryce  „T  r  e c h  g o r  n  a- 
j a  M a n u f a k t u r a “  w g  w yże j podanych przepisów  
w yd ru ko w a n o  w ie le  tys ięcy  m e tró w  tka n in .

Sporządzona w  op isany sposób fa rb a  d ru k a rs k a  w  o k re ­
sie 1— 2 d n i jes t s tab ilna . D op ie ro  po u p ły w ie  2 d n i zaczyna 
ciem nieć, co je d n a k  n ie  oznacza zupełnego je j rozk ładu .

Rola wolnej aniliny
Po rozs trzygn ięc iu  zagadnienia celowości usun ięc ia  nad­

m ia ru  w o ln e j a n ilin y  z zap raw y, sp róbu jem y w y ja ś n ić  ro lę  
w o ln e j a n ilin y  w  zap raw ie  czern i a n ilin o w e j oraz okreś lić  
dok ładn ie  je j zachow anie się w  ta k  skom p liko w a n ym  u k ła ­
dzie, ja k im  je s t zapraw a czern i a n ilin o w e j lu b  fa rb ą  d ru ­
karska . Badan ia  w ykonane  w  ZSRR przez P  o n  o m  a- 
r e n k ę  i  L e b i e d i e w a  p o z w o liły  dostatecznie na ­
ś w ie tlić  ten  p ro b lem  i  dać odpow iedź na postaw ione przez 
nas pytan ie . W y n ik i badań zosta ły  u ję te  w  w ykresach : 1, 2, 
3, 4.

W iadom e jest, że w  procesie suszenia tk a n in y  zachodzi 
h yd ro liza  so li a n ilin o w e j, w sku te k  czego w ydz ie la  się w o lna  
a n ilin a  i  kw as solny. Lo tność w ięc a n ilin y  zależy od c h a ra k ­
te ru  zachodzącego rozpadu hyd ro litycznego  oraz różnego 
s topn ia  kwasow ości na tk a n in ie  (pH). P rzebieg sam ej h y d ro ­
liz y  so li a n ilin o w e j zależy też n ie w ą tp liw ie  od ilośc i w o ln e j 
a n ilin y  w  roztw orze. W  ty m  ce lu zbadano p H  ro z tw o ru  soli 
a n ilin o w e j w  zależności od różnych  ilośc i w o ln e j a n ilin y  
w  tem p. 25°, 50° 700C.

p .H .

R ys . 1

Z w yk re su  1 w idać, że p H  ro z tw o ru  so li a n ilin o w e j rośn ie  
z pow iększen iem  się ilośc i w o ln e j a n ilin y . Oznacza to, że je j 
obecność cofa hyd ro lizę  so li a n ilin o w e j. W p ły w  te m p e ra tu ry  
u ja w n ia  się w  tym , że k rz y w a  ilu s tru ją c a  zm ia n y  p H  d la  
te m p e ra tu ry  wyższej przebiega n iże j, na tom ias t d la  tem pera­
tu r y  niższej —  w yże j. Z tego w y n ik a , że w  w yższych tem pe­
ra tu ra ch  następu je zakwaszenie ro z tw o ru  (pH  m ale je), w y ­
stępujące na sku te k  wzmożonego rozpadu hyd ro litycznego  
so li a n ilin o w e j.

W ykresy  2 i  3 w skazu ją , że pa row an ie  a n ilin y  podczas su­
szenia tk a n in y  zależy od zaw artośc i w o ln e j a n ilin y  w  zapra­
w ie . Im  w ięce j zn a jd u je  się w o ln e j a n ilin y , ty m  s iln ie j a n ilin a  
u la tn ia  się. Jednak n ie  ob se rw u jem y p ro s te j p ro p o rc jo n a ln o ­
ści.
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T k a n in a  napo jona zapraw ą i  posiadająca 19,4% w o ln e j a n i­
lin y , t ra c i w  czasie suszenia 19.5%. Oznacza to, że cała ilość 
w o ln e j a n ilin y , zn a jd u ją ce j się na tk a n in ie , ca łkow ic ie  się

%> zaw artość w zapraw ie wo/nej onr/rny

R ys. 2

u la tn ia . T k a n in a  napo jona zapraw ą, zaw ie ra jącą  30% w o ln e j 
a n ilin y , t ra c i 21% te j ilośc i a n ilin y , ja ka  zna jdow a ła  się na 
p o w ie rzchn i tk a n in y  przed rozpoczęciem  suszenia. N a tom iast 
tk a n in a  napo jona zapraw ą, w  k tó re j zna jd u je  się 10% w o ln e j 
a n ilin y , t ra c i p rz y  suszeniu 15— 16% w o ln e j a n ilin y . W  końcu  
tk a n in a  napo jona zapraw ą n ie  zaw ie ra jącą  w o ln e j a n ilin y  
t ra c i podczas suszenia 9— 10%.

Jeżeli p rze p ro w ad z im y badan ia  nad zm nie jszeniem  ilośc i 
w o ln e j a n ilin y  w  zapraw ie , zauw ażym y w ie le  osobliw ości: 
zm nie jszenie ilo śc i w o ln e j a n ilin y  z 30 do 15% w y w ie ra  n ie ­
znaczny w p ły w  na pa row an ie  zasady, poniew aż spada ono 
z 21% do 19,5%, t j .  o  1,5%. Jeże li zm n ie jszym y jeszcze b a r­
dz ie j ilość w o ln e j a n ilin y  w  zapraw ie, zauw ażym y w y ra ź n ie j­
sze obniżenie się lo tnośc i a n ilin y , bo z 19,5% do 10%, w sku te k

% zawartość w zapraw ie  wo/nej ani/iny

R ys . 3

czego s tra ty  je j m aleją,' Z m nie jszen ie  ilośc i w o ln e j a n ilin y  
z 2% do 0 —  p ra k tyczn ie  n ie  posiada w p ły w u  na je j pa ro ­
w anie.

B ra k  p ro s te j p ro po rc jon a lnośc i pom iędzy ilośc ią  w o ln e j 
a n ilin y  w  zap raw ie  a je j u la tn ia n ie m  się spow odow any jes t 
"Wpływem so li że lazocyjanow ych na pa row an ie  a n ilin y . Toteż 
na leży om ów ić w  k ró tk im  zarysie  także zachow anie się 
zw iązków  że lazocyjanow ych (że lazocyjanku potasu lu b  sodu) 
W zap raw ie  czern i a n ilin o w e j.

J a k  ju ż  w sp om n ie liśm y w yże j, tk a n in a  napo jona zaprawą, 
hie zaw ie ra jącą  w o ln e j a n ilin y , tra c i p rz y  suszeniu 9— 10% 
w o ln e j a n ilin y  zn a jd u ją ce j się na tk a n in ie  w  postaci so li a n i­
lin o w e j. Jeże li tk a n in a  będzie napo jona zapraw ą, n ie  zaw ie- 
ra iącą so li że lazocyjanow ych, s tra ty  a n ilin y  p rz y  suszeniu 
Wynoszą ty lk o  4,8% a n ilin y .

S tra ty  w ięc  a n ilin y  zależą od h y d ro liz y  so li a n ilin o w y c h  
różnych  kw asów , posiada jących n ie je d n a ko w y  stop ień d y - 
soc jac ji. W  w y n ik u  bo w iem  re a k c ji w y m ia n y  po dw ó jn e j 
pom iędzy sk ła d n ik a m i zap raw y: ch lo ro w od o rk ie m  a n ilin y  
(CcH 5N H 2 . HC1) i  że lazocy jank iem  potasu lu b  sodu (K 4Fe 
(CN)0 i  N a4Fe (CN)6) tw o rz y  się żelazocyjanek a n ilin y  *).

Jako  sól słabej zasady (a n ilin y ) i  słabego kw asu  (żelazocy- 
janow odorow ego, ulega ona h y d ro liz ie  w  w iększym  stopniu, 
n iż  ch lo row odorek  a n ilin y .

P rz y  począ tkow ym  suszeniu tk a n in y  zachodzi pa row an ie  
w o ln e j a n ilin y . W  m ia rę  ja k  przedłuża się proces suszenia, 
h y d ro liz a  so li a n ilin o w y c h  rośnie. W sku tek  hyd ro litycznego  
rozk ła d u  że lazocyjanku a n ilin y  poza w o ln ą  an iliną , p a ru ją  
jeszcze doda tkow e ilośc i a n ilin y . W  ten  sposób im  w ięce j 
w  zap raw ie  w o ln e j a n ilin y  (w y k r. 4.) ty m  w ięce j w zrasta 
je j pa row an ie  w s k u te k  zachodzącej h y d ro liz y  że lazocyjanku 
a n ilin y .

T a k  w ięc pa row an ie  a n ilin y  podczas suszenia tk a n in y  za­
leży od następu jących czynn ików :

1. W o lne j a n ilin y  w  zapraw ie.
2. W ydz ie lan ia  się a n ilin y , w yw o łanego h y d ro lity c z n y m  

rozpadem  so li an ilin o w ych , przede w szys tk im  zaś żelazocy­
ja n k u  a n ilin y .

R ys. 4

C z y n n ik i te są ze sobą ściśle zw iązane. P rzy  zm nie jszeniu 
w p ły w u  jednego z n ich , zw iększa się dz ia łan ie  drugiego. Na 
podstaw ie  podanych badań w id z im y , że s tanow isko C z i  l i ­
k i  n  a w  sp raw ie  ca łkow itego  u la tn ia n ia  się w o ln e j a n ilin y  
w  procesie suszenia tk a n in y  je s t słuszne.

N a leży ty lk o  dodać tu  m ałe uzupe łn ien ie  stw ie rdza jące , że 
oprócz w o ln e j a n ilin y  w  procesie suszenia u la tn ia  się także 
część zw iązane j a n ilin y  (z rozpadu że lazocy janku  a n ilin y ) i  to 
ty m  w ięce j, im  m n ie j je s t w o ln e j a n ilin y  w  zap raw ie  czern i 
a n ilin o w e j. Ostateczne w ięc  w n iosk i, w yp ływ a ją ce  z badań 
uczonych radz ieck ich , a dotyczące r o l i  w o ln e j a n ilin y  w  za­
p ra w ie  czern i a n ilin o w e j są następujące:

1. Obecność w o ln e j a n ilin y , zn a jd u ją ce j się w  zap raw ie  
czern i a n ilin o w e j w  pew ne j m ierze cofa h yd ro lizę  so li a n il i­
now e j (ch lo row od o rku  an ilin y ).

2. Zm n ie jszen ie  ilośc i w o ln e j a n ilin y  w  zap raw ie  p ro w a dz i 
do obniżenia s topn ia  pa row an ia  a n ilin y , podczas procesu su­
szenia tk a n in y .

Ze w zg lędu na obniżenie lo tn ośc i a n ilin y  wskazane jes t 
usuw anie  c a łko w ite  w o ln e j a n ilin y  z używ anych  przep isów  
p rz y  b a rw ie n iu  i  d ru k o w a n iu  tk a n in  czern ią  an ilino w ą .

P IŚ M IE N N IC T W O

t-  I  L  I  K  I  N  N . M .:  A n il in s c h w a rz .  M e ll ia n d  T e x t i lb e r ic h te ,

2. P O N O M A R E N K  O B. W., L  E B I  E D  I  E W  A. W .:
U s tra n ie n ije  s w o b o d n o w o  a n i l in a  iz  re c e p tu ry  c z e rn o -a n il in o w ó
p lu s a . T ie k s t i ln a ja  P ro m y s z le n n o s t’ , N r  3, 1948. 6

3. A  S c I  K  K . :  C z e rń  a n il in o w a  p a ro w a n a . P rz e m y s ł W łó k ie n ­
n ic z y , N r  7-8, 1950. 4

* )  4 C« H« N H 2 . HC1 +  N a i (F e /C N ). r t  
łń(C«HsNH2)4 H i (Fe/CN)« +  4 N a  C l
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Inż. Z B IG N IE W  P IO T R O W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Badania nad okularam i ochronnym i typu otwartego
A u to r om aw ia  stosowanie oku la rów  ochronnych ty p u  o tw artego  oraz sposoby rozpowszech­

n ia n ia  ich  w śród p ra cow n ikó w  p ro d u k c ji. Szczegółowo om ów iono m etodę badań ank ie tow ych , 
k tó ra  pozw ala na uzyskanie o p in ii u ż y tk o w n ik ó w  o p rzyda tnośc i o ku la ró w  ty p u  io tw artego. 
Jest ona równocześnie fo rm ą  po pu la ryza c ji używ an ia  oku la rów . Podano w zo ry  an k ie t, in ­
s tru k c je  ich  w yp e łn ia n ia  oraz p rzyk ład ow o  zanalizow ano poszczególne w ypow iedz i.

A btop paccMaTpiiBaeT npHMeneHue 3ainnTHux obkob oTKpbiToro Tana, KaK a cnocoóbi ax pacnpocTpa- 
Henaa cpeAH paOoTHHKOB npoa3BOflCTBa. ncwpoÓHO paccMaTpaBaeT Meron onpocaTejibabix aHKeT, ko- 
Topwe no3BOJiaioT coópaTb M ilen™ , nojib3yK>maxcH oaaaMa OTKpbiToro Tana a ax nparoflaocTa.

AHKeTa HBjmeTca oflHOBpeMeHHo TaKwe 4>opMoa nonyjiapa3anaa Homenaa obkob.
rioaaH  o6pa3en aHKeTbi, HHCTpyKiuw k ero BbinojmeHuro a npaMep anajiasa aeKOTopbix BbicKa- 

3aHaa.

N a o k u la ry  ochronne ty p u  o tw a rtego  zw ra ca ją  uw agę spe­
c ja liś c i w  te j dz iedzin ie  w  różnych  k ra ja c h  i  z w ie lu  w zg lę ­
dów  p rzyzna ją  im  wyższość nad o k u la ra m i zam kn ię tym i. 
P rzed a rgum entac ję  opartą  o zasady naukow e w ysuw a  się 
oczyw is ty  fa k t  życ iow y, la p id a rn ie  u ję ty  przez znanego ra ­
dzieckiego znawcę och rony oczu G a ł a n i n a ,  k tó ry  
s tw ie rdza , że: „G d yb yśm y zrezygnow a li ze stosowania o ku ­
la ró w  och ronnych  ty p u  o tw a rtego  —  w  istocie zrezygnow a­
lib y ś m y  z och rony oczu w  zakładzie  pracy, ponieważ ro b o tn i­
cy n ie  używ a ją  o k u la ró w  ty p u  zam kn ię tego“ .

Badan ia  nad o k u la ra m i w  fa b ry k a c h  radz ieck ich  w yka za ­
ły , że o k u la ry  ty p u  o tw a rtego  spe łn ia ją  w  tam te jszych  w a ­
run ka ch  p ra cy  ca łko w ic ie  zadow ala jąco swe g łów ne zada­
n ie  —  och rony przed o d ła m kam i pa da jącym i od przodu 
(fro n ta ln y m i). W prow adzenie o k u la ró w  o tw a rty c h  ja ko  
och rony oczu daw a ło  w  efekcie  znaczne zm niejszenie w y ­
padkowości. O k u la ry  ochronne ty p u  o tw a rtego  ze szk łam i 
k o re k c y jn y m i dają, poza polepszeniem  ostrości w idzen ia , 
znacznie lepsze w a ru n k i p ra cy  fiz jo lo g iczn e j oczu i  dlatego 
są używ ane chę tn ie j n iż  o k u la ry  zam knięte.

K lim a t  (tem pera tu ra , w ilgo tność  i  ru c h  pow ie trza ) panu­
ją c y  pod o k u la ra m i z a m kn ię tym i je s t znacznie m n ie j k o ­
rzys tn y  d la  oczu n iż  to m a m ie jsce p rzy  o ku la rach  o tw a r­
tych.

Duże pole w idzen ia , dobra  w e n ty la c ja  i  m a ła  uc iąż liw ość 
w  użyciu , czyn i z o k u la ró w  o tw a rty c h  dogodny i  h ig ien icz ­
n y  sprzęt och rony oczu.

Ja k  z p rzeprow adzonych badań w y n ik a  stosowanie o k u la ­
ró w  o tw a rtych , ja ko  o k u la ró w  och ronnych  p rz y  „z im n e j 
obróbce“  m e ta li, jes t celowe i  w ystarcza jące  ze w zg lędu na 
bezpieczeństwo oczu.

Podobne s tanow isko za jm u je  in n y  rad z ie ck i specja lista  
w  te j dz iedzin ie  —  d r Czerdakowa, podkreś la jąc  pomoc a k ty ­
w u  robotniczego i  a d m in is tra c ji w  przestrzegan iu  obow iązku 
używ an ia  oku la rów .

W  S z w a jc a rii spraw ą o k u la ró w  o tw a rty c h  za jm ow a ł się d r 
E. D. S teiger, dochodząc do po zy tyw nych  w y n ik ó w ; tw ie rd z i 
on, że ten  ty p  o k u la ró w  spe łn ia  na jw ię ce j w a ru n k ó w  sku ­
teczności och rony oczu.

W  Polsce zagadnienie to poruszane by ło  k ilk a k ro tn ie  
w  prasie  fachow e j przez inż. P u ł a w s k i e g o ,  inż. F  i-  
l i p k o w s k i e g o  oraz a u t o r a  nin ie jszego a r ty ­
k u łu .

W  c h w ili obecnej C e n t r a l n y  I n s t y t u t  O c h r o ­
n y  P r a c y  p row adz i prace badawcze nad o ku la ram i 
och ronnym i, stosując m etodę ankie tow ą.

C el badań ankietowych
B adan ia  ank ie tow e  nad o k u la ra m i o ch ron nym i typu  

o tw a rtego  zosta ły przedsięw zięte w  celu us ta len ia  w y ty c z ­
nych  d la  now ych  k o n s tru k c ji oku la rów .

W  p rzyp ad ku  rozpoczęcia p ro d u k c ji o k u la ró w  ochronnych 
—  b iu ro  k o n s tru k c y jn e  zak ładu  p rodukcy jnego , na podsta­
w ie  w y tyczn ych  uzyskanych z p rzeprow adzonych badań an­
k ie to w ych , op racu je  w ła ś c iw y  m odel o k u la ró w  ochronnych, 
k tó ry  następn ie będzie m óg ł być znorm a lizow any. W prow a­
dzenie dogodnego w  użyc iu  ty p u  o k u la ró w  och ronnych do 
zak ładów  p ra cy  p rzyczyn i się do zm nie jszenia lic z b y  urazów  
oczu w  przem yśle i  s tra t, zw iązanych  z u razam i i  p rze rw am i 
w  p ro d u k c ji.

M etoda an k ie to w a  polega na tym , że jeden lu b  k i lk a  ty ­
pów  o k u la ró w  och ronnych zostaje rozdanych robo tn ikom  
na okres od 2 do 3 m iesięcy, w  celu w yra żen ia  przez n ich 
o p in ii i  uw ag o używ an ym  sprzęcie ochronnym . Po okresie 
obse rw ac ji badanego s p rzę tu ,, p rzy  spec ja lnym  zw rócen iu  
uw ag i na jego cechy, każdy z p ra c o w n ik ó w  używ a jących  
sprzęt och ronny w y p e łn ia  ank ie tę  w g usta lonych  pu nk tów . 
A n k ie tę  (T ab lica  1) uk ła d a  się d la  każdego ty p u  sprzętu osob­
no —  w  ten  sposób, aby odpow iedzi na p y ta n ia  w ycze rp u ją ­
co n a ś w ie tliły  w szystk ie  cechy badanego sprzętu. W  an k ie ­
cie uw zg lędn ione są rów n ież  ru b ry k i,  w  k tó ry c h  p ra co w n ik  
może w ypow iedz ieć się na tem a ty  n ie  u ję te  w  py tan iach  
oraz dać now e pom ys ły  lu b  sposoby zabezpieczenia oczu.

O pis przebiegu pracy
D la  p rz y k ła d u  p rzy toczym y szczegółową ko le jność prac, 

p rzeprow adzanych przez C IO P m etodą badań ank ie tow ych , 
a następnie om ów im y dw ie  cha rak te rys tyczne  w ypow iedz i 
u ż y tk o w n ik ó w  uzyskane w  ankiecie.

Po uzyskan iu  zezw olenia d y re k c ji p rzeds ięb io rs tw a na p ro ­
wadzenie badań i  po dokonan iu  obse rw ac ji s tanow isk pracy, 
p rz y  k tó ry c h  o k u la ry  m a ją  być przez p ra c o w n ik ó w  stosowa­
ne, dostarczono k ie ro w n ik o w i d z ia łu  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy  zak ładu  —  kom p le t ochron w z ro k u  odpow iedn io 
w yposażonych (fu te ra ły , ściereczki, szkła zapasowe itp.).

Badan ia  przeprow adzone b y ły  nad 19 pa ram i o ku la rów  
o tw a rtych , w yko na nych  w g  trzech różnych  p ro je k tó w . P ro ­
to ty p y  w ykonane  zosta ły przez Ś l ą s k i e  Z a k ł a d y  
M e c h a n i c z n o - O p t y c z n e  w  S t a l i n o -  
g r o d z i e .

Co do ty p ó w  o ku la ró w  przekazanych p ra c o w n ik o w i w  ce­
lach  dośw iadcza lnych —  n ie  zosta ły uw zg lędn ione o k u la ry  
ksz ta łtu  pantoskopowego (sercowego), ze w zg lędu na znacz­
ne trudn ośc i zw iązane z w yko na n ie m  m ode li tego kszta łtu . 
O k u la ry  ksz ta łtu  pantoskopowego m a ją  ca ły  szereg zalet 
ja k : duże po le w idzen ia , pewność osadzenia na tw a rzy , este­
tyczny  w yg lą d  itp . —  ze w zg lędu je dn ak  na spec ja lny  ksz ta łt 
szybek, mogą w  naszych w a ru n ka ch  w a rsz ta to w ych  spra­
w ia ć  znaczne trudn ośc i p rzy  w ym ia n ie  szybek i  ich  dopaso­
w yw a n iu . Te w zg lędy zadecydow ały o w y e lim in o w a n iu  z do­
św iadczeń o k u la ró w  ty p u  pantoskopowego.
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Dostarczone o k u la ry  wręczono ro b o tn ik o m  na rażonym  na 
dz ia łan ie  d ro bn ych  od p ryskó w  (toczenie, frezow an ie , s z li­
fow anie). O kres p ró b y  w y n o s ił oko ło  3 m iesięcy. R o bo tn i­
k ó w  —  ja k  to podano w yże j —  zapoznano z ce lam i p ro w a ­
dzonych badań i  w ręczono im  in s tru k c je  używ an ia  i  ko n ­
se rw ac ji oku la rów .

R ys. 1 — O k u la r y  o c h ro n n e  o tw a r te  — 1A 
1. C ię ż a r o p ra w k i bez s z k ie ł — 10 g. 2. C ię ż a r o p r a w k i ze s z k ła ­
m i — 25,5 g. 3. Ś re d n ic a  o tw o ró w  n a  s z k ła  — 44 m m . 4. R o z s ta w ie n ie  

ś ro d k ó w  s z k ie ł — 70 m m . 5. S z k ła  p la n  m u s z lo w e  ze sz k ła  
o p ty c z n e g o .

I N S T R U K C J A

uży tko w a n ia  oraz kon se rw a c ji o k u la ró w  och ronnych  typu  
lekk iego.

A . U ż y t k o w a n i e  o k u l a r ó w

1. O k u la ry  ochronne na leży stosować p rz y  w sze lk ich  p ra ­
cach da jących  o d p rysk i (często drobne i  niew idoczne).

2. W  w yp a d ku  odp rysków  dużych i  c iężkich, na leży sto­
sować o k u la ry  ty p u  ciężkiego.

3. M ocow anie  (zakładanie) p rze dm io tu  i  nastaw ian ie  m a­
szyny może odbyw ać się bez oku la rów .

4. Założenie o k u la ró w  przez ro b o tn ik a  sta je  się konieczne 
po na s taw ien iu  m aszyny —  ale przed je j u ruchom ie ­
niem .

5. Z d ję te  z oczu o k u la ry  na leży chować ty lk o  do pochew­
k i, a n ie  do k ieszen i u b ra n ia  lu b  zostaw iać na ob ra ­
biarce.

R ys. 2 — O k u la r y  o c h ro n n e  o tw a r te  — 2B 
1. C ię ż a r o p ra w k i bez s z y b e k  — 11,5 g. 2. C ię ż a r o p r a w k i z s z y b k a ­
m i — 27 g. 3. Ś re d n ic a  o tw o ró w  n a  s z y b k i — 41 m m . 4. R o z s ta w ie ­
n ie  ś ro d k ó w  s z y b e k  — 70 m m . 5. S z y b k i m u s z lo w e  p la n  ze sz k ła  

o p ty c z n e g o .

6. O dchy len ie  o k u la ró w  na czoło dopuszczalne jes t ty lk o  
na k ró tk i okres czasu, np. w  celu dokonan ia  pom ia ru , 
ale dopiero po za trzym a n iu  m aszyny.

7. W  celu u trz y m a n ia  do b re j w idoczności, szybk i o k u la ­
ró w  muszą być stale u trzym yw a ne  w  czystości.

8. Po zakończeniu p ra cy  o k u la ry  na leży zd jąć i  schować 
do pochew ki.

B. K o n s e r w a c j a  o k u l a r ó w

1. Po zd jęc iu  o k u la ró w  p o w in n y  one być noszone przez 
p ra co w n ika  p rzy  sobie lu b  przechow yw ane p rzy  sta­
n o w isku  pracy.

2. W  w yp a d ku  p rzechow yw an ia  p rzy  s tanow isku  p racy 
o k u la ry  muszą m ieć odpow iedn ie  m iejsce.

3. W  w yp a d ku  noszenia o k u la ró w  p rzy  sobie ro b o tn ik  
p o w in ie n  w k łada ć  je  zawsze do pochew ki.

4. W  razie stłuczenia szkła lu b  uszkodzenia op raw k i, p ra ­
c o w n ik  p o w in ie n  zw róc ić  się na tychm ia s t do przed­
s taw ic ie la  s łużby bhp. w  celu dokonan ia  nap raw y.

5. S zk ie łka  o k u la ró w  na leży czyścić ty lk o  ściereczką spe­
c ja ln ie  do tego celu przeznaczoną.

6. Sciereczka do p rzec ie ran ia  szkie ł m a być  p rzechow y­
w ana w  pochewce lu b  w  schow ku na oku la ry .

7. O k u la ry  na leży przechow yw ać i  trzym ać ty lk o  w  m ie j­
scach n ie  naraża jących  je  na uszkodzenia, a w ięc 
w  m ie jscach suchych, czystych itp .

8. Jeże li szkła zostaną porysow ane przez o d p rysk i (zła 
w idoczność) na leży oddać o k u la ry  do re fe ra tu  bhp  
w  ce lu  w y m ia n y  szkie ł.

R ys. 3 — O k u la r y  o c h ro n n e  o tw a r te  — 3-C 
1. C ię ż a r o p r a w k i bez  s z y b e k  — 11 g. 2. C ię ż a r o p r a w k i z s z y b ­
k a m i — 32 g. 3. R o z s ta w ie n ie  ś ro d k ó w  s z y b e k  — 70 m m . 4. Ś re d n ic a  
o tw o ró w  n a  s z y b k i — 42 m m . 5. S z y b k i p ła s k ie , g ru b o ś c i 2,5 m m  zę 

sz k ła  szyb ow e g o .

U św iadom iony  o ważności nauko w ych  badań u ż y tk o w n ik  
w in ie n  ściśle przestrzegać tych  in s tru k c ji,  apy odpow iedzi 
zaw arte  w  ankiec ie  b y ły  p ra w d z iw e  i  n ie  zac iem n ia ły  obrazu 
o p in ii na sku te k  w ad liw ego  używ an ia  oku la rów .

Po 2 m iesiącach ■— okresie czasu, uznanym  za dostateczny 
na osw ojen ie się ze sprzętem  ochronnym , p rzeds taw ic ie l 
C IO P  zbada ł w szys tk ie  s tanow iska pracy, zapoznał się z w a ­
ru n k a m i (ośw ietlenie, us taw ien ie  ob rab ia rek, pozycje p rzy  
pracy, specja lne w a ru n k i o b ró b k i i  inne) i  u d z ie lił doda tko­
w ych  w skazów ek ro b o tn ik o m  co do używ an ia  oku la rów . Jed­
nocześnie przeprow adzono w stępny  w y w ia d  w  spraw ie  bada­
nych  ochron w zroku .

U w ag i ro b o tn ikó w , m a js tró w  oraz re fe re n ta  bhp  zosta ły 
zanotowane, celem  uw zg lędn ien ia  ich  p rz y  w yc iąga n iu  osta­
tecznych w n iosków . U ży tk o w n ik o m  o k u la ró w  ochronnych 
zwrócono uwagę na konieczność k r y ty k i niedogodności uży­
wanego sprzętu, na jego b łęd y  k o n s tru kcy jn e , podkreślono
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rów nież, iż  podaw an ie  no w ych  sposobów och rony w zroku , 
w y n ik a ją c y c h  z doświadczeń p ro d u k c y jn y c h  i  w łasne j po­
m ysłow ości p ra c o w n ik ó w  —  jest bardzo pożądane.

Po u p ły w ie  następnych dw óch m iesięcy (a w ięc  4 od c h w ili 
doręczenia sprzętu) zebrano w yp e łn io ne  ank ie ty .

A N K I E T A

1. J a  k i e  w a d y  m a j ą  o k u l a r y
a. czy o k u la ry  u w ie ra ją  nos.

1. P rzy  d łuższym  użyciu .
2. N ie  uw ie ra ją .

b. czy o k u la ry  u w ie ra ją  uszy.
1. Nie.
2. Nie.

c. czy o k u la ry  u w ie ra ją  skron ie .
1. Nie.
2. Nie.

d. czy o k u la ry  są ciężkie.
1. Nie.
2. Nie.

e. czy o k u la ry  zachodzą m g łą  i  k ie d y  (zim no, c iepło, w i l ­
gotno, p rzy  użyc iu  p ły n ó w  chłodzących)
1. P rzy  zm ianach tem pera tu ry .
2. Nie.

L  czy o k u la ry  ła tw o  zde jm ow ać i  w kładać.
1. Tak.
2. Tak.

g. czy o k u la ry  n ie  są za słabe (de lika tne)
1. Nie.
2. Nie.

h. czy o k u la ry  da ją  w ystarcza jące po le w idzen ia .
1. Tak.
2. Tak.

i. czy o k u la ry  dostatecznie zabezpieczają przed od p ryska ­
m i c ia ł sta łych, przed p łyn a m i, gazam i i  c ieczam i
1. Tak.
2. N ie  zabezpieczają przed od p ryska m i pada jącym i 
z boku.

j.  co na leży p o p ra w ić  w  oku la rach  (ulepszyć)
1. N ic.
2. Dodać os łonk i boczne.

k. ja k  często na leży w ym ien iać  szkła ( trw a łe  zm atow ie ­
nie) —  Ze w zg lędu na k r ó tk i okres p rób  n ie  uzyskano 
rezu lta tów .

2. J a k i e  w a d y  m a j ą  p o c h e w k i  i  ś c i e ­
r ę  c z k  a.

a. czy ściereczka n ie  je s t za duża lu b  za m ała

b. czy ściereczka je s t z rob iona  z dobrego m a te ria łu  
( tw a rd y  •—- m ię k k i)

c. ja k ie  w a d y  m a pochewka
3. J a k i  w p ł y w  w y w i e r a j ą  o k u l a r y  n a  

p r a c ę
a. czy o k u la ry  przeszkadzają w  p ra cy  i  dlaczego

1. Męczą oczy p rzy  d łuższym  użyciu.
2. N ie.

b. czy o k u la ry  pogarszają samopoczucie p ra co w n ika
1. Trochę, po dłuższym  użyciu.
2. Nie.

c. czy o k u la ry  da ją  poczucie bezpieczeństwa p racy
1. Tak.
2. N ie —  obawa stłuczenia szkła.

4. J a k  n a l e ż y  z a b e z p i e c z y ć  o c z y  p r z e d  
w y p a d k i e m

1. O ku la ram i.
2. O ku la ram i.

5. D l a c z e g o  r o b o t n i c y  n i e  c h c ą  n o s i ć  
o k u l a r ó w

1. B ra k  dobrych  i  w ygodnych  oku la rów .
2. N ie  są przyzw ycza je n i do noszenia oku la rów .

6. C o  n a l e ż y  z r o b i ć  a b y  r o b o t n i c y  
c h ę t n i e  n o s i l i  o k u l a r v

1. Zalecać używ an ie
2. Zachęcać i  uprzedzać o grożącym  niebezpieczeń­
s tw ie

7. C o  d o d a ć  l u b  p o p r a w i ć  w  i n s t r u k c j i  
u ż y c i a  i  k o n s e r w a c j i  o k u l a r ó w  —  
N ie  uzyskano w yp ow ied z i

8. S t a n o w i s k o  p r a c y .
1. T o ka rka  szybkoobrotow a
2. T o ka rka  szybkoobrotowa.

9. N a z w i s k o  p r a c o w n i k a  1. K ra je w s k i 2. Osu­
chow ski.

10. W  i  e k  1. 25 la t. 2. 26 la t.

11. W  z r  o k  1. D obry. 2. D obry.

12. Z a w ó d .  1. Tokarz. 2. Tokarz.

A n k ie ty  w y p e łn ia ł p rze ds taw ic ie l CIO P, w p isu jąc  bezpo­
średnio odpow iedzi u ż y tk o w n ik ó w , k tó rz y  d la  podkreś len ia  
zgodności teks tu  z w łasną  op in ią  k ła d li na  ankiec ie  swe pod­
pisy. W ręczone u ż y tk o w n ik o m  o k u la ry  w ycofano.

N a jba rdz ie j świeżą i  bezpośrednio doda tn ią  op in ią  o u ż y t­
kow an ych  o ku la rach  b y ł fa k t  zw rócen ia  się części ro b o tn i­
ków , za trud n ionych  p rz y  pracach da jących odp rysk i, o pozo­
staw ien ie  im  sprzętu do stałego uży tkow an ia .

A N A L IZ A  W Y N IK Ó W  A N K IE T Y

N astępnym  etapem  p ra cy  badawczej b y ła  ana liza  w y n ik ó w  
an k ie t. W  przeprow adzone j ana liz ie  na leżało uw zg lędn ić  w a ­
ru n k i p ra cy  w  ja k ic h  u ż y tk o w n ik  stosował o ku la ry , e l im i­
nu ją c  w a d liw e  ty p y  ochron spom iędzy poddanych bada­
n iom .

A n a liza  a n k ie t pozw ala na w yc iągn ięc ie  odpow iedn ich  
w n ioskó w  dotyczących zm ian  k o n s tru k c ji zbadanych ochron. 
U w zg lędn ia jąc  osta tn ie  zdobycze w iedzy  z te j dziedziny, ba­
danie la b o ra to ry jn e  oraz dośw iadczenia prowadzącego bada­
n ia  ank ie tow e  —  w yp ośro dkow u je  się szereg danych, k tó re  
s tanow ią  w ytyczne  d la  k o n s tru k to ró w  p rz y  op raco w yw a n iu  
now ych  m odeli.

M etoda badań an k ie to w ych  pozw a la  na dostosowanie 
ochron do rzeczyw is tych, p rzem ys łow ych  w a ru n k ó w  pracy. 
Łączy ona, w  m ia rę  m ożliw ości, teo rię  z p ra k ty k ą  i  dośw iad­
czeniem p ra cow n ikó w , k tó ry m  dane och rony m a ją  służyć 
ja k o  zabezpieczenie oczu przed urazem  w  czasie pracy.

W ypow iedz i n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w  są bardzo w a rto śc io ­
w e i  mogą stać się p rzyczyną  znacznego postępu  w  k o n s tru k ­
c j i  sprzę tu  ochronnego.

Celem  zb liżen ia  czy te ln ika  do zagadnienia, o m ó w im y  dw ie  
różne w yp ow ied z i u ż y tk o w n ik ó w  o p rzyda tnośc i o ku la ró w  
och ronnych  ty p u  otw artego .

W ypow iedz i te poda liśm y w yże j w e  wzorze a n k ie ty .

W  je dn e j z n ic h  p ra c o w n ik  n ie  m a zastrzeżeń co do ko n ­
s tru k c ji używ anego m odelu, zw raca je dn ak  uwagę, że uży­
w a n ie  o k u la ró w  przez czas dłuższy m ęczyło m u  w z ro k  
i  u w ie ra ło  nasadę nosa, co je s t zrozum ia łe , gdyż w ym ie n io n y  
p ra c o w n ik  m ając do b ry  w z ro k  n ie  u żyw a ł n ig d y  żadnych 
o k u la ró w  osobistych. N ie  na leży je d n a k  te j w yp ow ied z i k łaść 
na k a rb  w a d y  sprzętu —  je s t bow iem  rzeczą w iadom ą, że 
używ an ie  o k u la ró w  w  ogóle w ym aga pewnego p rzyzw ycza ję -
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n ia, a czas tego p rzyzw ycza je n ia  je s t uza leżn iony od odczu­
w a n ia  in dyw idu a ln eg o  i  rod za ju  sprzętu.

W ypow iedz i drug iego p ra co w n ika  wnoszą w ięce j uw ag 
i  da ją  ko n k re tn ą  propozyc ję  w prow adzen ia  do k o n s tru k c ji 
o k u la ró w  osłonek bocznych, zabezpieczających p ra cow n ika  
przed o d p ryska m i pa da jącym i z boku. W ypow iedź ta  w nosi 
rów n ie ż  p ro je k t zastosowania n ie tłu k ą c y c h  szybek.

W iększość o k u la ró w  och ronnych  poddanych badan iom  sto­
sowana b y ła  ja k o  ochrona oczu przed d ro b n y m i odp ryskam i 
p rzy  sk ra w a n iu  m e ta lu  na to ka rka ch  i  frezarkach . O k u la ry  
w  ty c h  p rzypadkach  c h ro n iły  ca łkow ic ie  oczy przed o d p ry ­
skam i p a da jącym i od przodu, w  p rzyp a d ku  zaś odprysków  
bocznych, pada jących z sąsiednich s tanow isk lu b  p rzy  po ­
s taw ie  p ra co w n ika  bok iem  w  stosunku do źród ła  odprysków  
—  część z odp rysków  dostaw a ła się za o k u la ry . Is tn ie je  w ięc 
p raw dopodob ieństw o, że w  pew nych  w a ru n ka ch  od p rysk i 
boczne mogą spowodować uszkodzenie oczu.

Z ty m  sam ym  zagadnieniem  spotkano się p rz y  zastosowa­
n iu  o k u la ró w  ja k o  ochrona w z ro k u  p rzy  s z łifie rka ch  —  
boczne o d p rysk i i  w  ty m  p rzyp ad ku  da ją  praw dopodob ień­
stwo u razu  oka.

P rzy  s z lifo w a n iu  zachodzi po trzeba stosowania szk ie ł n ie ­
tłuką cych , ze w zg lędu na częste w y p a d k i kruszen ia  się tarcz, 
da jących  o d p rysk i o dużej en e rg ii k in e tyczne j. Zachodzi w ięc 
p raw dopodob ieństw o stłuczenia z w y k łe j szk lane j szybk i przez 
w ieksze o d ła m k i ta rczy  i  uszkodzenia oka. M im o , że li te ra tu ­
ra  i  s ta tys tyka  n ie  w y k a z u ją  w yp a d kó w  ta k ic h  urazów , p ra ­
cow n icy  źle się czu ją  psychiczn ie, p ra cu jąc  w  oku la rach  
z szybkam i szk lanym i, na  sku te k  obaw y w yp a d k u  m im o  sto­
sow ania oku la rów .

U w zg lę dn ia jąc  powyższe w y n ik i a n k ie ty , w prow adzono 
do szk icu  o k u la ró w  n ie w ie lk ie  os łonk i boczne —  zabezpie­
czające przed „b o czn ym i“  od p ryska m i a jednocześnie zacho­
w u jące  do da tn i k lim a t pod oku la ra m i. D la  s z lifie rz y  p rz e w i­
d u je  się szybk i n ie tłu kące  się, k le jo n e  lu b  z mas p las tycz­
nych, lu b  na ty le  w y trz y m a łe  szkła ha rtow ane, by  n ie  ro z b iły  
się n a ^ e t  w  p rzyp ad ku  uderzenia w iększym  od łam k iem  ta r ­
czy.

W ady pochewek i  ściereczek n ie  zosta ły przeanalizowane 
przez u ż y tko w n ikó w , poniew aż na sp ra w y  te zw ró c i się spec­
ja ln ą  uwagę p rz y  następnych badan iach po zaopatrzeniu 
p ra c o w n ik ó w  w  rac jon a ln e  po che w k i i  ściereczki.

N iechęć p ra co w n ikó w  do noszenia ochron w z ro k u  u m o ty ­
w ow ana je s t b ra k ie m  w  użyc iu  do b rych  o k u la ró w  oraz ko ­
niecznością p rzyzw ycza ja n ia  się do stosowania sprzętu 
ochronnego.

Przechodząc do w n io skó w  ogólnych w y p ły w a ją c y c h  z a n a li­
zy  w szys tk ich  w yp ow ied z i na  ank ie tę  —  s tw ie rdz ić  należy, 
że na ogół sprzęt dostarczony do badań został przez ro b o tn i­
k ó w  p rz y ję ty  p rzych y ln ie , m im o iż  w  tra k c ie  p racy w y k a ­
za ły  one cały szereg w ad. W y k ry te  w a d y  można u jąć  w  na ­
s tępu jących  pu n k ta ch :

1. O k u la ry  z szybkam i ze szkła n ie  da ją  poczucia pełnego 
bezpieczeństwa i  rob o tn icy , szczególniej sz lifie rze , obaw ia ją  
się stłuczenia szkła przez w iększe od p rysk i tarczy.

2. P rzy  w iększości w y k o n y w a n y c h  prac o k u la ry  o tw arte , 
bez osłonek bocznych, okazu ją  się n iew ys ta rcza jącą  ochroną 
i  ro b o tn ic y  proszą o zastosowanie n ie w ie lk ic h  bocznych osło­
nek.

3. O k u la ry  m eta low e najczęście j u w ie ra ją  w  m ie jscach 
ze tkn ięc ia  ze skórą, z te j p rzyczyn y  n a jch ę tn ie j w idz iane  są 
w ygodne i  estetyczne o k u la ry  z m asy p lastyczne j.

L iczne  w yp ow ied z i ro b o tn ik ó w  p o tw ie rd za ją  końieczność 
stosowania o k u la ró w  och ronnych z zastrzeżeniem, że sprzęt 
będzie dobry  i  skuteczny  oraz, że rob o tn icy  muszą przez pe­
w ien  czas przyzw cza jać  się do noszenia oku la rów .

W iększość ro b o tn ik ó w  m ia ła  w y p a d k i podczas p racy  i  ro ­
zum ie konieczność stosowania ochron w z ro k u  tak , że na w e t 
w  p rzyp ad ku  b ra k u  odpow iedniego sprzętu zabezpieczają się 
on i przed od p ryska m i zasłan ia jąc oczy p ro w izo ryczn ym i osło­
nam i. Wobec powyższego zachodzi konieczność opracow a­
n ia  odpow iedniego ty p u  o k u la ró w  le k k ic h  s tanow iących 
ochronę w zroku .

W nioski

W  zależności od różnego c h a ra k te ru  odp rysków  (tw arde, 
m ię kk ie , duże, m ałe) m ożna stosować do op raw ek różne 
szybk i np. szklane, z mas p lastycznych , ha rtow ane  T r ip le x  
itp . O ku la ro m  nadano k s z ta łt ok rą g ły , m a jąc na uwadze 
ła tw ie js z ą  w ym ienność szybek tego ksz ta łtu  w  w a run kach  
w arsz ta tow ych . Z tych  sam ych w zg lędów  naszym  zdaniem  
na leża łoby p rodukow ać obecnie o k u la ry  ochronne rozb ie ­
ra lne.

W  w yp a d k u  jednak, gdyby  przem ys ł m óg ł nastaw ić  się na 
p ro d u kc ję  o k u la ró w  k s z ta łtu  pantoskopowego i  zapew nić 
dostateczną ilość w ym ie n io n ych  szybek tego ksz ta łtu , na leża­
ło b y  opracować —  na podstaw ie n in ie jszych  w y tyczn ych  — 
o k u la ry  pańtoskopowe.

Z w yp ow ied z i zaw a rtych  w  ankiec ie  w y n ik a , że o k u la ry  
o 0  45 m m  zabezpieczają ju ż  w ysta rcza jąco  oczy przed 
pada jącym i od przodu  od p ryska m i c ia ł sta łych, ogran icza jąc 
p rzy te m  m in im a ln ie  po le  w idzen ia .

P rzy  o p raco w yw a n iu  now ych  k o n s tru k c ji o k u la ró w  na le ­
ży poza w y ty c z n y m i w y n ik a ją c y m i z a n k ie ty  uw zg lędn ić  
rów n ież  ogólne w y tyczne  d la  o k u la ró w  ochronnych, k tó re  
poniże j przy taczam y:

1. ciężar op raw ek bez szybek n ie  p o w in ie n  przekraczać 
12 G r. W ie lkość tę usta lono na podstaw ie  dokonanych po­
m ia ró w  nad pos iadanym i w zo ram i o k u la ró w  och ronnych;

2. w y m ia ry  średnic szybek p o w in n y  w ynos ić  45; 50; 55;
3. w y m ia ry  rozs taw ien ia  ś rodków  szybek: 52; 56; 60; 64;

68,
4. odległość szybk i od w ie rzcho łka  ro g ó w k i w  g ran icach: 

od 12 do 18 mm .
Podane w ie lko śc i 0  szybek o k u la ró w  uw zg lędn ia jące 

3 w y m ia ry  45, 50 i  55 m m , p rz y  czym  za w y m ia ry  zasadnicze 
d la  o k u la ró w  o tw a rty c h  p rz y jm u je  się 45 i  50 m m , uw zg lęd ­
n ia  się je d n a k  rów n ież  w y m ia r  55, ze w zg lędu na to, że 
średnice te j w ie lko śc i są p rzew idz iane  d la  o k u la ró w  ty p u  
zam kniętego, s tosowanych ja ko  ochrona oczu przed dużym i 
odpryskam i, p ro m ien io w an ie m  i  szkod liw ośc iam i chem icz­
n ym i.

O k u la ry  ochronne ty p u  o tw artego , ja k  w y k a z a ły  p rze p ro ­
wadzone badania, nada ją  się ja ko  ochrona w z ro k u  przed 
dz ia łan iem  d ro bn ych  od p ryskó w  (m aksym a lna  masa o d p ry ­
sku n ie  p o w in na  w ynos ić  w ięce j ja k  0,5 gram a), zapew nia jąc 
p ra c o w n ik o w i poczucie bezpieczeństwa.

P rz y  odpryskach  dużych, o masie p rzekracza jące j 0,5 g ’*), 
na leży stosować o k u la ry  o tw a rte  z szybkam i k le jo n y m i lu b  
szybkam i z mas p lastycznych , a p rz y  odpryskach  bardzo d u ­
żych, np. p rz y  w y c in a n iu  n itó w , od łam kach ka m ie n i itp . 
stosować na leży o k u la ry  ty p u  zam knię tego  lu b  odpow iedn ie 
osłony.

Poddane badan iom  trz y  m odele o k u la ró w  w yka za ły  je d ­
n a k  pew ne w a d y  i  b ra k i w  zastosowaniu.

P rz y  o p raco w yw a n iu  nowego m odelu  o k u la ró w  och ron ­
nych  na leży w ziąć pod uwagę następu jące w y tyczne  będące 
w y n ik ie m  przeprow adzonej an k ie ty .

*) M a k s y m a ln a  m asa o d p ry s k u  zo s ta ła  o b lic z o n a  w  o p a rc iu  o d a ­
n e  z a c z e rp n ię te  z w a ru n k ó w  te c h n ic z n y c h  o d b io ru  i  p ró b  s z yb e k  
do  o k u la ró w  o c h ro n n y c h  p o d a n y c h  w  k s ią żce  in ż . P u ł a w ­
s k i e g o  „ T e c h n ik a  O c h ro n y  o c z u .“  W a rsza w a , 1937 r .  s tro n a  
137, p r z y  z a ło ż o n e j s z y b k o ś c i s k ra w a n ia  1200 m /m in .
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1. Stosować w  oku la rach  szkła n ie tłu ką ce  (z mas p lastycz­
nych) lu b  szkło k le jo n e  absorbujące n ie  w ięce j n iż  10% p ro ­
m ie n i w id z ia ln y c h  **).

2. Do o k u la ró w  ty p u  o tw a rtego  stosować m ałe boczne 
os łon k i z m at. przezroczystych).

R ys. i  — O p ra w k a  o k u la ró w  z o s ło n k ą  b o czn ą . S z k ic . M a te r ia ł  — 
p rz e z ro c z y s ta  m asa  p la s ty c z n a .

* • )  D a n e  z a c z e rp n ię te  z l i t e r a tu r y  o k re ś la ją  d o p u szcza ln ą  a b s o rp c ję  
p ro m ie n io w a n ia  w id z ia ln e g o  p rz e z  z w y k łe  s z y b k i b e z b a rw n e  n a  
30%. Ze  w z g lę d u  je d n a k  n a  to , że o k u la r y  ty p u  o tw a r te g o  s to so w a n e  
są n a jc z ę ś c ie j do  p ra c  p re c y z y jn y c h ,  p r z y  k tó r y c h  w y m a g a n a  je s t 
d o b ra  w id o c z n o ś ć , a u to r  p ro p o n u je  z m n ie js z y ć  tę  d op u szcza ln ą  g ra ­
n ic ę  do  10%.

S zcze g ó ln ie  o d n o s ić  s ię  to  p o w in n o  do  s z y b e k  z m a s  p la s ty c z n y c h , 
k tó re  u le g a ją  s z y b k ie m u  z m a to w ie n iu  n a  s k u te k  m e c h a n ic z n e g o  
d z ia ła n ia  o d p ry s k ó w  (u de rze ń ).

3. W  m ia rę  m ożliw ości o p ra w k i o k u la ró w  w yko nyw a ć  
z mas p lastycznych . '***)

N a podstaw ie  pow yższych w y tyczn ych  opracowano szkic 
ideow y o ku la ró w  och ronnych  z masy p lastyczne j z o k rą g ły ­
m i szybkam i o 0  45 i  n ie w ie lk im i os łonkam i bocznym i w y ­
sokości 20 m m .

P roducen t zna jący dobrze m ożliw ośc i zaopatrzenia się 
w  odpow iedn ie  surowce, oraz posiadając b iu ro  k o n s tru k c y j­
ne w yspec ja lizow ane w  dane j dziedzin ie  —  w  oparc iu  o w y ­
tyczne dostarczone przez C IO P  —  może opracować w ła ś c i­
w y  m odel o ku la ró w  ochronnych, m o ż liw y  do p ro du kow a n ia  
w  obecnych w a ru n ka ch  zaopatrzenia w  m a te r ia ły  naszego 
przem ysłu . P rzy  op raco w yw a n iu  k o n s tru k c y jn y m  i  p ro d u k ­
c y jn y m  o k u la ró w  och ronnych  C IO P p o w in ie n  zachować 
k o n ta k t z w y tw ó rc ą  w  fo rm ie  doradztw a.

P IŚ M IE N N IC T W O
1. S z e w i e l e w  — „T ie c h n ik a  B ie z o p a s n o s ti w  M a s z in o s tro je n ii“
2. In ż .  Z y g m u n t  P u ł a w s k i  — „ T e c h n ik a  O c h ro n y  O czu “  

W a rsza w a  1937.
3. D r  C z e r d a k o w a  — „ O k u la ry  o p ty c z n e  ja k o  o c h ro n a  od, 

u ra z ó w  o czu “  G ig ie n a  i  B ie z o p a s n o s t T ru d a  N r  3, M o s k w a  1933.
4. D r  N . F . G a ł a n i n  — „ O  o k u la ra c h  o c h ro n n y c h  ty p u  o tw a r ­

te g o “ . G ig ie n a  i  B ie z o p a s n o s t T ru d a  N r  1 — M o s k w a  1933.
5. S t e i g e r  A . — „N e u e  W ege d e r  te c h n is c h e n  U n fa l lv e rh ü tu n g  

d ie  S c h u tz b r il le “  — Z ü r ic h  1928.
6. W . H . M e l a n o w s k i  —  H ig ie n a  i  o c h ro n a  n a rz ą d u  w z ro k u  

— W a rsza w a  1936.
7. P ro f,  d r  K .  K a  r a f f  a -K  o r  b  u  11 — „ O g ó ln a  h ig ie n a  p ra c y “  

K r a k ó w  1933.
8. D r  S. R o s t k o w s k i  i  m g r  Z.  P u ł a w s k i  — „ O c h ro n a  

oczu  p rz y  p ra c y “  — W a rsza w a  1951.
9. In ż . Z . P i o t r o w s k i  —  „ P ró b y  z a s to so w a n ia  w  p rz e m y ś le  

o k u la ró w  ty p u  le k k ie g o “  — M ie s ię c z n ik  „B e z p ie c z e ń s tw o  i  H i ­
g ie n a  P ra c y “  N r  11 z 1949 r .

10. In ż . Z . P i o t r o w s k i  i  in ż . S. F i l i p k o w s k i  — ,,B a d a n ia  
n a d  u s ta le n ie m  ty p u  o k u la ró w  le k k ic h “  —  M ie s ię c z n ik  ,B e z ­
p ie c z e ń s tw o  i  H ig ie n a  P ra c y “ N r  4 z 1950 r .

11. D r  E . T h i b a u d e t  — „ L a  fo n c t io n  v is u e lle , ses re la t io n s  
a ve c  l ’ h y g iè n e  d u  t r a v a i l “  — B im e s t r ie l  „ T r a v a i l  e t S e c u r ité “  
N r  2 z 1950 r .

12. In ż . Z . P u ł a w s k i  — „ Z a g a d n ie n ia  k l im a ty z a c j i  o c h ro n  w z ro ­
k u “  — ,B e z p ie c z e ń s tw o  i  h ig ie n a  p ra c y “  r o k  1952, N r  2.

13. In ż . Z .P  u  ł  a w  s k  i  — „ U ra z y  oczu  w  p rz e m y ś le “  — W a rsza w a  
1952, P W T , s tr .  266.

14. D r  m e d . J . B i e r n a c k  a - B  i e S i e k i e r s k a  — „  P y lic e  n a ­
rz ą d u  w z ro k u “  — P ra c e  C e n tra ln e g o  In s ty t u t u  O c h r. P ra c y  ze ­
s z y t 1 /5 /P W T  1952 r .

*** ) O p ra w k i z m as p la s ty c z n y c h  w y k a z a ły  c a ły  sze reg  z a le t 
w  p o ró w n a n iu  z o p ra w k a m i m e ta lo w y m i,  w o b e c  czego n a le ż y  je  
w p ro w a d z ić  s to p n io w o  do u ż y tk u  w  d z ie d z in ie  o c h ro n y  w z ro k u . D o 
z a le t o p ra w  z m as p la s ty c z n y c h  z a lic z y ć  m o żn a  m ię d z y  in n y m i :  m a ­
ł y  c ię ż a r  o p ra w e k , ła tw o ś ć  n a d a w a n ia  w ła ś c iw e g o  k s z ta łtu , m ożność  
ła g o d n e g o  fo rm o w a n ia  k ra w ę d z i s ty k a ją c y c h  s ię  ze s k ó rą , ła tw o ś ć  
czyszcze n ia  i  d e z y n fe k c ji ,  o d p o rn o ś ć  na  k o ro z ję  itp .

M g r A N D R Z E J B R Ü C K M A N

Kontrola warunków  bezpieczeństwa pracy przy promieniach X 
i t za pomocą kieszonkowych komór jonizacyjnych

Wobec coraz szerszego stosowania w  przem yśle, leczn ic tw ie  i  zakładach naukow ych  p ro ­
m ie n i ren tgenow skich  i  p ro m ie n i X , au to r zapoznaje czy te ln ikó w  ze sposobami kon tro lo w an ia  
daw ek o trzym anych  przez p ra cow n ikó w , ze w zg lędu na szkod liw e dz ia łan ie  tych  p rom ien i.

W  a rty k u le  podany je s t szczegółowy opis p rzyrządu  —  kieszonkow e j kom ory jo n iz a c y jn e j 
i  daw kom ierza , w łasne j k o n s tru k c ji au tora, oraz sposób pos ług iw an ia  się ty m i przyrządam i.

B c b h 3 h  Bce c óojiee ih h p o k h m  npHMeHeiiHeM b  npoMbimjieHHOCTH, b  3npaBooxpaHeHHH u b Hayrabix 
HHCTHTyTax peHTrenoBCKnx jiy ie ft KaK h  jm e ft X, aBTop 3HaKOMiiT BiiTaTejieft co cnocoóaMH k o h t p o j ih  
H03, nojiyąaeMbiMH cjiyscaniHMH b  cjiencTBHH BpeAHoro a g h c t b h h  3 t h x  Jiyąefl.

B CTaTbe noAaHO noApoÓHoe orracam e i io m m  iihohhoh KapMaHHofi KaMepu h annapaTa, onwepii- 
saiomero A03bi, KOHCTpyKmiH coócTBeHHofi aBTopa, a TaioKe cnocoóbi oóxoiKAeHHii c sthmh  npncno- 
COÓJieHHHMH. X

W  zw iązku  z coraz szerszym stosowaniem  p ro m ie n i ren tge ­
no w sk ich  i  p ro m ie n i y w  przem yśle, le czn ic tw ie  i  zakładach 
naukow ych , na leży zw ró c ić  uwagę na p ro b lem  ochrony 
zd ro w ia  personelu narażonego na szkod liw e  dz ia łan ie  
w spom n ianych  p ro m ien i.

P rob lem  ten  jes t dosyć tru d n y  z trzech g łów n ych  pow odów :
1) ze w zg lędu na dużą p rze n ik liw o ść  p ro m ien io w an ia  

k ró tko fa low ego , zwłaszcza p ro m ie n i y, bardzo często 
n iem oż liw e  je s t ca łko w ite  osłonięcie p ra co w n ika  przed 
ic h  dzia łan iem ,

2) szkod liw e  s k u tk i nadm iernego na św ie tlen ia  o b ja w ia ją  
się po dość d łu g im  czasie, n ie raz po k i lk u  la ta ch  p ra ­
cy, a co je s t jeszcze groźniejsze, mogą się ob ja w ić  
dopiero w  następnych pokolen iach,

3) k o n tro la  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa m usi być  p ro w a ­
dzona w  sposób c ią g ły  i  w ym aga spec ja lnych  apara tów  
i  obsługi.

O bszerniejsze dane dotyczące szkod liw ośc i dz ia łan ia  p ro ­
m ie n io w a n ia  na o rgan izm  lu d z k i i  zw iązane j z ty m  kon iecz­
ności ochrony, zaw arte  są w  a r ty k u le  S t .  M a r c i n i a -
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k a ,  E.  S t a w i ń s k i e g o  i  M.  S c h o l t z  pod 
ty tu łe m  „Bezp ieczeństwo p racy  p rzy  p ro m ie n io w a n iu  c ia ł 
ra d io a k ty w n y c h  i  p ro m ie n i X “ , k tó ry  ukaza ł się w  czasopiś­
m ie  B e z p i e c z e ń s t w o  i  H i g i e n a  P r a c  y “ , 
r. 6, N r  5, 1952.

B adan ia  prowadzone nad szkod liw ością  p ro m ie n i X  i  y na 
o rgan izm  lu d z k i w yka zu ją , że na w e t codzienne na św ie tlan ie  
zdrowego cz łow ieka  przez okres w ie lu  la t  n ie  s tanow i, n ie ­
bezpieczeństwa d la  jego zd ro w ia  o ile  n ie  zostanie p rz e k ro ­
czona tzw . daw ka dopuszczalna na św ie tlan ia  dziennego.

Z tego w y n ik a , że chociaż ca łko w ite  osłon ięcie się przed 
p ro m ien io w an ie m  je s t często n iem ożliw e , m ożna pracę p rzy  
p ro m ien ia ch  uczyn ić  bezpieczną, o ile , p rzy  zastosowaniu 
odpow iedn ich  ś rodków  ostrożności, naśw ie tlen ie  p ra co w n ika  
będzie stale ko n tro lo w an e  i  u trzym yw a n e  w  granicach bez­
pieczeństwa.

W idać stąd jasno, że p ro b lem  bezpieczeństwa p ra cy  p rzy  
p ro m ien ia ch  X  i  y w iąże się bezpośrednio z zagadnieniem  
po m ia ru  i  k o n tro li w ie lko śc i d a w k i p ro m ien io w an ia , o trz y ­
m yw a ne j przez p ra co w n ika  i  że jes t to  jedyna  droga do 
o trzym an ia  odpow iedzi na pytan ie , czy stosowane osłony 
i  inne  ś ro d k i ostrożności odpow iada ją  s ta w ia n ym  im  w ym a ­
ganiom .

D aw kę  p ro m ie n io w a n ia  X  i  7 m ie rzy  się w  jednostkach 
zw anych  „re n tg e n “  (r). Jeden ren tgen  je s t m ia rą  dz ia łan ia  

jon izacy jnego  danego p ro m ien io w an ia  (X  lu b  7) i  odpow ia ­
da po w s tan iu  w  1 cm3 pow ie trza , w  w a ru n k a c h  no rm a lnych , 
jo n ó w  o ła d u n k u  g lob a ln ym  1 jedn . elst. każdego znaku. Je­
że li chcem y ok re ś lić  daw kę p ro m ien io w an ia , ja k ą  zostało 
naśw ie tlone  jak ieś  c ia ło, w y ra ża m y  ją  liczbą  rentgenów , 
zm ie rzonych (w  po w ie trzu , ja k  tego w ym aga d e fin ic ja  re n t­
gena) w  m ie jscu, W k tó ry m  dane c ia ło  się zna jdu je . U sta ­
now iona  na kongresie  m iędzynarodow ym  w  1950 r. m aksy­
m a lna  daw ka  dopuszczalna i  n ieszkod liw a  d la  dorosłego 
cz łow ieka  w yn os i 0,05 r  na  dobę lu b  0,3 r  na tydzień.

W  celu oznaczenia d a w k i 
p ro m ien iow an ia , o trzym yw a ­
ne j przez p ra co w n ika  w  ciągu 
pracy, zaopa tru je  się go w  u -  
rządzenia re jes tru jące , k tó re  
p ra co w n ik  nosi p rzy  sobie 
przez ca ły  czas p racy  w  za­
sięgu p rom ien i. Rolę tak iego 
urządzenia może spełn iać f i lm  
ren tgenow ski, k tó ry , ja k  w ia ­
domo, u lega zaczern ien iu  pod 
w p ływ e m  p ro m ien io w an ia  i  ze 
stopnia tego zaczernienia m o­
żem y w n ioskow ać o w ie lko śc i 
daw k i, ja k ą  b y ł na św ie tla ­
ny. M etoda ta  je s t je dn ak  
n iedok ładna  i  w ym aga dużej 
p re cyz ji. O w ie le  d o k ła d n ie j­
sze i  w ygodnie jsze w  użyc iu  
są przyrządy , dz ia ła jące na za­
sadzie k o m ó r jon iza cy jn ych .

P rzyrząd y  te k o n s tru u je  
się z w yk le  w  kszta łc ie  w iecz­
nego p ió ra  i  nazyw a k ie ­
szonkow ym i kom o ram i jo -  

F rz e k r ó j  k o m o ry  jo n iz a c y jn e j n iz a c y jn y m i Zasada dz ia­

ła n ia  tych  p rzyrzą dó w  polega na tym , że kondensa­
to r  po w ie trzny , ja k im  jes t w  istocie k ieszonkow a kom ora  
jo n iza cy jn a , na ładow any do pewnego po tenc ja łu , tra c i na ­
p ięc ie  w  m ia rę, ja k  zaw arte  w  n im  po w ie trze  ulega jo n iz a ­
c j i  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  p ro m ie n i X  lu b  7. Ta s tra ta  n a ­

R ys. 2
P rz e k ró j  s c h e m a ty c z n y  d a w k o m ie rz a

p ięc ia  je s t m ia rą  jo n iza c ji, ja k ie j u leg ło  pow ie trze  w e w ną trz  
k o m o ry  i  ty m  sam ym  może być w yrażona  w  jednostkach  r.

P on iże j poda jem y opis k o n s tru k c ji i  d z ia łan ia  k ieszonko­
w ych  kom ó r jo n iza cy jn ych  i  daw kom ierza  (rys. 3) skons truo­
w a nych  przez au to ra  w  1951 r .w .  P a ń s t w o w y m  Z a ­
k ł a d z i e  d l a  B a d a ń  F i z y k o - C h e m i c z ­
n y c h  w  K r a k o w i e  (obecnie Z a k ł a d  C h e m i i  
Ją d r  o w  e j  UJ).

O pis przyrządu

K ieszonkow a kom ora  jo n iza cy jn a  (rys. 1 i  3) w yko na na  je s t 
z g a la litu . W ew n ą trz  ko m o ry  zn a jd u je  się e lek trod a  a lu m i­
n iow a, w sp a rta  na izo la to rach  bu rsz tynow ych . T a k  osłona 
g a la lito w a  ja k  i  e lek trod a  a lu m in io w a  pe łn ią  ro lę  ok ładek 
kondensatora. D ie le k try k ie m  je s t pow ie trze . P ow ie rzchn ia  
obu ok ładek  jes t pow leczona g ra fite m  w  ce lu  zm nie jszenia 
tzw . e fe k tu  ścianowego.

Przez odkręcenie gó rne j nasadk i kom o ry , odsłan ia  się ko ­
n iec e le k tro d y  w e w nę trzne j, u m o ż liw ia ją c  ładow an ie  i  po­
m ia r  nap ięc ia  kom ory.

Do ła do w an ia  kom ó r i  odczytu pom iarow ego służy d a w ko ­
m ie rz  (rys. 2 i  3). N a jis to tn ie jszą  częścią daw kom ierza  jest 
e lek troskop  k w a rc o w y  o bardzo m a łe j po jem ności, k tó ry  
u m o ż liw ia  e lek tros ta tyczny  p o m ia r nap ięc ia  m iędzy osłoną 
zew nętrzną a e lek trod ą  w e w nę trzną  ko m o ry  jo n iza cy jn e j.

D rugą, ró w n ie  w ażną częścią, jes t urządzenie ładu jące, 
k tó re  pozw ala na ładow an ie  kom ó r do określonego po ten­
c ja łu  (w  naszym  p rzyp a d ku  160 V), bez ko rzys tan ia  z osob­

nego źród ła  napięcia . U rządzenie to  dz ia ła  na zasadzie e lek­
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trosta tycznego w y tw a rz a n ia  ła d u n k ó w  przez ta rc ie  dw óch 
d ie le k try k ó w , t j .  k rą żka  bursztynow ego o poduszki jedw abne.

R ys . 3
F o to g ra f ia  o p is y w a n e g o  d a w k o m ie rz a  i  k o m ó r  jo n iz a c y jn y c h

Prócz tego, daw ko m ie rz  zaopa trzony je s t w  m ik roskop , 
przez k tó ry  obserw uje  się w y c h y le n ia  n ic i kw a rco w e j e lek­
troskopu. Ś rednica n ic i kw a rc o w e j w yn os i 6 m ik ro n ó w .

W budow ana b a te ria  k ieszonkow a i  żaróweczka służą do 
ośw ie tlen ia  podczas obse rw ac ji n ic i w  m ik roskop ie .

Sposób posługiwania się przyrządem
P os ług iw an ie  się p rzyrządem  składa się dw óch czynności:
a) ła do w an ia  ko m o ry  do określonego po tenc ja łu ,

b) po m ia ru  napięcia ,pozosta łego na kom orze po ekspozycji 
na  prom ien iow an ie .

W  celu na ładow an ia  ko m o ry  odkręca się je j górną na­
sadkę i  w p row adza  do tu le i A  daw kom ie rza  (rys. 3). Przez 
naciśn ięcie  guz ika  D  zapala się św ia tło , naciska się gu z ik  C 
i  ob raca jąc równocześnie w o lno  ga łką  B  obserw u je  się przez 
m ik ro sko p  obraz w y c h y la ją c e j się n ic i kw a rco w e j. G dy obraz 
n ic i zna jdz ie  się na podzia łce O, puszcza się g u z ik i C i  D, 
w y jm u je  kom orę  z tu le i i  zakręca nasadkę.

W  ten  sposób na ładow aną kom orę p ra c o w n ik  nosi w  k ie ­
szeni przez ca ły  dzień p racy  w  zasięgu p ro m ien io w an ia . Po 
zakończeniu pracy, p ra c o w n ik  oddaje kom orę w  ce lu  doko­
nan ia  odczytu o trzym an e j przez niego d a w k i. W  ty m  celu 
odkręca się ponow n ie  nasadkę ko m o ry  i  w p row adza  do tu ­
le i A. N aciśn ięc iem  guzika  D  zapala się ś w ia tło  i  odczytu je  
na podzia łce w  m ik ro sko p ie  po łożenie n ic i kw a rco w e j. P o- 
dz ia łka  podzie lona jes t na  100 ró w n y c h  części. W skazan iu 
jedne j d z ia łk i odpow iada daw ka  0,003 r. C a ły  zakres w y n o ­
si 0,3 r  (zakres m ożna w  pew nych  gran icach  zm ien iać przez 
przesunięcie e lek trom e tru ). Dawce dopuszczalnej, 0,05r odpo­
w iada  w ięc 17 kresek. W skazan ia na ca łym  zakresie są l i ­
n iow e z dokładnością  do 3%.

D z ię k i zastosowaniu iz o la c ji bu rsz tyn ow e j, s tra ty  napięcia  
na ładow ane j kom ory , powodow ane u p ły w a m i izo lac ji, są m i­
n im a ln e  i  wynoszą oko ło  0,5 do 1 k re s k i na dobę.

Jednym  daw kom ierzem  m ożna obsłużyć dow o lną ilość ko ­
m ó r jo n iza cy jn ych . Czynność ła do w an ia  lu b  odczytu nap ię ­
c ia  ko m o ry  trw a  m n ie j n iż  0,5 m in u ty .

N a zakończenie na leży po dkre ś lić  ia k t,  że op isany p rz y ­
rząd zosta ł zbudow any ca łko w ic ie  z su row ców  i  części k ra jo ­
w ych .

Do naszych C zyte ln ików !

Wobec masowego n a p ły w u  do R e dakc ji ko respondencji dotyczącej p renum era ty , in fo rm u je m y  

że:

—  prenum era tę  bieżącą zam aw iać na leży je d y n ie  u listonoszy lu b  w  urzędach pocztowych,

—  nu m ery  zaległe oraz ro c z n ik i z la t  ub ie g łych  nabyw ać m ożna w  NO T, W ydz ia ł W spółpracy  

z „R u c h “ , W arszawa, Czackiego 315. Tam  rów n ież  na leży k ie row ać w sze lk ie  rek lam ac je  

dotyczące p renum era ty .

Cena jednego egzemplarza m iesięczn ika „O chrona  P racy “  w ynos i zł. 6.
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M g r inż. IG N A C Y  B A R A N

Nowy wskaźnik ciężkości wypadków
(p rzyczynek do dysku s ji)

W artość ana lizy  s ta tys tyczne j je s t ty m  w iększa, im  ba rd z ie j ob ie k tyw ne  są dane zaw arte  w  m a ­
te ria ła ch  ja k  rów n ie ż  w ska źn ik i, na  k tó ry c h  się ana liza  op iera. Ciężkość w yp ad ków  należy do 
tych  w skaźn ików , k tó ry c h  budow a  —  w  obecnym  stan ie  rzeczy —  op ie ra się częściowo na oce­
n ie  sub ie k tyw n e j, a w ięc n iepożądanej w  opracow an iach statystycznych.

W  poniższym  a rty k u le  om aw ia  a u to r specja lną m etodę pozw a la jącą na p rzyb liżone  określen ie  
w ska źn ika  ciężkości w yp ad ków  w  sposób czysto o b ie k tyw ny .

UeHHOCTb cTaTucrrnecKoro ana jim a  ecTb TeM óo jibn ian, neM óojtee o6T>eKTHBHbiMH h b j ih io t c h  naHHbie, 
3aKJifoMaiomnecH b MaTepnajiax a Taicwe u b  noKa3aTejMX Ha Koropbix 6a3npyeTca anajiH3.

CraTHcraiecKHft Bec cJ iynaeB  npHHajuiescHT k  s t h m  KpHTepHHM, ćTpoeH H e KO Topbix npw  H acT oam w  
nojiO JKeH Hk B e m e ft ocHO Bano n a c T H m o  Ha cy&beKT h b h o S oueH e, c T a jio  6b iTb Ha HexKejiaTejibHbix c t 3 t h -

CTHHecKHX pa3pa6oTKax. „ „ „ „
B HHwecjieAytomeft hiaTbe aBTop paccMaTpHBaeT cneu,HajibHbiH MeToa, KoropbiH no3BOJiHtn na npn

6jiH3HTejibHoe o n p e A e jie n n e  cTaTH C T im ecK oro  n oK a3  are jia  Beca c jiy ia a  b  c n o c o f i oóbeKTH BH bui.

W  a rty k u le  p t. „Zapobiegaw cza s ta tys tyka  w ypad ków  w  za­
k ładz ie  p ra cy “  (O chrona P racy, N r  7— 8/52) om aw ia  m gr 
inż. A . M  a z u  r  k  i  e w  i  c z m. in . różne m etody, s łu ­
żące do okreś len ia  jednego z w ażnych  w ska źn ikó w  w yp a d ko ­
wości, zwanego „c iężkością  w yp a d kó w “ . W  k ra ja c h  k a p ita ­
lis tyczn ych , gdzie m o tyw em  a k c ji p rze c iw w ypa dkow e j jes t 
z re g u ły  wysokość s tra t gospodarczych w y n ik a ją c y c h  z w y ­
padków  p rz y  pracy, budow a tego w ska źn ika  op ie ra się na 
liczbach  godzin p ra cy  s traconych w s k u te k  w yp ad ków . O kreś­
le n ie  lic z b y  s traconych godzin p ra cy  n ie  nastręcza trudn ośc i 
ty lk o  d la  w yp a d kó w  o p rze m ija ją ce j n iezdolności do pracy, 
na tom ia s t w  p rzypadkach  t rw a łe j n iezdolności do p ra cy  oraz 
w  w ypad kach  śm ie rte lnych  zachodzi po trzeba oceny a p rio ­
ryczne j na podstaw ie  rokow ań, b io rących  pod uw agę w ie k  
i  stan fizyczn y  poszkodowanych. Tego rod za ju  p rz e w id y w a ­
n ia , dokonyw ane przez lekarza  udzie la jącego p ie rw sze j po­
m ocy lu b  przez osobę w yp e łn ia jącą  fo rm u la rz  doniesienia 
o w yp ad ku , a naw e t —  ja k  to  się często dz ie je  —  przez oso­
bę sporządzającą zestaw ienie sta tystyczne, m a ją  zawsze cha­
ra k te r  sub ie k tyw ny , k tó rego  na leży un ika ć  w  ana liz ie  sta­
tys tyczne j. Z tego w zg lędu w  Z w ią zku  R adz ieck im  w ska źn ik  
ciężkości w yp a d kó w  okreś la  się je dyn ie  na podstaw ie  rzeczy­
w iśc ie  s traconych  godzin p ra cy  (w  okresie  sprawozdaw czym ), 
je dn ak  zda ją  sobie ta m  spraw ę z tego, że sposób ten  n ie  jest 
doskonały*).

Opisana n iże j m etoda pozw a la  na usta len ie  w a rto śc i om a­
w ianego w skaźn ika  na zgoła innych , o b ie k ty w n y c h  podsta­
wach, n ie  zw iązanych z oceną czasu trw a n ia  i  stopnia n ie ­
zdolności do pracy. Zosta ła  ona osta tn io  przez au to ra  z po­
wodzeniem  zastosowana w  ana liz ie  s ta tys tyczne j w yp a d kó w  
spowodow anych p rądem  e lek trycznym . Przypuszczać należy, 
że m etodę tę można z ko rzyśc ią  stosować i  na in n ych  odc in ­
kach  s ta ty s ty k i w yp ad kow e j, oczyw iście z ty m  zastrzeże­
niem , że badane masy sta tystyczne będą dostatecznie duże, 
co zresztą odnosi się i  do in n y c h  w ska źn ikó w  w yp a d ko ­
wości.

W  ana liz ie  s ta tys tyczne j m a te r ia ł pod lega jący ana liz ie  
d z ie li się na określone pod w zg lędem  cech g rupy, k tó re  na­
stępnie p o ró w n u je  się, na jczęście j przez zestaw ienie lic z -  
ności poszczególnych g ru p  **). P o ró w n yw an ie  ta k ie  można 
uznać ty lk o  w te d y  w  p e łn i za słuszne, gdy w szys tk ie  ele­
m en ty  u ję te  w  poszczególnych grupach są jednakow o w aż­
k ie , a lbo też gdy g ru p y  da się podz ie lić  na po dg rupy  o róż­
nych, je d n a k  ściśle okreś lonych, zakresach ważkości, p rzy  
czym  s tosunk i licznośc i podgrup  w  grupach są jednakow e 
d la  w szys tk ich  grup.

* P o r . „R u k o w o d s tw o  k  p ra k t ic z e s k im  z a n ia t ja m  po  g ig je n ie  t r u ­
d a “  w y d .  M e d g iz  — 1952 r .

»» P rz e z  lic z n o ś ć  g ru p y  ro z u m ie  s ię  lic z b ę  e le m e n tó w , z k to r y c l i  
s k ła d a  s ię  g ru p a .

J a k  w iadom o, s k u tk i w y p a d k ó w  (określa jące zakres a za­
razem  liczność poszczególnych podgrup) w iążą  się z różnym i 
czynn ikam i, np. z rodza jem  niebezpieczeństw : ta k  np. inna  
jes t śm ierte lność w yp a d kó w  podczas p ra cy  p rzy  urządze­
n iach  e lek trycznych , in na  —• p rz y  obsłudze m echanizm ów , 
in n a  —  p rzy  transporc ie . Z  tego w zg lędu po rów nan ie  bez­
w zg lędne j liczności poszczególnych g ru p  w yp a d kó w  n ie  da je 
w łaściw ego pog lądu na h ie ra rch ię  badanych g ru p  ze stano­
w is k a  a k c ji p rze c iw w ypa dkow e j, a w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad ­
kach  może doprow adzić w ręcz do b łędnych  w n iosków .

Celem  bliższego w y ja śn ie n ia  powyższych ogó lnych s fo r­
m u łow a ń  p rzytaczam y n ie k tó re  dane liczbow e z p rze p ro w a­
dzonej os ta tn io  ana lizy  s ta tys tyczne j w ypadkow ośc i p rzy  
urządzeniach e lek trycznych . W  ana liz ie  te j m a te r ia ł zesta­
w io n y  w  g rupach  podzie lono na dw ie  po dg rupy  ciężkości, 
w y p a d k i n ie  zakończone śm ie rc ią  i  w y p a d k i śm ierte lne . Jak  
dalece różn ią  się s tosunk i licznośc i ta k  okreś lonych  pod­
g ru p  w  poszczególnych grupach  n iech św iadczą następujące 
lic zb y : w  g rup ie  obe jm u jące j p rzem ysł spożywczy ś m ie rte l­
ność w yp a d kó w  spow odow anych p rądem  e lek tryczn ym  w y ­
nosi ponad 18%, gdy w  g ru p ie  p rzeds ięb io rs tw  k o m u n a l­
nych  —  niespełna 2%, na tom ias t liczność bezwzględna d ru ­
g ie j g ru p y  je s t 5 -k ro tn ie  w iększa n iż  p ie rw sze j. J a k  w idać  
stąd, samo po rów nan ie  bezw zg lędnych liczności obu g ru p  nie  
w ys ta rcza  do okreś len ia  ich  w a g i ze s tanow iska a k c ji zapo­
biegawczej.

W praw dz ie  w  a k c ji bezpieczeństwa p ra cy  s taw ia  się często 
zasadę, że badan iu  p o w in n y  podlegać p rzyczyn y  w yp a d kó w  
bez uw zg lędn ien ia  sku tkó w , gdyż zadaniem  te j a k c ji jes t t y l ­
ko  zapobieganie przyczynom , je dn ak  s tanow isko ta k ie  n ie  
zawsze jes t słuszne. Zasada ta  po w in na  być  n a tu ra ln ie  w  pe ł­
n i stosowana w  doraźnej a k c ji p rze c iw w ypa dkow e j, p ro w a ­
dzonej przez te renow e organy bezpieczeństwa, k tó re  p o w in ­
n y  badać p rzyczyn y  każdego w yp a d k u  (bez w zg lędu na cięż­
kość) i  to  n a tychm ia s t po jego po w s tan iu  celem  zastosowa­
n ia  do raźnych środków  zapobiegawczych.

Ł a tw o  jes t je d n a k  wykazać, że gdy chodzi o p lanow ą  akcję  
cen tra lną , m ającą wskazać d ro g i dz ia ła n ia  w  s k a li ogólno­
k ra jo w e j, czy też w  obręb ie poszczególnych branż, czy w resz­
cie na w e t w  obręb ie w iększych  zak ładów  pracy, n ie  można 
pom inąć ciężkości w yp ad ków . Jeże li bow iem  z opracow anych 
zestaw ień s ta tys tycznych  okaże się np., że licznośc i dw u  z po­
ró w n y w a n y c h  g ru p  są jednakow e, to osoba p lan u ją ca  akcję  
zapobiegawczą sta je  w te d y  przed prob lem em , k tó re j g rup ie  
na leży w  p la n ie  ud z ie lić  p ierw szeństw a. W  ta k ic h  itp . p rz y ­
padkach zachodzi zatem  potrzeba okreś len ia  ciężkości w y ­
pa dków  poszczególnych grup.

Celem ogólnego zo rien to w an ia  się co do ciężkości w y p a d ­
k ó w  d z ie li się zazw yczaj g ru p y  w yp a d kó w  na po dg rupy  cięż-
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kości. Na jczęście j stosu je się podz ia ł na dw ie  lu b  t rz y  pod­
g ru p y  (np. w y p a d k i n ie  kończące się śm ie rc ią  i  śm ie rte lne  
lu b : le kk ie , c iężkie  i  śm ie rte lne), rzadz ie j na  cz te ry  lu b  pięć 
podgrup.

W  celu uproszczenia rozważań, w  da lszych ro z p a try w a - 
n iach  og ran iczym y się do p o ró w n yw a n ia  ty lk o  d w u  g rup  
podzie lonych ty lk o  na dw ie  po dg rupy  ciężkości (w yp a d k i 
n ie  zakończone śm ierc ią  —  N  i  w y p a d k i śm ie rte lne  —  S). 
P rzy  p o ró w n yw a n iu  dw u  ta k  podzie lonych g rup  może zajść 
jedna z trzech  następu jących a lte rn a ty w :

a) stosunek lic z b y  w yp a d kó w  śm ie rte lnych  do ogólne j lic z ­
b y  w yp a d kó w  zgłoszonych (t. zw. śm ie rte lność w ypadków ) 
je s t w  obu grupach  ta k i sam;

b) g rupa  ba rdz ie j liczna  c h a ra k te ryzu je  się zarazem  w ię k ­
szą śm ierte lnością  w yp a d kó w ;

c) w iększą śm ierte lność w yka zu je  g rupa  m n ie j liczna.

W  d w u  p ie rw szych  p rzypadkach  usta len ie  h ie ra rc h ii g rup  
n ie  nasuw a żadnych w ą tp liw o ś c i: liczn ie jsza  g rupa  je s t za­
razem  ba rdz ie j w ażka ze stanow iska  a k c ji zapobiegawczej. 
N a tom ias t okreś len ie  h ie ra rc h ii w  trzec im  p rzyp a d ku  sta je  
się k ło p o tliw e . Jako p rz y k ła d  ta k ie j trudn ośc i n iech służy 
poniższe zestaw ienie, zaczerpnięte ze w spom n ianych  na w s tę ­
p ie  m a te ria łó w  sta tystycznych.

T ab lica  1

Okres Liczba w ypadków
Ś m ie rte l­

ność 
i  =  S jZ

sprawo­
zdawczy

zgłoszonych
Z

nie śm iert. 
N

śm ie rte ln .
ó1

i 914 791 123 0,135

i i 1040 921 119 0,114

Ogółem 1954 1712 242 0,124

Z po rów nan ia  pow yższych danych  w y n ik a , że bezwzględna 
liczba  w yp a d kó w  n ie  zakończonych śm ie rc ią  zw iększy ła  się
0 16,5% w  po ró w n a n iu  z okresem  I,  na tom ia s t liczba  w y p a d ­
k ó w  śm ie rte lnych  zm n ie jszy ła  się o 3,2%. T rudność oceny, 
k tó rą  z przy toczonych g ru p  na leży uznać za poważnie jszą, 
leży zatem  w  tym , że każdą z g ru p  rep reze n tu ją  dw ie  n ie - 
rów now ażne pod wzg lędem  ciężkości podgrupy, a w ięc dw ie  
n ie rów now ażne licznośc i (N  i  S). Celem  u m o ż liw ie n ia  po ­
ró w n a n ia  obu g rup, na leży licznośc i podg rup  sprow adzić do 
„w spó lnego m ia n o w n ik a “ , co po zw o li zastąpić licznośc i obu 
podgrup  jedną  liczbą, uw zg lędn ia jącą  zarów no liczność ja k
1 ciężkość obu podgrup. N a z w ijm y  ta ką  liczbę liczbą ważoną  
da ne j g ru p y  i  oznaczm y ją  przez Z  xw (x  —  liczba k o le j­
ności —  tzw . liczba  po rządkow a dane j g rupy). L iczbę taką  
m ożem y p rzedstaw ić  w zorem :

Zxw Zx * wx IVx ' i r n -j- Sx ‘ ws ( 1 )

W e wzorze ty m  oznaczają:
Z x —  liczbę w szys tk ich  w ypadków , wchodzących w  sk ład  

g ru p y  x
N x —  liczbę w yp a d kó w  n ie  zakończonych śm ierc ią  w  g ru ­

p ie  x
Sx —  liczbę w yp a d kó w  śm ie rte lnych  w  g ru p ie  x  

w x —  p rze c ię tn y  w ska źn ik  ważkości*) w y p a d k ó w  g ru p y  x  
w n —  po dg rupo w y w ska źn ik  ważkości w yp a d kó w  n ie  zakoń­

czonych śm ie rc ią  ( je dn akow y d la  w szys tk ich  grup)

w s —  po dg rupo w y w ska źn ik  ważkości w yp a d kó w  śm ie rte l­
nych  (je dn akow y d la  w szys tk ich  grup)

Ja k  w idać  z powyższego w zoru , d la  okreś len ia  lic z b y  w a ­
żonej w yp ad ków  danej g ru p y (Zxw) lu b  —co na jedno w ych o ­
dzi ™  w a rto śc i w ska źn ika  ciężkości w yp a d kó w  te j g ru py  
(w  x ), po trzebna je s t znajom ość w artośc i' podg rupow ych  
w ska źn ikó w  w ażkości d la  w yp a d kó w  n ie  zakończonych śm ie r­
cią (w n ) i  d la  w yp a d kó w  śm ie rte lnych  (w s).

W artość tych  w ska źn ikó w  o k re ś lim y  op ie ra jąc się na na­
s tępu jącym  rozum ow an iu . W iadom o jest, że gdy dostatecznie 
dużą grupę w yp a d kó w  p o dz ie lim y  na po dg rupy  o okreś lo ­
nych  zakresach ciężkości (sku tkó w  w ypadków ), to liczność 
poszczególnych podgrup w iąże się z ich  ciężkością w  ta k i 
sposób, iż im  m n ie j poważne są s k u tk i w yp a d kó w  danej 
po dg rupy  ty m  je s t ona liczn ie jsza , na tom ias t n a jm n ie j lic z ­
ne są po dg rupy  obe jm ujące w y p a d k i najcięższe, a m ia n o w i­
cie —  śm ierte lne . Tę p ra w id ło w ość  m ożem y w yko rzys ta ć  dla 
naszych celów, p rz y jm u ją c  stosunek w a rto śc i w ska źn ikó w  
w n i  w s ja ko  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do licznośc i odpo­
w iada ją cych  im  podgrup  N 0 i  S0 (N0 —  sum a liczb  w yp a d kó w  
n ie  zakończonych śm iercią , z a w a rtych  w e w szys tk ich  grupach, 
S0 —  ogólna liczba  w yp a d kó w  śm ie rte lnych  w e w szys tk ich  
grupach). Założenie to m ożna w y ra z ić  w zo rem :

=  ¿’o : N o lu b
N  w~. =  S w  (^)ł  o n  u o s

Jako d ru g ie  założenie, po trzebne do okreś len ia  w a rto śc i 
w ska źn ikó w  w n i  w s , p rz y jm ijm y  że przecię tna w artość 
w skaźn ika  ważkości w yp a d kó w  d la  w szys tk ich  g rup : 
w 0 =  1. Po uw zg lę dn ie n iu  tego założenia w  ró w n a n iu  (1), 
p rzyb ie rze  ono postać:

How ZqWq Z0 =  IV 0tvn "ł-  (3)

R ozw iązując rów na n ia  (2) i  (3), o trzym u je m y  poszukiwane 
w a rto śc i w ska źn ikó w  podg rupow ych :

Z 0
.............................................................................. (4)

w s :

2N 0

Zg

2 S 7
(5)

D la  danych za w a rtych  w  przeds taw ione j pow yże j ta b lic y  
w a rto śc i tych  w ska źn ikó w  wynoszą:

w n =  1954 : (2 • 1712) =  0,57

ws =  1954 : (2 • 242) =  4,04

P odstaw ia jąc te w a rto śc i w e wzorze (1) ła tw o  ju ż  ob licza­
m y  lic zb y  ważone w yp a d kó w  d la  obu ro zp a tryw a n ych  grup, 
a dzie ląc te lic zb y  przez bezwzględne lic z b y  w yp a d kó w  po­
szczególnych grup, o trz y m u je m y  rów n ież  w a rto śc i g ru po ­
w ych  w ska źn ikó w  ważkości obu g rup. W y n ik i ty c h  ob liczeń 
podane są w  ta b lic y  2.

Tab lica  2

Okres
spra­

wozdawczy

Liczba
bezwzgl.

w ypadków
Z

Liczba
ważona

w ypadków
Z w

W skaźn ik
ważkości

w

I 914 948 1,037

I I 1040 1006 0,967

Ogółem 1954 1954 1,000

* D la  o d ró ż n ie n ia  o d  w s k a ź n ik a  c ię ż k o ś c i o k re ś la n e g o  n a  p o d s ta - J a k  w idać  z tego zestaw ienia , ob ie g r u p y  s a  D raw ie  ró w - 
w ie  l ic z b y  s tra c o n y c h  g o d z in  p ra c y  w p ro w a d z o n o  d la  o m a w ia n e g o  . , '  1 ą  ^
w  a r ty k u le  n o w e g o  w s k a ź n ik a  n a z w ę  — w s k a ź n ik a  w a ż k o ś c i. nowazne (p rzy ro s t lic zb y  w ażonej w yn os i ty lk o  ok. 6 % ),
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czego n ie  m ożna b y ło  p rzew idz ieć z góry, gdyż p rzy ro s t lic z ­
b y  bezwzględnej w yn os i p ra w ie  14%, a w ięc je s t dość duży.

Jeszcze ja s k ra w ie j uw ido czn ia ją  się ko rzyśc i stosowania 
om ówionego w skaźn ika  w ażkości w  zestaw ieniach o b e jm u ­
jących  w iększą liczbę g rup, gdyż w  ta k ic h  p rzypadkach  
o rie n ta c ja  co do h ie ra rc h ii g ru p  s ta je  się jeszcze trudn ie jsza . 
Jako  p rz y k ła d  poda jem y w  ta b lic y  3 zestaw ienie w yp a d kó w  
w g  okreś lonych  g ru p  podzia łow ych , zaczerpnięte z tego sa­
mego źród ła , na podstaw ie  k tó rego  zosta ły  zestaw ione ta b li­
ce 1 i  2.

Tab lica  3

G rupy
podziałowe Z N S Z w W

I 458 386 72 513 1,12

I I 305 247 58 375 1,23

I I I 149 144 5 102 0,68

IV 62 57 5 53 0,86

V 69 65 4 53 0,77

V I 61 53 8 62 1,02

V I I 53 48 5 47 0,89

V I I I 110 105 5 80 0,73

IX 130 110 20 144 1,11

X 55 48 7 55 1,00

X I 30 13 17 75 2,50

X I I 159 156 3 102 0,64

X I I I 313 280 33 293 0,93

Ogółem 1954 1712 242 1954 1,00

Zestaw ien ie  powyższe w yka zu je , że ko le jność g ru p  usta lo ­
na na podstaw ie  liczności bezwzględnej poszczególnych g ru p  
k s z ta łtu je  się w  w ie lu  p rzypadkach  inacze j n iż  h ie ra rch ia  
okreś lona na podstaw ie  liczb  ważonych. O brazu je  to  ja s k ra ­
w o m. in . p rz y k ła d  po rów nan ia  liczb  odnoszących się do 
g ru p y  V I I I  i  X I ;  w p raw d z ie  liczność p ie rw sze j g ru p y  jes t 
p ra w ie  4 -k ro tn ie  w iększa n iż  d ru g ie j, lic z b y  ważone obu 
g ru p  różn ią  się je d n a k  nieznacznie. K ie ro w a n ie  się ty lk o  
łicznością bezwzględną m og łoby w  ty m  p rzyp a d ku  doprow a­
dzić do b łędnych  w n ioskó w : wobec m a łe j lic zb y  w yp a d kó w  
(spowodow anych prądem  e lek trycznym ) w  g rup ie  X I ,  można 
b y  uznać akc ję  zapobiegawczą na ty m  od c inku  za m n ie j w aż­
ną i  zepchnąć ją  na jedno z os ta tn ich  m ie jsc w  h ie ra rc h ii 
p lanow an ia , co n ie w ą tp liw ie  o d b iłob y  się w  przyszłości 
zw iększoną często tliw ością  porażeń e lek trycznych  te j grupy.

Oczyw iście, opisaną m etodę okreś lan ia  w ażkości p o ró w n y ­
wanych g ru p  można stosować n ie  ty lk o  w  p rzyp a d ku  proste­
go podz ia łu  g ru p  na dw ie  podgrupy, lecz rów n ież  p rz y  po­
dzia le  na t rz y  i  w ięce j podgrup  ciężkości. T a k  w ięc p rzy  po -

dzia le  na t rz y  po dg rupy  ciężkości i  p rz y  oznaczeniu liczno ­
ści poszczególnych podgrup  na s tępu jącym i sym bo lam i:
liczba  w yp a d kó w  le k k ic h  (w szystk ich  g r u p ) .....................L 0

» c iężk ich  „  ...............................CQ
„  „  śm ie rte ln . „  „  .....................S0

w s k a ź n ik i w ażkości poszczególnych podgrup  wynoszą:

Wi =
3 L d

wc=
z0

3S0

a ważoną liczbę w yp a d kó w  dow o lne j g ru p y  x  ob licza się ze 
w z o ru :

Zow L 0w i “I- C0ivc ~j- S0ws

W  przypadku , gdy liczba  podgrup  jes t w iększa, w yn os i np. 
n, a liczności poszczególnych podgrup  wynoszą: w lt  w 2, 

to odpow iedn ie  podgrupow e w s ka źn ik i
ważkości okreś la ją  w zo ry :

W  i  +  W  2 +  •• • • • - + W n
Wi

<v2

n W j

W i +  W  2 + .............. + W „

nWo

wz +  w2+ ............+ wn
w  =  — — — —   ----------------- ---------------—

nW n

a ważoną liczbę w yp a d kó w  dow o lne j g ru p y  x  poda je w zó r:

ZXw — W x lw 1 +  W xgvi>2 + .................................................. +  W  jn w n

zaś g ru p o w y  w ska źn ik  ważkości w yp a d kó w  dla  g ru p y  x  
w ynos i:

Zxw

J a k  w idać, naw e t p rzy  w iększe j liczb ie  podgrup ciężkości, 
ob liczenie zarów no podg rupow ych  w ska źn ikó w  ważkości, ja k  
też lic zb  w ażonych i  w ska źn ikó w  ważkości d la  poszczegól­
nych  g ru p  n ie  nastręcza trudnośc i. Prócz p ro s to ty  ob liczenia, 
g łów ną za le tą  op isanej m etody —  ja k  to ju ż  zresztą w yże j 
zaznaczono —  je s t specja lna budow a w ska źn ika  ważkości, 
oparta  je dyn ie  na danych o b ie k tyw nych , n ie  w ym aga jąca za­
tem  oceny a p rio ryczn e j w  od różn ien iu  od w ska źn ika  cięż­
kości, k tórego budow a op ie ra  się na roko w a n ia ch  co do stop­
n ia  i  czasu trw a n ia  niezdolności do pracy.

W  końcu w a rto  po dkre ś lić  jeszcze jedną —- bardzo ważną 
ze s tanow iska s ta ty s ty k i •— zaletę opisanego w ska źn ika  w aż­
kości: oto b łąd  p rzyp ad kow y, ja k im  je s t on  obciążony, jest 
znacznie m n ie jszy  n iż  b łąd  p rzyp a d ko w y  w ska źn ika  cięż­
kości (określanego liczbą straconych  godzin pracy), je że li oba 
te w s k a ź n ik i odnoszą się do ty c h  sam ych mas obse rw acy j­
nych. In n y m i s łow am i —  je że li o k re ś lim y  z gó ry  gran ice 
b łędów  p rzypadkow ych , to w ska źn ik iem  ważkości m ożna się 
posług iw ać d la  m n ie jszych  mas obserw acy jnych, n iż b y  tego 
w ym a ga ł w ska źn ik  ciężkości p rz y  tych  sam ych b łędach 
p rzypadkow ych .

Inżynierowie i Technicy! Inspektorzy bezpieczeństwa ruchu! Inspektorzy i technicy bezpieczeństwa pracy!
Prenumerujcie Wasze czasopismo —  miesięcznik „Ochrona Pracy“
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D r  med. W Ł A D Y S Ł A W  Z E M A N E K

Stan zdrowotny robotn ików  zatrudnionych przy produkcji „A zo toxu “
A u to r, le ka rz  p rzem ysłow y, na podstaw ie  k ilk u le tn ic h  doświadczeń om aw ia  m oż liw o śc i za­

tru c ia  zawodowego u  ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  p rzy  p ro d u k c ji azotoxu.
Ścisłe obserw acje poczynione w  s tosunku do 39 ro b o tn ikó w  p rzyn io s ły  c iekawe w y n ik i,  k tó ­

re a u to r ro z p a tru je  w  św ie tle  na jnow sze j l i te ra tu ry .

B  rp y n n e  3 9  paóoTHHKOB, 3a H H T b ix  npoH3B O flC TBO M  „ A 3 0 T 0 K c a ”  X H M m ecK H  a H a jio r iw e c K O M y  „ f l - A - T . "  
aBTOp B TeneHHH IIHTHJ1GTHHX H aÓ JlIO fleH H H  I ie  CKOHCTaTHpOBajI HH OAHOrO C J iy tM H  OTpaBJieHHH x a p a K - 
TepHOrO flJIH 3T0H HeypOTponOBOH OTpaBbI.

He c m o t p h  n a  t o , h to  conpuKOCHOBeuHe p a fio T H H K a , paBHO KOJKeft KaK h  nyTeM  o w u x a H H H  c b u - 
p a ó a T b iB a e M o fi OTpaBOH, h b jih b tc s i 3HaHHTenbHHM .

A jIJ ie p rH H e C K a a  C b in b  H a  KO>Ke y 2 paÓ O THH KO B MOJKeT B 0 3 H H K a T b  B CBH3H HJIH C C aM bIM  „ A 3 0 T 0 K -  
COM”  HJIH TaK JK e C OAHHM H3 3B eH be B  X H M H H ecK O fO  npO II,eCC a npO H 3BO A C TB a.

W  a m b u la to r iu m  p rzy fa b ry c z n y m  jedne j z fa b ry k  p rzem y­
s łu  chemicznego obserw owano pod wzg lędem  ew entualnego 
za truc ia  zawodowego przez okres 5 la t  35 ro b o tn ikó w , za­
tru d n io n y c h  p rz y  p ro d u k c ji azotoxu i  4 —  za trud n ionych  
w y łączn ie  p rz y  p rzyg o to w yw a n iu  e m u ls ji tego środka ow a­
dobójczego. W śród poddanych obse rw ac ji b y ła  1 kob ie ta . Po­
n iew aż wszyscy ro b o tn icy  od lip c a  1951 m o g li się leczyć ty lk o  
u  leka rza  zakładowego, u m o ż liw iło  to  dok ładne  no tow an ie  
w sze lk ich  skarg  i  obserw acji, zależnych, w zg l. niezależnych, 
od 'w ykonyw ane j pracy.

A zo to x  je s t id en tyczn y  chem icznie z anglosaskim  D. D. T., 
co da je  ścisłą podstaw ę do po ró w n yw a n ia  z naszym i obser­
w a c ja m i doniesień toksy log icznych  z l i te ra tu ry  obcej.

Jako c z y n n ik i szkod liw e  wchodzą w  rachubę w  to k u  p ro ­
d u k c ji:  a lkoh o l e ty lo w y , c h lo r gazowy,, ch lo row odór, a lkoho ­
la n  ch lo ra lu , stężony kw as s ia rk o w y  i  oleum , chlorobenzen, 
azotox, ta lk , so lw en tna fta  i  em u lga to ry .

W a ru n k i p ra cy  pod wzg lędem  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  —  
średnie. Ekspozycja  na dz ia łan ie  w szystk ich  w ym ien ion ych  
poprzedn io  o g n iw  chem icznych c y k lu  p ro du kcy jne go  —  
znaczna.

K ażd y z ro b o tn ik ó w  przechodzi dość często le k k ie  zach lo - 
row an ia , n ie  w ym aga jące je dn ak  in te rw e n c ji le k a rs k ie j. Z a - 
ch lo ro w an ia  te  są spowodowane albo a w a ria m i, a lbo też n ie ­
znacznym  stopn iem  niebezpieczeństwa, lekceważonego przez 
rob o tn ików . Z da rza ją  się sporadyczne oparzenia a lkoho lanem  
c h lo ra lu  i  kw asem  s ia rkow ym . W  je dn ym  w yp ad ku , oparze­
n ie  uda kw asem  s ia rk o w y m  spowodow ało niezdolność do 
p ra cy  przez okres 8 tygodn i.

Od lu tego  1951 dzień p ra cy  w yn os i 6 godzin, poprzednio —  
8 godzin, p rzy  ty m  sam ym  w ynagrodzen iu . R obo tn icy  o trz y ­
m u ją  dodatek de toksykacy jny  w  postaci 500 g m leka  dziennie 
i  w ita m in ę  C w  ilo śc i 50 m g dziennie. Załoga m a sk ład p ły n ­
n y ; poza k ilk o m a  ro b o tn ik a m i zw iązan ym i z zakładem  p racy 
m ieszkan iem  fab ryczn ym , 6 ro b o tn ik ó w  p ra cu je  p rz y  p ro ­
d u k c ji azotoxu od 1947 r., 2 od 1948, 6 od 1949 r., 6 od 1950 
i  19 od 1951 r.

Chemię, toksyko log ię  i  techno log ię  azotoxu zna jdz ie  czy­
te ln ik  w  zacytow anym  p o lsk im  p iśm ien n ic tw ie .

Jako w ażny  szczegół d la  s topn ia  na rażen ia  ro b o tn ik a  pod­
czas p ra cy  p rzypom n ieć należy, że azotox w  proszku  m a być 
m n ie j toksyczny od em u ls ji. S o lw en tna fta , stosowana jako  
rozpuszcza ln ik  d la  azotoxu je s t fra k c ją  sm oły pogazowej 
i  sk łada się z ksy lenu , to lu en u  i  kum enu  w  ro zm a itym  sto­
sunku  odsetkow ym .

W  anam nezie zb ierane j od 25 przebadanych, poza spora­
dyczn ym i zach lo row an iam i, dz ia łan iem  p a r i  p ły n u  a lkoho ­
la n u  ch lo ra lu , następn ie rz a d k im i na ogół oparzen iam i kw . 
s ia rko w ym  n ie  m a żadnych skarg. 14 ro b o tn ik ó w  poda je •— 
prócz w yże j w y m ie n io ych  u razów  chem icznych —  bóle g ło ­
w y , osłab ien ia , b ra k  ap e ty tu  i  k łu c ia  w  k la tce  p ie rs io w e j. 
U  w szys tk ich  mocz chem iczn ie i  m ik roskopow o bez zm ian,

c iśn ien ie  k r w i p ra w id ło w e , p łuca f iz y k a ln ie  i  ren tgeno lo ­
gicznie bez zm ian.

W szyscy ro b o tn ic y  podczas p ra cy  w yd z ie la ją  w y b itn ie  a ro ­
m atyczny  zapach azotoxu, a w  sezonie le tn im , p ra cu jąc  bez 
koszul, p rz y p u d ro w a n i są albo czystym  azotoxem> albo 
w  po łączeniu z ta lk ie m . Po p ra cy  ką p ią  się i  zm ie n ia ją  
odzież.

D ysponu ją  p ie lęgnow anym  ra c jo n a ln ie  sprzętem  f i l t r a c y j­
n ym  przec iw gazow ym  i  p rze c iw p y ło w ym .

Stan przedm iotowy
U  w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  s tw ie rdza  się brązow e zabarw ie ­

n ie  skóry  na obu d łon iach , p rzy  czym  skóra jes t sucha i  po­
marszczona. Z m ia n y  te pochodzą od dz ia łan ia  a lkoho lanu  
ch lo ra lu , przed k tó ry m , pom im o m ożliw ości, n iedostatecznie 
się b ron ią . W  styczn iu  b r. obserw ow a łem  u jednego z ro b o t­
n ikó w , pracującego w  obserw ow ane j g ru p ie  od w rześn ia  
1950 r., w y k w ity  drobno i  średn iop lam iste , swędzące, łusz­
czące się, różowawe, dość gęsto rozsiane na obu kończynach 
do lnych. Zachodzi m ożliwość, że opisane zm iany  pozostają 
w  zw iązku  z uczu len iem  na azotox, albo też na jedno z ogn iw  
chem icznych c y k lu  produkcy jnego .

Z upe łn ie  podobne zm ia ny  skórne w y s tą p iły  u  drug iego ro ­
b o tn ik a  pracującego p rz y  azotoxie od s ie rpn ia  1951 r. W  m ię ­
dzyczasie p ie rw szy  z n ich  z pow odu nieskuteczności leczenia, 
zrezygnow ał z p ra cy  w  fabryce.

U  w szys tk ich  39 zbadano k re w  na ilość czerw onych i  b ia ­
ły c h  c ia łek  k r w i i  % Hb. W  w y n ik u  s tw ie rdzono  w  4 p rz y ­
padkach n ied okrw is tość  z ilośc ią  czerw onych c ia łek  k r w i 
3 —  4 m ilio n ó w , w  24 p rzypadkach  ilość czerw onych c ia łek  
k r w i 4 —  5 m il., w  je d n ym  p rzyp ad ku  pow yże j 5 m il.

W  k r w i b ia łe j n ie  s tw ie rdzono  odchyleń, m a jących  w  św ie­
tle  współczesnych po jęć znaczenie k lin iczn e . U  16 s tw ie rdzo ­
no % H b pow yże j 100, posługu jąc się hem og lob inom etrem  
„ H e l l i g e - N o r m a l  H a e m o m e t e  r “ . Ze w zg lę ­
du na nieścisłość tego rod za ju  hem og lob inom etru  ( S k a r ­
ż y ń s k i ,  P a l u c h ,  T e p k a )  do jego w y n ik ó w  n ie  
m ożna p rzyw iązyw ać  szczególnej w agi.

Wnioski
S ka rg i na bó le g łow y, zaburzen ia  ap e ty tu  i  k łu c ia  w  k la tce  

p ie rs io w e j pozostaje praw dopodobn ie, zgodnie z d ług o le tn im  
dośw iadczeniem  w  naszej fab ryce , w  zw iązku  z p ro d u k ta m i 
gazow ym i, dz ia ła ją cym i na ro b o tn ik a  podczas p ro d u k c ji. Sam 
azotox na tom iast, pom im o znacznego k o n ta k tu  zarów no d ro ­
gą skórną, ja k  i  oddechową, zgodnie z don ies ien iam i z l i te ­
ra tu ry  w yd a je  się być rów n ież  i  w  w a ru n ka ch  p ro d u k c y j' 
nych  n ie tru ją c y .

Dośw iadczenie N  i  k  i  t  i  n  a (5) p rzeprow adzone z D. D. T. 
na  sobie sam ym  je s t m ało  p rzekonyw u jące , c iężkie  zas 
i  śm ie rte lne  w y p a d k i z a tru c ia  podawane w  lite ra tu rz e  (5)
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przeb iega ły  w  szczególnych okolicznościach, odbiega jących 
znacznie zarów no od zasad stosowania tego p repa ra tu , ja k  
też od w a ru n k ó w  p ro d u kcy jn ych .

O pisany przez E. Ł  o z ę (3) p rzypadek krw otocznego za­
pa len ia  skó ry  od dz ia łan ia  D. D. T. b y ł n ie w ą tp liw ie  w y n i­
k ie m  szczególnego i  nader rzadkiego uczu len ia , jak iego  w  do­
tychczasow ej p ięc io le tn ie j p ra cy  w  fab ryce  n ie  obserw ow a­
łem . O bserwowane zaś przeze m n ie  w y k w ity  skórne m a ją  
praw dopodobn ie  ch a ra k te r a lle rg iczny . Czy są spowodowane 
dz ia łan iem  samego azotoxu, czy też je d n ym  z og n iw  c y k lu  
p rodukcy jnego , n ie  da ło  się dotychczas .usta lić .
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Inż. m g r Z Y G M U N T  P U Ł A W S K I

Przyłbica przy spawaniu łukowym miedzi

W  a rty k u le  w y d ru k o w a n y m  w  N -rze  8 z s ie rpn ia  1951 
naszego czasopisma rozw aża liśm y zagadnienia, k ie d y  —  ja ­
ko  sprzęt och rony osobiste j spawaczy —  na leży stosować ta r ­
cze ręczne, a k ie d y  przy łb icę . P rzypo m in am y tu  nasze osta­
teczne w n iosk i, oparte  na dośw iadczeniu p ra k ty c z n y m  p o l­
sk ich  i  radz ieck ich  spa w a ln ików  oraz h ig ie n is tó w  pracy.

1. Tarcze spaw a ln icze zas ługu ją  na najszersze rozpow ­
szechnienie p rz y  z w y k ły m  spaw aniu  łu k o w y m  z uw ag i na 
ła tw ie jszą  m ożliw ość w e n ty la c ji.

2. P rzy łb ice  są niezbędne p rzy  spaw aniu  łu k o w y m  atom o- 
w o d o ro w ym  lu b  p rzy  spaw aniu  łu k o w y m  w  atm osferze ga­
zów obo ję tnych  (argonu lu b  he lu), ponieważ p rzy  tych  m eto ­
dach spawacz m a za ję te  obie ręce (jedną trz y m a  e lektrodę, 
d rugą  zaś p rę c ik  m e ta lu  dope łn ia jącego spoinę).

Powyższe w n io s k i p ra gn iem y obecnie uzupe łn ić  k ró tk ą  
w zm ianką , iż i  z w yk łe  spawanie łu kow e  może także w y m a ­
gać stosowania p rz y  p ra cy  p rz y łb ic y  p rzy  m etodzie tzw . 
B e n a r d o s a  z e lek trodą  w ęg low ą (rys. 1), co pociąga 
za sobą konieczność trz y m a n ia  przez spawacza w  d ru g ie j 
ręce dopełn ia jącego p rę c ika  m etalowego.

R ys. i

M etoda B e n a r d o s a  jest, ogóln ie  b io rą c  m etodą da w ­
nie jszą, k tó ra  została w y p a rta  przez m etodę nowszą (rys. 2), 
stosującą e lektrodę  m eta low ą z o tu lin ą , tzw . w  Zw . R  a- 
d z i e c k i m  m etodę S ł a w i a n o w a .  W  te j m eto ­
dzie, powszechnie p rz y ję te j do spaw ania lu b  c ięcia s ta li i  że­
laza, spawacz m a za ję tą  ty lk o  rękę  p ra w ą  (e lektroda), 
a w  le w e j swobodnej ręce może trzym ać  tarczę ochronną, 
ja ko  ba rdz ie j dogodny w  użyc iu  i  le p ie j w e n ty lo w a n y  sprzęt 
och rony osobiste j.

Jednak i  m etoda B e n a r d o s a  z e lek trod ą  w ęg low ą 
byw a  też n ie k ie d y  z powodzen iem  stosowana w  technice spa­
w a ln icze j.

M ię dzy  in n y m i stosuje się ją  osta tn io  do spaw ania m iedzi, 
np. k o tłó w  m iedzianych . Dotychczas do spaw ania m iedz i sto­
sowano p ra w ie  w y łączn ie  spawanie p łom ie n iem  ace ty leno- 
w o -tle n o w ym , co szczególnie p rzy  ob iektach  o znacznej g ru ­
bości pow odow ało  poważne trudności.

O kazało się, że ła tw ie j doko­
nyw ać te j czynności m etodą 
B e n a r d o s a  z e lek trodą  
w ęglową, p rzy  czym  zachodzi 
oczyw iście konieczność stoso­
w a n ia  pa łeczki z m a te ria łu  u -  
.zupełn iającego. M a te r ia ł ten 
je s t g łów n ie  złożony z m iedzi, 
zaw ie ra  ponadto 8— 10% cyny 
i  0,28— 0,35% fosfo ru . P ałeczki 

m a ją  średnice 10 —  14 m m , a 
długość 400— 500 m m . E le k tro ­
da je s t g ra fito w a , umieszczona 
w  uch w yc ie  z dw óch p rę c i­
k ó w  sta low ych , ręko jeść iz o lu ­
je  się przez na łożenie r u r k i gu ­
m ow ej. Ta m etoda da je bardzo 
dobrą  jakość spoiny. Rzecz 
oczyw ista , iż  p rz y  m etodzie te j za ję te  są obie ręce spawa­
cza łukow ego, a prze to  niezbędne jes t stosowanie przezeń 
p rz y łb ic y  n ie  zaś ta rczy  ręcznej. Jest to  w ięc  jeszcze jeden 
p rzypadek, uzu pe łn ia jący  lis tę  w y ją tk ó w , w  ja k ic h  stoso­
w a n ie  p rz y łb ic y , n ie  zaś ta rczy, p rzy  spaw aniu  łu k o w y m  jest 
techn iczn ie  niezbędne.

Rys. 3 p rzeds taw ia  w łaśn ie  spawanie łu ko w e  m iedz i o p i­
saną m etodą p rz y  zastosowaniu p rzy łb icy .

P IŚ M IE N N IC T W O

1. S z n  e r  r .  S p a w a n ie
2. B i e r n a c k i  i  N a d p l s k i .  P o d rę c z n ik  spaw acza
3. P u ł a w s k i .  T a rc z a  czy  p rz y łb ic a ?  (B e zp . i  H ig .  P ra c y  N r .  8 

1951).
4. L u k i e w i c z ,  G e r m a n  i  K o n e n k o .  Ł u k o w e  sp a w a n ie  

m ie d z i  (A w to g ie n n o je  D ie ło  N r  2 1953).

„A b y  kierow ać fab rykam i, trzeba częściej obcować z ich  pracow nikam i, 
trzeba u trzym yw ać z n im i żywą łączność“ .

J. S ta lin
(„O  w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy “  —  W. I. L e n in  i  J. W. S ta lin , K siążka i  W iedza —  

1949, s tr. 83).
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R e c e

N iedaw no p o ja w iła  się w ie lce  in te resu jąca  ks iążka ra -  
dzieckiego badacza J. E. N e j s z t a d t a  pt. „N O W Y JE  
IS T O C Z N IK I Ś W IĘ T A  I  IC H  D IE JS T W IE  N A  C Z E ŁO W IE - 
K A “  (Gos. Izd. M ed. L it . ,  1952, M oskw a), p rzedstaw ia jąca 
osta tn ie  w y n ik i p rac au to ra  i  in n y c h  badaczy nad oddzia­
ły w a n ie m  ś w ia tła  la m p  flu o ry z u ją c y c h  i  gazow yładow czych 
na u s tró j lu d z k i, w  szczególności na  fu n k c je  w zroku .

B adan ia  te, przeprowadzone pod ką tem  w idzen ia  h ig ie ny  
po s łu ży ły  do opracow an ia  —  ja k o  cel ostateczny —  podstaw  
no rm ow an ia  ośw ie tlen ia  fluo rescencyjnego, zaw artych  
w  osta tn im  rozdzia le  p t. „H ig ie n iczne  w ytyczne  dla  no rm o­
w a n ia  ośw ie tlen ia  fluo ryzu jąceg o “ .

W  końcu k s ią ż k i umieszczone są, w ydane w  r . 1951: 
Przep isy i  n o rm y  ośw ie tlen ia  fluo rescency jnego", z a tw ie r­
dzone przez w ładze radz ieck ie  i  p rzedstaw ia jące sobą p ie rw ­
szą próbę zno rm a lizow an ia  tegoż ośw ie tlen ia  w  zakładach 
p rzem ysłow ych. N o rm y  te  odznaczają się bardzo w y s o k im i 
na tężen iam i ośw ie tlen ia  i  posiadają —  w e d łu g  o p in ii au tora 
k s ią ż k i —  szereg b raków , usunięc ie  k tó ry c h  będzie kon iecz­
ne p rzy  da lszych pracach nad rozw in ięc iem  „P rzep isów  
i  no rm ".

Z bogatego m a te ria łu  badawczego, zaw artego w  te j p racy 
p ragn iem y rozpa trzyć  tu ta j w y w o d y  autora, o znaczeniu 
p u ls a c ji ś w ia tła  la m p  flu o ryzu ją cych , w  p o rów nan iu  ze 
w zg lędn ie  ró w n y m  św ia tłem  żarówek.

Jak  w iadom o, w sku te k  b ra k u  bezw ładności w  p ro m ien io ­
w a n iu  la m p  fluo rescency jnych , k rz y w a  tego p rom ien iow a­
n ia  je s t zupe łn ie  podobna do k rz y w e j p rą du  zm iennego za­
sila jącego lam pę, gdy tym czasem  żarów ka posiadająca 
pewną pojem ność cieplną, da je  k rz y w ą  p ro m ien io w an ia  
znacznie wyg ładzoną, ja k  to  w idać  z następującego zesta­
w ie n ia  porów naw czego:

1. częstotliwość okresów  p rą d u  zasila jącego . . 50/s
2. częstotliwość m aks im ów  p rądu  zasila jącego . . 100/s
3. częstotliwość pu lsa c ji ś w ia tła  fluo rescencyjnego 100/s
4. „  „  żarzeniowego . . . 100/s
5. a m p litu d a  p u lsa c ji ś w ia tła  ż a ró w k i 100 W

w  stosunku do je j średn ie j w a r to ś c i.....................1,05
6. am p litu d a  pu lsa c ji ś w ia tła  r u r  f luo resce ncy j­

nych  po jed. odcien ia  dziennego j.  w ........................1,35
7. a m p litu da  p u ls a c ji ś w ia tła  r u r  fluo resce ncy j­

nych  po jed. odcienia b ia łego j. w .............................1,55
8. czas trw a n ia  1 p u ls a c ji ś w ia t ła ............................... 0,01S
9. czas trw a n ia  po w id o ku  po zgaśnięciu św ia tła

żarzącego w  zależności od k o lo ru  i  up rzedn ie j 
ad ap ta c ji w z r o k u ..........................................0,014— 0,04S

10. czas trw a n ia  j.  w . ś w ia tła  fluorescencyjnego
0,015— 0,029s

W id z im y  z powyższego zestaw ienia, że:
11. am p litu d a  pu lsa c ji ś w ia tła  ża ró w k i 100-w atowej jest 

bardzo nieznaczna:
12. a m p litu d a  św ia tła  fluo rescencyjnego odcien ia  dz ien­

nego przerasta  a m p litu dę  p u lsa c ji ś w ia tła  żarzenio­
wego o 47%,

13. a m p litu da  ś w ia tła  fluo rescencyjnego odcien ia  b iałego 
j. w . o 28%,

14. czas t rw a n ia  po w id o ku  w  oczach od p ro m ien io w an ia  
fluo rescencyjnego przekracza czas p u ls a c ji ś w ia tła  
o 0,005 do 0,019 s,

15. j.  w . p ro m ien io w an ia  żarzeniowego j. w . od 0,004 do 
0,03 s.

Oznacza to , że pu lsac ja  ś w ia tła  ż a ró w k i dz ięk i je j po­
jem ności c iep lne j, je s t zn ikom a, na tom iast r u r  fluo rescen­
cy jn y c h  zwłaszcza po jedynczych, odcien ia  dziennego —

n z ¡ e

znaczna; czas je d n a k  trw a n ia  p o w id o ku  po zan iku  p ro ­
m ie n io w a n ia  fluo rescencyjnego je s t o 50 %do 190P/o d łuż ­
szy n iż  czas do ponownego zaśw iecenia się ś w ie tló w k i, 
sku tk ie m  czego przecię tne oko n ie  dostrzega w ca le  pu lsa­
c j i  p ro m ien io w an ia  fluorescencyjnego.

G dy je d n a k  p rze dm io t ośw ie tlony  lam pą flu o ry z u ją c ą  je s t 
w  ruchu , lu b  gdy po ruszym y głową, pa trząc na św ie­
tló w k ę  —  mogą powstać z ja w iska  stroboskopowe i  w raże­
n ie  m ig o tliw o ś c i św ia tła , k tó re  zw a lczam y stosując różne 
u k ła d y  e lektryczne  dw óch lu b  trzech  św ie tlów ek  um iesz­
czonych w e w spó lne j opraw ie.

Tam  gdzie zachodzi obaw a stroboskopowości, środek ten  
je s t n ieodzow ny, na tom ia s t gdy obaw y te j n ie  m a, m ożna 
go zaniechać lu b  stosować je dyn ie  ze w zg lędu na pod trzy ­
m an ie  h ig ie n y  w zro ku . I  tu ta j w łaśn ie  dochodzim y do p y ­
tan ia , czy słuszne je s t —  p rz y  b ra k u  stroboskopowości —  
dążenie fachow ców  do zm nie jszenia do m ożliw ego m in im u m  
na w e t n iespostrzegalnej m ik ro p u ls a c ji s trum ie n ia  ś w ie tl­
nego —  w łaśn ie  ze w zg lędu na h ig ienę w zroku . P ow sta ła  
baw iem  zasadnicza rozbieżność pom iędzy do tychczasow ym i 
zap a tryw a n ia m i i  dążnościam i fo to tech n ikó w , o p a rty m i na 
w ypow iedz iach  p ra c o w n ik ó w  przem ysłow ych, oby tych  od pa­
ru  la t  z ośw ie tlen iem  fluo resce ncy jn ym  a w yw o d a m i au tora  
om aw iane j ks iążk i, w yp row a dzo nym i z jego w łasnych  badań 
o fta lm o log icznych .

• P ie rw s i bow iem  pod w p ły w e m  u ty s k iw a ń  na nużenie 
w z ro k u  i  ś lady m ig o tliw o śc i w  św ie tle  f lu o r, w yp o w ia d a ją  
się za w yg ładzan iem  m ik ro p u ls a c ji do m ożliw ego m in im u m , 
za pomocą tych  sam ych środków , co p rz y  zw a lczan iu  s tro ­
boskopowości, a u to r zaś w yp ow iad a  się w ręcz przeciw n ie , 
za zachow aniem  m ik ro p u ls a c ji, ja k o  pożytecznego ’ czynn ika  
na fu n k c je  w zroku , dzia ła jącego ja k  bodziec i  podn ie ta  na 
następujące czynności fiz jo log iczne :

a) przesunięcie do lne j g ran iczne j św ia tłoczu łośc i;
b) zw iększen ie k ry ty c z n e j często tliw ości z lew an ia  się 

m igo tań  św ia tła ;
c) zw iększenie e lek tryczne j w ra ż liw o śc i w z ro ku ;
d) przedłużen ie trzech  po w id okó w  w zrokow ych , z w ła ­

szcza tzw . fazy J. P u rk in je .

P ow sta je  je dn ak  obawa, by  zbadany przez au to ra  po­
m yś ln y  w p ły w  m ik ro p u ls a c ji ośw ie tlen ia  fluorescencyjnego 
na pewne fu n k c je  organu w z ro ku  n ie  okazał się na prze­
strzeni d ług iego czasu jego stosowania zaw odnym  i  podob­
nym  do dz ia łan ia  różnych  środków  podn ieca jących „ana­
lé p tic a “  p rz y  ich  s ta łym  stosowaniu, k tó re  w  ostatecznym  
w y n ik u  okazuje się szkod liw e ; m u s im y  m ieć bow iem  na 
uwadze, że praca je dn e j zm iany  p rzy  sztucznym  ośw ie tle ­
n iu  w ynos i roczn ie : p rzy  w sp ó łczyn n iku  zm ianowości 
2 —  800 godzin, p rzy  trzyzm ian ow e j p racy  zaś na zm ian ie  
ran ne j i  popo łudn iow e j —  800, a 2070 godzin w  zm ian ie  
nocne j.

Należy rów n ież  zaznaczyć, że znany badacz A. S. S z a j -  
k i e w i c z  w  re fe rac ie  swym , w yg łoszonym  w  A k a d e ­
m i i  N  a| u  k  SSSR (Izw . A kad . N auk. SSSR, Ser. Fiz. 
X V . 6. s tr. 838. 1951) w yka za ł pogorszenie się sta łości w y ra ź ­
nego w idzen ia  i  szybkości spostrzegania, czy li wzm ożenia 
znużenia w zro ku , pod w p ły w e m  w zros tu  m ik ro p u ls a c ji 
ś w ia tła  fluorescencyjnego, radząc ją  w yg ładzać przez sto­
sowanie u k ła d ó w  antystroboskopow ych.

P rzedk łada jąc  powyższe m y ś li pod rozwagę i  do dysku ­
s j i  w  ko łach  fachow ych  i  za in teresow anych, na leży uznać 
za wskazane, do  czasu ich  au to ry ta tyw ne go  w yśw ie tlen ia , 
k ie row a ć  isię nada l dotychczasową zasadą, stosowania we 
w szys tk ich  p rzypadkach  in s ta la c ji ośw ie tlen ia  fluo rescen­
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cyjnego o w yso k ie j jakości. Oznacza to użycie  w  tru d n y c h  
w a run kach  p racy  w z ro kow e j u k ła d ó w  r u r  fluo resce ncy j­
nych, w yg ładza jących  m ik ro p u lsa c ję  s tru m ie n ia  św ietlnego, 
c zy li zarazem  an tyskroboskopow ych , na w e t wówczas, gdy 
m echaniczne w a ru n k i p ra cy  w  ro zp a tryw a n ym  m ie jscu  
czynią obawę stroboskopowości —  płonną.

M g r inż. B ro n is ła w  M iche lis

N a pó łkach  ks ięga rsk ich  ukaza ła  się k s ią lk a  pt. „O R G A ­
N IZ A C J A  R A B O C ZE W O  M IE S T A  W  M A gZ IN O S T R O JE - 
N I I “  M . R. Ż u r a w l e w a ,  w ydana  przez Maszgiz 
w  r. 1951.

K s iążka  ta, przeznaczona je s t d la  m a js tró w , k ie ro w n ik ó w  
oddz ia łów  fab ryczn ych  i  in n y c h  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych  
p ra cow n ikó w , za trud n ionych  w  przem yśle m aszynowym . 
P u b lik a c ja  ob e jm u je  ca łoksz ta łt zagadnień, zw iązanych 
z organ izacją  s tanow iska roboczego, dotyczących zaopatrze­
n ia , p lan ow a n ia  i  obsługi.

Z  ty tu łu  k s ią ż k i m ożna w n ioskow ać, że je s t ona pośw ię­
cona ta k im  zagadnien iom  ja k  ra c jon a ln a  organ izacja  p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h  p rzy  rów noczesnym  podn ies ien iu  w y ­
da jnośc i pracy. Po b liższym  zaś zapoznaniu się z treśc ią  
ks ią żk i kon s ta tu je m y, że tem at u ję ty  je s t rów n ież  z p u n k tu  
w idzen ia  ochrony pracy.

Już w  p ie rw szym  rozdzia le  au to r podkreśla , iż rac jona lna  
organ izac ja  s tanow iska roboczego w ym aga O prow adzen ia  
całego szeregu posunięć w  celu zapew nienia w y d a jn e j i  bez­
p iecznej pracy.

Posunięcia te  idą  w  k ie ru n k u :
1. polepszenia zaopatrzenia s tanow iska  roboczego w  po­

trze b n y  do p racy surow iec i  sprzęt;
2. rac jona lnego  rozm ieszczenia tego sprzętu na usta lone j 

p rzestrzen i;
3. polepszenia system u obsług i s tanow iska  roboczego (od­

ległość, ru ch y  itp .) ;

B rzm ie n ie  ty tu łu  i  treść k s ią ż k i „O rgan iza c ja  s tanow i­
ska roboczego w  przem yśle m aszynow ym “  dowodzi, że au to r 
n ie  rozdzie la  zagadnień technolog icznych, ekonom icznych 
i  och rony pracy, lecz łączy je  ze sobą celowo, w yka zu ją c  
ich  zależność i  ró w n o m ie rn y  w p ły w  na ¡stan organ izac ji 
p ra cy  na s tanow isku  roboczym .

B y ło b y  n iew łaśc iw e  za ty tu ło w a n ie  i  u jęc ie  tem atu  w  spo­
sób następu jący: o rgan izacja  s tanow iska roboczego z p u n k tu  
w idzen ia  ochrony p racy  lu b  z p u n k tu  w idzen ia  w yd a jn ośc i 
pracy. M ów iąc  bow iem  o o rg an izac ji p racy  trzeba poruszyć 
w szys tk ie  e lem enty w p ływ a ją ce  na je j w ła śc iw y  przebieg.

Jasną je s t rzeczą, że w szystk ie  te  zagadnienia muszą być 
rozpa tryw ane  z p u n k tu  w idzen ia  zd row o tnych  i  bezpiecz­
n ych  w a ru n k ó w  p ra cy  człow ieka. Są to is to tne  założenia 
now e j, soc ja lis tyczne j te ch n ik i. u

Z  tego p u n k tu  w idzen ia  p rzeana lizu jem y opraw ianą p u b li­
kację.

A na liza  taka  po trzebna je s t ze w zg lędu p a  b ra k  u  nas 
li te ra tu ry  z tego zakresu i  na  ty m  poziom ie. Pod pojęciem  
poziom u rozu m iem y przystępność ta k ie j p u b lik a c ji d la  bez­
pośredn ich  w yko na w ców  p ro d u k c ji.

Jak  bardzo potrzebne ¡są ta k ie  p u b lik a c je  w skazu ją  cho­
ciażby k o m u n ik a ty  PUP, dotyczące zgłoszonych pom ysłów  
ra c jo n a liza to rsk ich  —  w  w iększości p rzyp ad ków  odnoszą­
cych się do s tanow isk roboczych, a w yko na nych  przez 
sam ych ro b o tn ik ó w  i  m a js tró w . K o m u n ik a ty  te  dotychczas 
n ie  są przepracowane i  n ie  s tanow ią  całości, są na tom iast 
fra g m e n ta m i pew nych  p r a c . w yko n yw a n ych  na s tan ow i­
skach roboczych w  różnych  przem ysłach.

W łaśn ie  ks iążka Ż u raw lew a , opracowana d la  przem ysłu  
m aszynowego w  sposób system atyczny, w  oparc iu  o k o n ­

k re tn e  p rz y k ła d y  ob e jm u je  ca łokszta łt czynności sk ła da ją ­
cych się na przebieg bezpiecznej i  w y d a jn e j p racy  na stano­
w is k u  roboczym .

A u to r  te j ks ią żk i, w  zależności od procesu technolog icz­
nego i  cha ra k te ru  p racy  w yko n yw a n e j na  danym  stano­
w is k u  roboczym  (tokarz , spawacz, ślusarz itp .), ana lizu je  
rodza je  tych  stanow isk pod wzg lędem :

1. s topn ia  ic h  specja lizac ji,
2. w y s iłk u  fizycznego i  s topn ia  m echan izacji,
3. ilo śc i za trud n ionych  p ra c o w n ik ó w  i  ilośc i podstaw o­

wego technicznego wyposażenia s tanow isk roboczych.
Specja lizac ja  poszczególnych stanow isk roboczych zależy 

od rod za ju  zak ładu  przem ysłowego. W  Z w ią zku  R adzieckim  
w  przem yśle m e ta low ym  w  następu jący sposób rozróżn ia  
się s tanow iska p ro d u k c ji:

(a) m asowej, w yspec ja lizow ane w  w y k o n y w a n iu  jedne j 
operac ji dot. o b ró b k i określonego w y ro b u ,

(b) p ro d u k c ji se ry jn e j, w yko nu jące  k o le jn o  w  określo­
n ym  po rządku jedną i  tę  samą albo różne operacje  
p rz y  obróbce w y ro b ó w  w e d łu g  us ta lone j nom en­
k la tu ry ;

(c) p ro d u k c ji jednos tkow e j, cechą cha rakte rystyczną  k tó ­
re j je s t to, że rodza j op e rac ji i  rod za j w y ro b u  są stale 
zm ienne ze w zg lędu na  różno litość n o m e n k la tu ry  w y ­
robów .

Ilość narzędzi i  p rzyrzą dó w  np. p rzy  zau tom atyzow anej 
p ro d u k c ji se ry jne j będzie m n ie jsza n iż  p rzy  p ro d u k c ji in d y ­
w id u a ln e j. Lecz tu  i  tam  stopień spec ja lizac ji s tanow isk ro ­
boczych w p ły w a  na  rodza j i  różnorodność sprzętu, ilość w y ­
k o n yw a n ych  ruchów , porządek przebiegu op e rac ji itp . Spe­
c ja liz a c ja  s tanow isk m u s i się odbyw ać rów n ież  w  d robno- 
se ry jne j in d y w id u a ln e j p ro d u k c ji drogą g rupow an ia  jedna ­
ko w y c h  operacji, na  podstaw ie podob ieństw a ob rab ianych  
de ta li, samego procesu ob rób k i lu b  na podstaw ie stosowa­
n ia  tych  sam ych narzędzi.

Przez usystem atyzow anie p rac drogą ich  spec ja lizac ji na 
stanow iskach roboczych zm nie jsza się w y s iłe k  fizyczny , po­
g łęb ia  sią określoną um ie ję tność pos ług iw an ia  się m aszyna­
m i i  u rządzen iam i, przez co e lim in u je  się m ożliw ość po­
w staw an ia  urazów  m echanicznych, zapew nia m ożliw ość 
u trzym an ia  po rządku i  czystości.

Pod względem  w y s iłk u  fizycznego i  stopnia m echan izac ji 
a u to r rozróżn ia  s tanow iska robocze, na k tó ry c h  praca je s t 
w yko nyw a na  w  sposób ręczny, częściowo zm echan izow any 
(przez zastosowanie narzędzi o napędzie pneum atycznym  
i  e lek trycznym ), za pomocą ob rab ia re k  z różn ym  stopniem  
m echan izac ji oraz na lin ia c h  po tokow e j p ro d u k c ji, z zasto­
sowaniem  k ilk u  ty p ó w  p ro d u k c y jn y c h  agregatów, zw iąza­
nych  ze sobą pod w zględem  technolog icznym .

J a k  n a jd a le j posun ięta m echan izacja na s tanow isku  robo­
czym  w yzw a la  p racu jących  od nadm iernego w y s iłk u , od­
suw a  n ie je d n o k ro tn ie  od m ie jsc  m ogących powodow ać w y ­
p a d k i lu b  choroby zawodowe.

A u to r  w  dalszej treśc i sw o je j ks ią żk i poda je szereg spo­
sobów m echan izac ji p ra c  na stanow iskach roboczych, i lu ­
s tru ją ce j k o n k re tn y m i p rzyk ła d a m i. W ed ług  ilośc i z a tru d ­
n ionych  p ra co w n ikó w  au to r rozróżnia :

(a) obsługę in d yw id u a ln ą ,
(b) obsługę p a ra m i (np. ¡n itow n ika  z pom ocn ik iem  itp .),
(c) obsługę p rzy  pom ocy brygad.
W edług ilo śc i podstawowego technicznego wyposażenia 

s tanow isk roboczych dz ie li je  na jednow arszta tow e i  w ie lo -  
w arszta tow e. Poza ty m  a u to r e lim in u je  ta k ie  rodzaje prac, 
ja k  stanow isko robocze ruchom e (np. prace ślusarza doko­
nującego rem on tu  maszyn, k tó ry  przesuw a sw ój w a rsz ta t 
na kó łkach  od jedne j do d ru g ie j m aszyny), s łużby nom oc- 
n icze j itp .
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Z ks ią żk i Ż u raw lew a  w y n ik a , że organ izac ja  stano­
w iska  roboczego o b e jm u je  zaopatrzenie w  maszyny, 
urządzenia, narzędzia i surow iec, w ym agan ia  techn icz­
ne staw iane p ro d u k c ji i  o rgan izacyjne, dotyczące p rze­
biegu p racy  w  zależności od stanu sprzętu oraz jego 
kon se rw a c ji i  k o n tro li,  p rzy  czym  pod określen iem  sta­
now iska  roboczego rozum ie  się odcinek pow ie rzchn i 
w  zakładzie przem ys łow ym  stanow iący po le dz ia łan ia  
jednego ro b o tn ik a  lu b  b rygady, przeznaczony do w y p e ł­
n ien ia  usta lonych  czynności, zaopatrzony, w  zależności 
od rodza ju  w y k o n y w a n e j pracy, w  odpow iedn ie  podsta­
w ow e i  pom ocnicze wyposażenie do p ro d u k c ji.

W  sk ład wyposażenia stanow iska roboczego wchodzą:
1. ob rab ia rka , p rzyrządy , narzędzia,
2. ś ro d k i tra n s p o rtu  m iędzyoperacyjnego : su ro w ­

ca, p ó łfa b ry k a tó w , narzędzi itp . (w ózki, podnośn i­
k i,  s to ły , po ds taw k i itp.),

3. u rządzenia sygna lizacyjne i  ośw ietlen iow e,
4. u rządzenia zapew nia jące bezpieczeństwo i  w yg o ­

dę w  p ra cy  (s to łk i, po ds taw k i do nóg, k ła d k i, 
odzież ochronna, ochrony osobiste itp.).

P odając w  dalszej tre śc i sw e j k s ią ż k i p rz y k ła d y  do­
tyczące okreś lonych  s tanow isk  roboczych au to r p rze­
prow adza ca łko w itą  analizę  s tanow iska roboczego tzn. 
np. ana lizu je  o b rab ia rkę  z p u n k tu  w idzen ia  w ygody 
i  bezpieczeństwa je j obsługi, pozycję  ro b o tn ik a  i  jego 
ruch y , w p ły w  z ja w is k  tow arzyszących p ro d u k c ji na 
d rog i oddechowe, w zrp k , s łuch itp ., ro z p a tru je  sposób 
uk ła d a n ia  surowca, narzędzi, go tow ych w yrobów , p rz y ­
rządów.

N a podstaw ie te j ks ią żk i w id z im y , ja k  połączenie 
zagadnień o rgan izac ji s tanow iska roboczego z zagad­
n ie n ia m i ochrony p racy zn a jd u je  swój w y ra z  w  is to ­
cie organ izac ji. P ra w id ło w a  bow iem  organ izacja  sta­
n o w isk  roboczych m us i być zapobiegawcza (p ro fi la k ­
tyczna) tzn. m us i ona spełn iać podstaw owe założenia 
och rony pracy, k tó ra  m a na celu niedopuszczenie do 
pow staw an ia  w yp a d kó w  i  chorób zawodowych.

D latego organ izacja  s tanow iska roboczego n ie  ty lk o  
w iąże się z jego wyposażeniem  m aszynow ym , lecz ta k ­
że z zagadn ien iam i w e n ty la c ji, k lim a ty z a c ji i  w a lk i 
z hałasem. W y s iłk i o rgan iza to rów  stanow isk roboczych 
m uszą iść przede w szys tk im  w  k ie ru n k u  stosowania 
pe łne j lu b  częściowej m echan izacji, au tom atyzac ji 
i  he rm e tyzac ji procesów p ro du kcy jnych .

Należy pam iętać, że ta k  organ izacja, ja k  i  ochrona 
p racy  za podm io t dz ia łan ia  b ierze człow ieka. W  zw iąz­
k u  z ty m  całe zaopatrzenie techniczne i  w a ru n k i k l i -  
m atyczne m uszą być rozp a tryw a ne  z tego p u n k tu  w i­
dzenia. P ojęc ie  .,obs ług i“  s tanow iska roboczego obe j­
m u je  w  ta k im  u ję c iu  ca łoksz ta łt z ja w isk  zachodzących 
na n im  i  w iążących się z ostatecznym  celem, k tó ry m  
jes t w y ko n yw a n ie  pow ierzonego zadania produkcy jnego .

K s ią ż k i techniczne poruszające p ro b lem y p rak tyczne  
z dz iedziny techno log ii, k o n s tru k c ji i  p ro d u k c ji w  róż­
nych  przem ysłach p o w in n y  być w zorow ane na sposobie 
u jęc ia  k s ią ż k i Ż u raw lew a .

H a lin a  Ż m igrodzka

Prace In s ty tu tu  N a ftow ego: „M E T O D Y  O Z N A C Z A ­
N IA  S IA R K O W O D O R U  W  G A Z A C H  Z IE M N Y C H “ 

m g r  Z. B o ru d -P o m yka la

W  pracy  te j za na jodpow iedn ie jszą  m etodę oznacza­
n ia  HaS w  gazach z iem nych uznano m etodę jodom e- 
tryczną . P o rów nyw ano  ją  z dw iem a m etodam i k o lo ­
ry m e tryczn ym i. Jedna z ty c h  m etod p o le g ł na w y ­
tw a rza n iu  ko lo idow ego ro z tw o ru  PbS, a druga na po­

w s taw an iu  fio le tow ego zabarw ien ia  z n itro p ru s s y d - 
k ie m  sodowym.

N a jlepszy sposób ko lo rym etrycznego oznaczania 
HaS po legający na w y tw a rz a n iu  b łę k itu  m ety lenow e­
go n ie  b y ł badany. W  zw iązku  z ty m  danie p ie rw ­
szeństwa m etodzie jodom etryczne j przed k o lo rym e ­
try c z n y m i może tyczyć ty lk o  dw óch w ym ien ion ych  
m etod. Z tegoż powodu w n iosek o n iep rzydatnośc i 
m etod ko lo rym e tryczn ych  do oznaczania H2S w  w a ­
run ka ch  po low ych  nie  może obow iązyw ać w  stosunku 
do m etody b łę k itu  m etylenowego.

N a jw ażn ie jszą p rzyczyną n iep rzydatnośc i zbadanych 
w  om aw iane j p racy  ko lo rym e tryczn ych  m etod ozna­
czania H2S w  gazach je s t szybkie u tle n ia n ie  się H2S 
pochłoniętego w  roztw orze NaOH. W  m etodzie jo do ­
m etryczne j do poch łan ian ia  je s t stosowany ro z tw ó r 
octanu kadm u i  dlatego n ie  w ys tęp u ją  b łędy z po­
w odu szybkiego u tle n ia n ia  się. W  zasadzie m ożliw e  
je s t w iązan ie  H2S na siarczek kadm u lu b  cynku  
i w  ko lo rym e tryczn e j m etodzie z ko lo id o w ym  PbS, ale 
p ró by  w  ty m  k ie ru n k u  n ie  b y ły  rob ione. Jak  w ia d o ­
m o w  ko lo rym e tryczn ych  m etodach oznaczania H2S 
w  po w ie trzu  m etodą b łę k itu  m etylenow ego do po­
ch łan ian ia  używ any je s t ro z tw ó r so li kadm u lu b  cyn ­
ku , a ro z tw ó r N aO H  n ie  je s t stosowany.

Z  w yko na nych  doświadczeń nie  m ożna w yw n io sko ­
wać, ja k a  je s t dokładność po rów nyw a nych  ze sobą m e­
tod, gdyż ozrtaczono ty lk o  sum aryczny b łąd  H2S 
w  mieszance gazowej i  n ie  liczono się z b łędam i po­
w s ta ją cym i na sku tek szybkiego u tle n ia n ia  się H2S 
w  bardzo rozcieńczonych roz tw o rach  w zorcow ych.

Na sum aryczny b łąd  oznaczenia H2S w  mieszance 
gazowej sk łada ją  się b łęd y  powstające p rzy  następu­
jących  czynnościach:

1 —  przyrządzan ie  m ieszanki
2 —  poch łan ian ie  H2S; przechow yw anie  ro z tw o ru  

ze zw iązanym  H2S; przenoszenie H2S z p łuczk i 
do naczynia, w  k tó ry m  je s t w yko nyw a ne  ozna­
czenie

3 —- oznaczenie H2S w  roztw orze  uzyskanym  
z p łuczk i.

N ie  m am y żadnych danych o w ie lko śc i b łędów  pope ł­
n ianych  p rzy  tych  czynnościach. B łą d  w  p rzyrządzan iu  
m ieszanki o znanej zaw artośc i H2S je s t p raw dopo­
dobn ie , dość duży. B łą d  ten n ie  w ys tęp u je  p rzy  ozna­
czeniach II2S w  gazach ziem nych. Wobec tego, że o do­
k ładnośc i m etody w n ioskow ano na podstaw ie w ie l­
kości sum arycznego błędu, należy liczyć  się z tym , 
że w n io s k i co do dokładności m etody są zb y t pesym i­
styczne.

M ilczącym  założeniem  a u to rk i pracy, podobnie 
zresztą ja k  in n y c h  au torów , jes t n ieu tle n ia n ie  się osa­
du s ia rczku kadm u. D latego sole kad m u  są powszech­
n ie  używ ane w  ana liz ie  do w iązan ia  H2S. W  rzeczy­
w is tośc i s tra ty  H2S z pow odu u tle n ia n ia  się s ia rczku 
w ys tęp u ją  i  mogą stać się p rzyczyną w ie lk ic h  b łędów  
w  oznaczaniach bardzo m a łych  ilośc i H2S. Jak  w y n i­
ka  z n ieo pub likow a ne j p racy  autora n in ie jsze j n o ta t­
k i,  po pa ru  dn iach p rzechow yw an ia  ro z tw o ru  so li ka d ­
m u  z doda tk iem  H2S w  ilośc i .rzędu 30 m ik ro g ra m ó w  
u tle n ien ie  je s t ju ż  ca łkow ite . W  przec iw ieńs tw ie  do 
sia rczku kadm u siarczek cynku  jes t bardzo odporny 
na dz ia łan ie  t le n u  z pow ie trza . Po dwóch tygodn iach 
p rzechow yw an ia  ro z tw o ru  so li cynku  z 30 m ik ro g ra - 
m am i H2S n ie  stw ie rdzono u b y tk u  zaw artośc i H2S. 
W  om aw iane j p racy  In s ty tu tu  n ie  je s t podane, ja k  
d ługo b y ły  przechow yw ane p łu czk i z zaabsorbow a­
n ym  H2S. Jeżeli w  ana liz ie  zaw artośc i p łu czk i nastą­
p iła  zw łoka , b łędy z pow odu u tle n ia n ia  w b re w  m il­
czącym założeniom  mogą być niedopuszczalnie duże.

Dużo św ia tła  na dokładność m etody rz u c iły b y  do­
św iadczenia usta la jące w ie lkość  b łędu  jo do m etrycz - 
nego oznaczania bardzo m a łych , dok ładn ie  znanych 
ilo śc i H2S, zna jd u ją cych  się w  roztw orze. Na ten  te ­
m a t b ra k  danych w  lite ra tu rze , p raw dopodobn ie  z po­
w odu trudn ośc i p rzyrządzan ia  w zo rcow ych  ro z tw o ró w  
z m ik ro g ra m o w y m i ilo śc ia m i H2S.

W y n ik i badania czułości m etod ko lo rym e tryczn ych  
z _ PbS i  n itro p ru ssyd k ie m  budzą poważne zastrzeże­
n ia  z pow odu n ie w ą tp liw ie  w ie lk ic h  p rocen tow ych 
s tra t H2S w  bardzo rocieńczonych roztw orach . Stoso­
w ane przez au to rkę  w yg o tow yw an ie  w ody nie  zabez­
piecza, przed s tra ta m i H2S z powodu u tlen ian ia . N a j­
m nie jsze ilośc i t le n u  pozostałe w  wodzie, na w e t k ró t ­
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k o trw a łe  s tykan ie  się ro z tw o ru  z pow ie trzem  w y s ta r­
czają, by  pow sta ły  w ie lk ie  b łędy. Jednorazowe prze­
lan ie  ro z tw o ru  z jednego naczynia do drugiego może 
spowodować w ie loproce tnow e s tra ty . U ch w y tne  b łędy 
pow sta ją  p rzy  odm ie rzan iu  ro z tw o ru  z p ip e tk i.

P u b lik a c ja  zaw iera  szereg d robn ie jszych  usterek. 
Podano, że przez zadanie kwasem  so lnym  s ia rczków  
m e ta li c iężk ich  (o łow iu , m iedzi, srebra) w yd z ie la  się 
HaS. co jes t oczyw is tym  n iedopatrzen iem  p rzy  reda­
gow an iu  opisu. Jak  w iadom o w sp ó łczyn n ik  e k s ty n k c ji 
teo re tyczn ie  po w in ie n  m ieć w artość stałą, a n ie  w z ra ­
stać p ro po rc jon a ln ie  w raz  ze stężeniem sk ła dn ika  ab­
sorbującego, ja k b y  to  w y n ik a ło  z opisu. Z  opisu k o lo - 
ry m e tru  n ie  w y n ik a  jasno, czy liczby  p rzy  podzia łkach 
ska li m a ją  jak ieś  znaczenie fizyczne, czy są ty lk o  do­
w o ln y m i liczbam i 0 —  100. W  zw iązku  z ty m  n ie  jes t 
zrozum ia łe , ja k  b y ł w y licza n y  w sp ó łczyn n ik  eks tyn k ­
c ji. Opis i  podany w zó r n ie  w y ja ś n ia  na leżycie te j 
spraw y. W  ta b lic y  4 podane w a rto śc i stężeń m o la r- 
n ych  są 1000 razy w iększe od rzeczyw istych. W  p ie rw ­
szej ko lu m n ie  w  osta tn ich  p ięc iu  liczbach przecinek 
p o w in ie n  być p rzesun ię ty  w  lew o o jeden znak. T a ­
b lic a  5 zaw ie ra  in n ą  treść n iż  podano w  opisie.

Pom im o uste rek m etodycznych i  red a kcy jn ych  praca 
stanow i pew ien w k ła d  do m e to d yk i oznaczania s ia r­
kow odoru  w  gazach. N a leża łoby je dn ak  w p row adz ić  
zm iany  w  recepturze i  uzupe łn ić  pracę do da tko w ym i 
dośw iadczeniam i m a ją cym i na celu uzyskanie m o ż li­
w ie  dużej dokładności m etody. N ie  sp raw ia łoby  to 
w iększych trudnośc i, gdyż sporządzanie m ieszanek ga­
zowych, w  k tó re  w łożono ta k  w ie le  w y s iłk u  w  om a­
w ia n e j p racy, do usta len ia  dokładności m etody n ie  
jes t potrzebne. W ysta rczy skon tro low an ie  dokładnoś­
c i absorpc ji przez stosowanie dw óch p łuczek połączo­
nych  szeregowo.

Podanie dokładnego przepisu m ia reczkow an ia  jodo - 
m etrycznego bardzo m a łych  ilo śc i HaS należałoby 
oprzeć na oznaczeniach dok ładn ie  znanych m ik ro g ra - 
m ow ych  ilośc i J12S.

Po w yk o n a n iu  tych  niezbędnych uzupe łn ień  m eto­
da jodom etryczna  może znaleźć zastosowanie do do­
k ła d n ych  oznaczeń s ia rkow o do ru  w  gazach z iem nych 
i  pow ie trzu , o ile  zaw artośc i n ie  są zby t małe. Do 
bardzo m a łych  zaw artośc i le p ie j nada je  się m etoda 
b łę k itu  m etylenowego.

T echn ika  dokładnego i  ła tw ego dozow ania m ik ro -  
g ram ow ych  ilo śc i H2S, oparta  na stosowaniu ko lo id o ­
wego ro z tw o ru  ZnS oraz u lepszony sposób oznaczania 
HaS m etodą b łę k itu , n ie  posiadający w ad sposobów 
dotychczas używ anych, będą opub likow ane  w  n a jb liż ­
szym  czasie przez au tora  n in ie jsze j n o ta tk i i  mogą 
być w yko rzys tane  do udoskona len ia  jodom etryczne j 
m etody oznaczania s ia rkow odo ru  w  gazach z iem nych 
i  w  pow ie trzu .

D op ie ro  po dokonan iu  tych  uzupe łn ień  będzie można 
u s ta lić  p rzydatność jodom etryczne j m etody do ozna­
czania HaS w  p o w ie trzu  zak ładów  przem ysłow ych  
przez średnio p rzygo tow any personel tych  zakładów .

m g r inż. B. M od rze je w sk i

N o w y  p r z y r z ą d  d o  c h w y t a n i a  p y ­
ł ó w )  Nouveau d is p o s it if de cap ta tion  des poussiers) 
L. Dautrebande, C. C a rtry , Y . van  K erkom . L a  m e- 
d ic ina  de l lavoro , 1952, V o lum e 43, N r  2.

Znane są trudn ośc i pob ie ran ia  i  badania p y łó w  
w  po w ie trzu  zwłaszcza p y łó w  drobno-cząsteczkowych. 
Same nazw y apara tów  przeznaczonych do tego celu 
św iadczą ju ż  o trudn ośc i p rob lem u.

K o n im e try  p rzeds taw ia ją  ograniczone m ożliw ości 
badania zarów no ilośc i ja k  i  w ie lko śc i cząstek py łu .

O dm ianą k o n im e tru  je s t p rzyrząd  (cascade im pacto r) 
op a rty  na te j zasadzie, że je że li cząsteczkom p y łu  na­
da się w ysta rcza jącą  szybkość —  to m ożna je  zebrać 
na dow o lne j pow ie rzchn i, z k tó rą  się zderzają. G dy 
taką  pow ie rzchn ią  jes t szk ie łko  podstawowe, można 
je  badać m ikroskopow o. N iedokładność w y n ik ó w  ba­
dania spowodowana je s t zb ija n ie m  się cząsteczek p y łu  
w  g ru d k i, stąd liczba cząsteczek w ypada nieściśle. 
Prócz tego, m im o  w ie lk ie j szybkości p rze p ływ u  pow ie ­
trza  (zb liżonej do szybkości dźw ięku), pew na liczba 
cząsteczek p y łu  n ie  zderza się z daną pow ierzchn ią.

O sadn ik te rm iczn y  (p re c ip ita te u r the rm ique ) pozwala 
w y k ry ć  drobne cząsteczki p y łu , oznaczyć ich  w ie lkość, 
n ie  pow odu je  pow staw an ia  g rudek z cząstek p y łu , an i 
też ich  n ie  rozprasza. N ie  pozwala je d n a k  szybko zba­
dać całości po w ie trza  w  pomieszczeniach gdyż prze­
puszcza ty lk o  6 c. cm. po w ie trza  na m inu tę .

O sadn ik e lek tros ta tyczny  (le p re c ip ita te u r é lec tro ­
sta tique) je s t w ygodn ie jszy w  użyciu , gdyż pozw ala na 
chw y ta n ie  całej zaw artośc i naw e t bardzo subtelnego 
p y łu  zna jdu jącego się w  pow ie trzu . T ru d n o  go jednak  
zastosować w  kop a ln i, ponadto je s t kosztow ny. Z p o - ' 
w odu niem ożności zm iany szybkości p rzy  pob ie ran iu  
pow ie trza , n ie  m ożna go zastosować w  każdym  m ie js ­
cu. Badanie m ikroskopow e p y łu  jes t bardzo sko m p li­
kow ane i  w ym aga dobrze urządzonego la bo ra to riu m .

S krub e ry  (v e n tu r i scrubbers) odda ją  w ie lk ie  us ług i 
p rzy  badan iu  pow ie trza  w  przem yśle, je d n a k  są kosz­
tow ne i  n iew ygodne w  użyciu. Ponadto n ie  zapew nia ją  
one zetkn ięc ia  się ca łkow itego  pow ie trza  badanego 
z p łyne m  za w a rtym  w  aparacie, co n ie  pozw ala na 
zbadanie d robnych  cząstek p y łu  pobranego za pomocą 
w ym ien ionego aparatu.

F i l t r y  (papier, w e łna  szklana, z w ią zk i chemiczne, 
p lex ig lass itp .) używ ane są często d la  okreś len ia  w ag i 
cząstek p y łu . N ie  nada ją  się je d n a k  do badań m ik ro ­
skopow ych py łu . M a ły  im p in d że r (m idget im p ing e r)  
da je  się zastosować wszędzie. P y ł pobrany n im  można 
ważyć, analizować, badać m ikroskopow o. M ożna n im  
badać cząstki p y łó w  o w ym ia ra ch  2— 5 m ik ro n ó w . N ie  
nada je  się na tom iast do badania py łów , k tó ry c h  cząst­
k i  m a ją  w y m ia ry  1 m ik ro n a  i  poniżej.

M a ły  sk rub e r (M idge t S crubber D 18.) posiada du ­
żo doda tn ich  w łaściw ości, k tó re  odpow iada ją  po trze­
bom  codziennym  h ig ie ny  przem ysłow ej. Cechuje go 
prosta  ko n s tru kc ja , au tom atyzacja , ła tw ość w  użyciu , 
zapew nia on ca łkow ic ie  ze tkn ięc ie1 się pow ie trza  p rze­
p ływ a jącego  z p łyne m  za w a rtym  w  n im , w  k tó ry m  
za trzym u ją  się cząsteczki p y łu  zarów no bardzo m ałe 
ja k  i  duże. P rze p ływ  pow ie trza  może być regu low any 
w  szerokich g ran icach zależnie od stopn ia  zapylenia .

S k ru b e r D 18 oprócz cząstek n ierozpuszczalnych za­
trz y m u je  rów n ież  cząstki p y łu  rozpuszczalne, a naw e t 
pa ry . Pozw ala on na przeprow adzan ie badań jakośc io ­
w ych  i  ilośc iow ych . C ząstki p y łu  mogą być oprócz 
tego badane za pomocą m ik ro sko p u  optycznego albo 
e lektronow ego, mogą być ważone, badane chemicznie, 
pe tro g ra ficzn ie  oraz przez ug inan ie  p ro m ie n i X . Z a­
opatrzony w  dużą zaw artość p ły n u  może on być usta­
w io n y  na stałe w  do w o lnym  m ie jscu  i  dzia łać auto­
m atyczn ie  pod zm nie jszonym  ciśn ien iem  (s ta łym  albo 
zm iennym  zależnie od potrzeby). Jako p łynu , służące­
go do w y c h w y ta n ia  p y łu  m ożna używ ać: w ody, a lko ­
h o lu  etylowego, a lkoh o lu  izopropylow ego, le k k ie j o l i­
w y , odczynn ików  chem icznych, pożyw ek d la  ho do w li 
d robnoustro jów .

A p a ra t da je  się ła tw o  oczyścić. M a ły  S k ru b e r D  18 
s tanow i nowe osiągnięcie w  dziedzin ie  badań py łu .

d r M a ria n  M osur
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ją . że p row adn ica  n ie  nada je  się do ich  pracy. Na gum ow ych 
szczękach (bo ta k ie  b y ły  w  przesłanym  do C IO P p ro to typ ie

5

R ys. 2 — P ro w a d n ic a  — w id o k  z b o k u .

rę ka w icy ) następu je ześlizg d ru tu  o 0  2 m m , a na szczękach 
gum ow ych tw o rzą  się ro w k i w y ta rc ia . N aw et p rz y  użyc iu  
dużej s iły  zacisku d ru t m o k ry  podczas p racy  w  dżdżyste d n i

zby t ła tw o  w yś lizg u je  się z p rzyrządu . Postaw iono rów n ież 
zarzu t po lega jący na tym , że pos ługu jący się p row adn icą  
m usi rozk ładać sw ój w y s iłe k  w  dw óch k ie ru n k a c h  (naciąga­
n ie  d ru tu , zaciskanie p rzyc isku). G dyby  w ed ług  w y p o w ie ­
dzi z terenu, p row adn ica  b y ła  oparta  na zasadzie dz ia łan ia  
.,ża b k i“  p rzy  b lo k u  naciąganym  i  m ia ła  szczęki stalowe, m o­
g łaby być użyta  do p rac rad iow ęzła . Poza ty m  zw rócono u w a ­
gę, że p row adn ica  pow in na  być ogum owana. zabezpiecza to 
bow iem  przed porażeniem  prądem .

Z  k o le i w  w yp ow ied z i swej na tem at użyteczności w ieczne j 
rę k a w ic y  K o m .  G ł ó w n a  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
s tw ie rdz iła , że n ie  może być ona zastosowana w  poża rn ic tw ie . 
Podobną op in ię  w yd a ła  F a b r y k a  L i n  i  D r u t u .

P róba zastosowania p ro w a d n icy  w  p o r c i e  rów n ież  n ie  
da ła rezu lta tu , a w  przesłanej do C IO P odpow iedzi s tw ie r­
dzono, że „p ro w a d n ica  ogranicza ru c h y  p ra cow n ikó w , co 
z k o le i s tw arza poważne niebezpieczeństwo; praca w  porc ie  
w ym aga często n ieoczekiwanego, b łyskaw icznego ruchu  
i  zm iany  p o zyc ji l in y  (np. cum owanie). S ko m p liko w a n y  za­
trzask  tego p rzy rzą du  un ie m o ż liw ia  noszenie ręka w ic , co 
jes t konieczne np. w  czasie z im y “ .

P rz y k ła d  ten w skazu je  na konieczność poprzedniego w y ­
próbow an ia  pom ysłów  przed ic h  przesłan iem  dó CIOP. 
Równocześnie op ub liko w a n ie  o p in ii różnych in s ty tu c ji 
o „w ieczne j rę k a w ic y “  p rzyczyn ić  się może do w zbudzenia 
za in teresow ania ty m  pom ysłem  innych , k tó rz y  mogą znaleźć 
zastosowanie w yn a la zku  w  p raktyce .

W. D.

W yniki bcdań przeprowadzonych nad efektem nadmuchu 
przewoźnego aparatu klim atyzacyjnego*)

Praca polegała na spraw dzen iu  p rzyda tnośc i w yko n a ­
nego w  C IO P p ro to ty p u  przewoźnego apara tu  k lim a ty z a c y j­
nego. Przeznaczony on je s t do polepszenia w a ru n k ó w  k lim a ­
tycznych  na stanow iskach pracy, na k tó ry c h  w ys tęp u ją  na ­
stępujące szkod liw ości:

1. W ysoka tem pe ra tu ra

2. S ilne  p ro m ien iow an ie  c ieplne

3. Zapylen ie .

Badan ia  przeprowadzono na te ren ie  H u ty  F lo r ia n  i  H u ty  
P okó j w  dn. od 31.I I I  do 12.V b r. na następu jących stano­
w iskach  pracy:

1. W a lcow n ia  na zespole I.

2. Piece w g łębne (pod p iecam i w  czasie żużlow ania  pieca)

3. W a lcow n ia  —  p iła  do cięcia

4. W a lcow n ia  —  7 k la tk a  w a lcó w

5. W a lcow n ia  — Pom ost s te row n iczy (kabina)

6. W a lcow n ia  zgniatacz —  nożyce do cięcia na gorąco.

N a badanych stanow iskach p racy panow ała przecię tna 
tem pe ra tu ra  od + 3 0  do +40°C  p rzy  tem pera tu rze  na w o l­
n ym  p o w ie trzu  +5-f-7°C , pod p iecam i w g łę b n ym i panowała 
tem pe ra tu ra  +60°C. T em pera tu ra  p ro m ien io w an ia  w  czasie

*) Zasada  i  k o n s t ru k c ja  a p a ra tu  o p is a n a  b y ła  w  a r ty k u le  m g r  
in ż . S k ło d o w s k ie g o  A n d rz e ja  p. t . :  „R u c h o m e  anara+-v Ho n a d m u ­
c h ó w  p o w ie tr z n y c h “  z a m ie szczo n y  w  n r  1/51 „P ra c e  C IO P “ .

przebiegu gorącej s ta li w yn o s iła  ok. +70°C, w  czasie żużlo­
w a n ia  p ieców  w g łębnych  dochodziła do ok. +100°C (p rom ie­
n iow a n ie  chw ilow e). Zaw artość w ilg o c i w  p o w ie trzu  średnio 
w yn os iła  od 24% do 30%, pod p iecam i w g łę b n ym i za ledw ie 
12%. W ilgo tność pow ie trza  w o lnego (.zewnętrznego) w yn os iła  
śred. 84% (okres s ło ty  w iosennej).

P rzy  zastosowaniu nadm uchu z apara tu  przewoźnego k l i ­
m atyzacyjnego otrzym ano następujące w y n ik i:
O bniżenie te m p e ra tu ry  w  s tre fie  ob ję te j nadm uchem  do 
+  18 do +24°C, pod p iecam i w g łę b n y m i do 30°C. 
P rom ien iow an ie  słabo w yczuw a lne , ro b o tn icy  n ie  zas łan ia li 

tw a rz y  przed p ro m ie n iu ją cym  ciepłem .
N aw ilżen ie  pow ie trza  na om aw ianych  stanow iskach p racy 

w zrosło  śred. do 55%, w  ka b in ie  sterow nicze j do 70%. Pod 
p iecam i w g łę b io n ym i w ilgo tn ość  w zrosła  do 38%.

Samopoczucie ro b o tn ik ó w  pracu jących  na om aw ianych 
stanow iskach w  s tre fie  ob ję te j nadm uchem  polepszyło się. 
R obo tn icy  n ie  odczuw a li p ragn ien ia , n ie  p o c ili się, na stano­
w is k u  pod p iecam i w g łę b n ym i pocenie m niejsze. Badan ia  b y ­
ły  przeprowadzane przez p rze ds taw ic ie li C IO P w  obecności 
zakł. w ładz  p a r ty jn y c h  p ionu  technicznego, lekarsk iego oraz 
o rg an izac ji społecznych.

O p ie ra jąc się na dotychczasowych badaniach, m ożna po­
w iedzieć, że ruchom y apara t k lim a ty z a c y jn y  spełn ia swn1'1 
zadania w  sposób zadow ala jący. W prow adzen ie  apa ra tu  do 
ru ch u  na czas dłuższy po zw o li na dalsze obserw acje dotyczą­
ce stosowania nadm uchów  w  przem yśle

T. W. i  S. ^
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O c h r o n a  p r a c y T e rm in  zgłaszania sprzeciw ów  —  5 tyg o d n i od dn ia  w y d a n ia  d ru k ie m

O c h r a n i a c z  u d a
CIOP

140002
pro jekt

1. W STĘP

1. 1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jes t ochran iacz uda przeznaczony do och rony uda k o w a li, 
za trud n ionych  w  sta low n iach .

1. 2. O ZN A C Z E N IE

O C H R A N IA C Z  U D A  C IO P —  140002

1. 3. C E C H O W A N IE . W  m ie jscu  oznaczonym  na ry s u n k u  na leży um ieścić w yra źną  cechę zaw iera jącą:

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
b) oznaczenie w g  1. 2, bez części s łow nej,

c) m iesiąc i  ro k  w ykonan ia ,
d) stem pel k o n tro li w y tw ó rn i.

1. 4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

O kuc ia  rym arsk ie . S przączki PN/M-81175

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E

2. 1. W Y M IA R Y  (rys. poniże j)

2. 2. M A T E R IA Ł

2. 2. 1. Skóra ju c h to w a  o lic u  n a tu ra ln y m  ga rbow an ia  roś linnego lu b  kom binowanego. 
Zezw ala się na użycie dw o in  ju c h to w y c h  iden tycznego garbow an ia .

C iąg dalszy na str. 214
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2. 2. 1. 1. W łasności skó ry

a) S kóra  pow in na  być m iękka , w  p rz e k ro ju  ścisła, elastyczna, o ró w n o m ie rn e j grubości i  o ró w n o ­
m ie rn y m  przesycen iu ga rbn ik iem . L ico  s k ó ry  —  ściśle zespolone ze skórą w łaściw ą. P rzy  zg ina­
n iu  skó ry  w e czworo, s troną  m iz d ry  do w e w n ą trz  i  p rzy  nac iska n iu  je j pa lcam i w  odległości 
20 m m  od brzegów  zagięć, lic o  n ie  pow in no  pękać. P ow ie rzchn ie  lic a  skóry  i  w ie rzchu  dw o in y  oraz 
pow ie rzchn ie  m iz d ry  •— g ładkie .

b) Skóra po w in na  posiadać w łasności fizyko -ch em iczn e  podane w  ta b lic y :

Tabela I

Jednostka
m ia ry

Rodzą skóry
Nazwa własności

juchtowa dwoina skór 
juchtow ych

Zawartość tłuszczu % 18-1-25 18-1-25
Zawartość wody % 16 16
Zawartość pop io łu % < 0 .8 <  0,8
Substancja skórna % 35-1-46 33-^46
W skaźnik w ygarbo­
wania

%
50-1-75 50-1-75

Substancja w ym y- 
w a lna

%
<  5 <  5

Nasiąkliwość wodą 
o tem peraturze 
18— 20°C w  ciągu 
2 godzin

%

<  30 <  30
N asiąkliwość wodą 
o tem peraturze 
18— 20°C w  ciągu 
24 godzin

%

<  45 <  50
W ytrzym a łość na 
rozerwanie kg-m m 2 * 2,2-1-2,5 1,8-1-2
W ydłużen ie po ro­
zerwaniu % 40-1-60 0 1 O O

2. 2. 2. Sprzączka —• ty p  B  N r  20 w g  PN/M-81175.

2. 2. 3. N ic i ln ian e  nabłyszczane N r  18/4 o w y trz y m a ło ś c i na roze rw an ie  11 kg/200 m m .

2. 3. W Y K O N A N IE

2. 3. 1. W y k ro je  części sk ładow ych  ochraniacza uda: osłona oraz pask i (w ieszakowy, za p in kow y  i  ze 
sprzączką) na leży sporządzić z m a te ria łu  w g  2. 2. m iz d rą  do w ew ną trz .

2. 3. 2. Pasek w ieszakow y. K on iec paska w ieszakowego na leży ścieśnić po obu stronach lic a  i  m iz d ry  lu b  
w ie rzchu  i  m iz d ry  do grubości 1 -f- 1,5 m m  pod przyszycie .

2. 3. 3. Pasek ze sprzączką. S uw ka i  sprzączka p o w in n y  być założone na pasek przed jego przyszyciem  
do osłony.

2. 3. 4. P rzyszycie  pasków  do osłony. P ask i p o w in n y  być przyszyte  n ić m i w g  2. 2. 3. do lic a  skó ry  lu b  
w ie rzchu  dw o in y  osłony w  m ie jscach w skazanych na rysun ku , szwem zw a rtym , zaw ie ra jącym  2 h-  2,5 
ściegów na 10 m m . Ściegi p o w in n y  być rów ne  i  w  m ie jscu  zakończenia szwu pow tórzone w  ilośc i 
2 - ^ 3  ściegów; szwy —  umieszczone w  odległości 2,5 -h  3 m m  w zd łuż  bocznych k ra w ę d z i pasków . Końce 
n itek: —• zaw iązane i  obcięte.

2. 4. W ykończenie. Po w ykończen iu  ochraniacza po w ie rzchn ia  jego pow in na  być oczyszczona, brzegi w y ­
gładzone i  row kow ane .

2. 5. W A D Y  S K Ó R Y  W  O C H R A N IA C Z A C H  U D A .

2. 5. 1. W ady dopuszczalne:

a) w ą g ry  zagojone w  ilośc i 5 szt na 1 dcm 2,
b) nieznaczne zacięcia m iz d ry  n ie  głębsze n iż  1/t  grubości skóry,

C iąg dalszy na str. 215
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c) p lam y,

d) opszałość lic a  o pow ie rzchn i do 2 dcm 2,

e) skóra rzadka  np. pachw inow a , o p o w ie rzch n i do 3 dcm 2 i  o grubości p rzepisow ej —  na bokacis 
ochraniacza.

O chran iacz uda może posiadać jedną  z w ad  ja k  pod a), b), c), d), i  e).

2. 5. 2. W ady niedopuszczalne:

a) dz iu ry ,

b) pleśń,

c) zacięcia lic a  lu b  w ie rzchu  dw o iny,

d) odc isk i s tem pli,

e) m ie jsca zrogowacia łe,

f) w ą g ry  niezagojone.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W A N IE  I  T R A N S P O R T

3. 1. O P A K O W A N IE . O chraniacze w yko na ne  z jednego rodza ju  skó ry  na leży w iązać sznu rk iem  konopnym  
w  paczk i po 25 sztuk.
Do paczki na leży p rzyw iązać w yw ieszkę  te k tu ro w ą  zaw iera jącą:

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,

b) oznaczenie w g  1. 2, bez części s łow ne j,

c) liczbę ochran iaczy i  num er p a r ti i,

d) m iesiąc i  ro k  w yko na n ia ,

e) stem pel k o n tro li w y tw ó rn i,

f) podpis m agazyn iera albo num er lu b  sym bol.

3. 2. P R Z E C H O W Y W A N IE

3. 2. 1. Ochraniacze zmagazynowane należy uk ładać na pó łkach  w  stosach po dw ie  paczki w  pomieszcze­
n iach  suchych i  p rzew iew nych  o tem pera tu rze  10 -i- 25°C i  w ilgo tn ośc i w zg lędne j otoczenia 40-1-70%.

3. 2. 2. Konserwacja ochraniaczy zmagazynowanych. O chraniacze na leży przeglądać co n a jm n ie j raz 
w  m iesiącu i  przecierać suchą szmatą lu b  szczotką. W  ten  sam sposób usuwać pleśń ze skóry. O chran ia ­
cze d o tkn ię te  p leśn ią na leży w ydać do u ży tk u  w  p ierw sze j ko le jności. O chraniacze przechow yw ane ponad 
6 m iesięcy na leży le k k o  na tłuśc ić  sm arem  do skór zaw ie ra ją cym  75% ło ju  i  25% tranu .

3. 2. 3. Konserwacja ochraniaczy w  czasie użytkowania. Bezpośrednio po skończonej p racy  ochraniacz 
na leży oczyścić z b ru d u  i  przesuszyć; w  raz ie  uszkodzenia n iezw łoczn ie  oddać do nap raw y.
O chran iacz po w in ie n  być raz w  ty g o d n iu  sm arow any tłuszczem  w g  3. 2. 2.

3. 3. TR A N S P O R T. O chraniacze na leży przew ozić w  skrzyn iach , bębnach te k tu ro w ych , w o rka ch  pap ie ro ­
w y c h  lu b  ju to w ych , zabezpieczających je  przed Opadami a tm osfe rycznym i. Na opakow an iu  p rz y k le ić  n a ­
lepkę lu b  p rzyw iązać w yw ieszkę  te k tu ro w ą  z podan iem  nap isów  w g  3. 1. a), b), c), d), e) i  f.

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4. 1. R O D Z A J B A D A N . Ochraniacze —  poddać następu jącym  badaniom :

a) og lędzinom  zew nętrznym ,

b) spraw dzen iu  w y m ia ró w ,

c) spraw dzen iu  m a te ria łu .

4. 2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A N . Przed p rzystąp ien iem  do badań dostawca po w in ie n  podz ie lić  ochra­
niacze na oddzielne pa rtie , w ykonane z jednego rod za ju  skóry. 4

4. 3. P O B IE R A N IE  PR Ó B E K . Z  p a r t i i  p rzedstaw ione j do spraw dzenia je j zgodności z w ym a ga n ia m i no rm y, 
na leży pobrać w  sposób losow y p ró bkę  o licznośc i w g  ta b lic y .

C iąg da lszy na str. 216
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Tabela I I

Zakres liczności p a r ti i Liczność próbek

63-^ 160 10
161-h 400 15

Ooo•I-■Ho

25
1001-^- 2500 40
2501^- 6300 60
6301-^16000 100

4. 4. O PIS B A D A Ń

4. 4. 1. Oględziny zewnętrzne przeprowadzone ok iem  n ie  uzb ro jonym  —  polegają na spraw dzen iu  w yko na n ia  
zgodnie z 2. 2. 1., 2. 2. 1. 1. a), 2. 3., 2. 4. i  2. 5.

4. 4. 2. Sprawdzenie w ym iarów  pow in no  w ykazać ich  zgodność z w ym a ga n ia m i w g  2. 1. Grubość skó ry  na ­
leży  sprawdzać m ik ro m e tre m  w  dziesięciu różnych  m ie jscach ochraniacza; długość i  szerokość —  p rz y ­
m ia rem  z podz ia łką  m ilim e tro w ą .

4. 4. 3. S prawdzenie m a te ria łu  polega na p o rów nan iu  w y n ik u  jego an a lizy  (p a r t i i skór, z k tó re j w ykonano  
ochraniacze), sporządzonej przez producenta  surowca lu b  przez w łaśc iw ą  in s ty tu c ję , z w a ru n k a m i w g  2. 2. 
1. 1. b).

4. 5. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A N

4. 5. 1. Ochraniacz dobry. O chran iacz uznaje się za dobry , je że li p rze jdz ie  badania, wskazane w  4. 1. z w y ­
n ik ie m  dodatn im .

4. 5. 2. Ochraniacz niedobry. O chran iacz uzna je  się za n iedobry , je że li w  w y n ik u  chociażby jednego z ba­
dań, w skazanych w  4. 1., n ie  o trzym a oceny doda tn ie j.

4. 5. 3. Ocena partii. Zamieszczona ta b lic a  podaje, zależn ie od liczności p a r t i i,  na jw iększą  dozwoloną liczbę 
sztuk n ied ob rych  w  próbce, p rzy  k tó re j m ożna jeszcze uznać p a rtię  za dobrą.

Tabela I I I

Zakres liczności p a r ti i Dozwolona liczba sztuk 
n iedobrych w  próbce

63—  160 0

O01CD 1

OO•o•I-O

1
1 0 0 1 ^  2500 2

2501-f- 6300 3
6301-M6000 5

4. 6. Z A Ś W IA D C Z E N IE  O JA K O Ś C I. W  przyp a d ku  gdy odbiorca rezygnu je  z przeprow adzen ia  badań tech ­
n icznych , dostawca stw ie rdza  zaśw iadczeniem  zgodność p a r t i i  z w ym a ga n ia m i no rm y.

Zaśw iadczenie p o w in n o  zaw ierać:

a) datę w ys ta w ie n ia  zaśw iadczenia,

b) nazwę i  adres w y tw ó rn i,

c) oznaczenie w g  1. 2,

d) liczbę ochran iaczy i  nu m er p a r ti i,

e) w y n ik i badań.

Zaśw iadczenie w ys ta w ia  in s ty tu c ja , k tó ra  p rze p ro w ad z iła  badania zgodności p a r t i i  z w ym a ga n ia m i no rm y.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z  P A R T IĄ  N IE D O B R Ą

P a rtia  ochran iaczy, uznana na podstaw ie badań w g  4. 1. za n iedobrą , może być przez dostawcę przesorto­
w ana i  p rzedstaw iona do badań po w tó rn ych , k tó re  są ostateczne.

Badan ia  pow tó rne  p o w in n y  być przeprow adzone w g  w a ru n k ó w  podanych w  rozdzia le  4.

K O N IE C
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O chrona P racy  — T e rm in  zgłaszania uw ag i  sp rzec iw ów  do C IO P - -  5 tyg o d n i od da ty  d ru k u

Dłonice

Ochrony naręczne

skórzane dla ceram ików

C I O P
131002
p r o je k t

1. W STĘP

1. 1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  są d łon ice  skórzane używ ane do och rony d ło n i i  pa lców  
rą k  p ra cow n ikó w , za trud n ionych  p rzy  pracach z w y ro b a m i ceram icznym i o po w ie rzch n i szorstk ie j.

1. 2. O Z N A C Z E N IA  R O D ZA JÓ W . W  zależności od ro d za ju  uży te j skó ry  rozróżn ia  się dw a rodza je  d łon ie :

JU  —  d łon ica  w yko na na  ze skó ry  ju ch to w e j,
D JU  —- d łon ica  w yko na na  z d w o in y  ju c h to w e j (szpaltu).

1. 3. O Z N A C Z E N IA  O D M IA N . W  zależności od w y k o n a n ia  rozróżn ia  się dw ie  odm iany d łon ie :

P — do och rony d ło n i i  pa lców  p ra w e j rę k i,
L  —  do och rony d ło n i i  pa lców  le w e j ręk i.

1. 4. P R Z Y K Ł A D  O Z N A C Z E N IA  d łon iey  skórzanej d la  ce ra m ików  rod za ju  D JU , odm iany  P, w ie lk o ś c i n r  2: 
D Ł O N IC A  S K Ó R Z A N A  D L A  C E R A M IK Ó W  D JU  P2 C IO P  —  131002

1. 5. C E C H O W A N IE . Na d łon iey  w  m ie jscu  w skazanym  na ry s u n k u  na leży um ieścić w yra źną  cechę 
zaw ie ra jącą  następujące dane:

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,

b) oznaczenie w g  1. 4 —  bez części s łow ne j,
c) m iesiąc i  ro k  p ro d u k c ji,

d) stem pel k o n tro li w y tw ó rn i.

1. 6. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

O kucia  rym arsk ie . Sprzączki. W ym agania  techniczne

N ic i szwalne ln iane . Zasady k la s y fik a c ji

P rz e tw o ry  na ftow e. W aze lina  techniczna. W a ru n k i 
techniczne

S ta tyczna k o n tro la  jakośc i. Losow y w y b ó r sz tuk do 
próbek

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E
2. 1. G ŁÓ W N E  W Y M IA R Y

(rys. na  str. 220)

2. 2. M A T E R IA Ł

2. 2. 1. W y k ro je  (osłona d ło n i i  pa lców , osłony zew nętrzne pa lców  i  pasek z w suw ką) •— skóra bydlęca 
ju c h to w a  lu b  dw o in a  ju ch to w a  (szpalty) ga rbow an ia  roś linnego —  n iebarw iona .
W łasności skó ry :

a) skóra pow in na  być m ię kka  lecz niegąbczasta, pe łna w  do tyku , o ró w n o m ie rn e j grubości i  o ró w ­
n o m ie rn ym  przesycen iu ga rbn ik ie m . L ico  skó ry  n ie  pękające, m ocno zespolone ze skórą .w łaściw ą 
(derm ą), bez ściągnięć i  po fa łdow ań. P ow ie rzchn ie  lic a  skó ry  lu b  w ie rzchu  d w o in y  oraz m iz d ry  —  
g ładkie .

Po op e ra c ji w y b ie la n ia  skó ry  n iedozwolone jes t stosowanie so li lu b  kw asu  szczawiowego oraz m oc­
nych  kw asów  n ieorgan icznych,

b) skóra pow in na  posiadać w łasności fizyko -ch em iczn e  podane w  ta b lic y  I  (str. 218).

2. 2. 2. Sprzączka —  S 15 c y n k  PN/M-81175

2. 2. 3. N ic i L  25 nabłyszczane N r  18/4 w g  PN/P-81602.

2. 3. W Y K O N A N IE . W y k ro je  w g  2.2.1 p o w in n y  być przyszyte  n ić m i w g  2.2.3 szwem z w a rty m  m izd rą  do 
w ew ną trz .

Gęstość ściegów pow in na  w ynos ić  24-2,5 ściegów na 10 m m .
Ściegi —  rów ne  i  w  m ie jscu  zakończenia szwu pow tórzone w  ilośc i 24-3; szwy —  umieszczone w  od le­
g łości 2,54-3 m m  w zd łuż  bocznych k ra w ę d z i d łon iey. Końce n ite k  —  zaw iązane i  obcięte.

PN

M — 81175

P —  81602

C —  96120

N — 03010
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T a b lic a  I

Lp. N a z w a  w ł a s n o ś c i
Jednostka

m ia ry

Rodzaj skóry

juchtow a
dwoina

juchtow a
(szpalty)

1 2 3 4 5
1 Zawartość wody (w ilgoc i) % <  16 < 1 6

2 Zawartość sk ła dn ików  m ine ra lnych  (pop io łu ) % <  0,8 <  1

3 Zawartość tłuszczu % 17 -h 23 10 h-  16

4 S k ła d n ik i (substancje) w ym yw alne % <  5 <  8

5 Substancja skórna % 31,5 - i- 43,0 30 -f- 45

6 Stopień (w skaźnik) wygarbowania % 50 -i- 75 45 -f- 75

7 W artość pH — >  3,5 >  3,5

8 Liczba dyfe rencji — 0,7 0,7

9 W ytrzym a łość na rozciąganie (rozerwanie) kg /m n i2 >  2.5 • >  1,5

10 W ydłużen ie przy rozciąganiu % <■ KO 40 -f- 70

11 N asiąkliwość po 2 godzinach % <  35 <  45

12 N asiąkliwość po 24 godzinach % <  45 <  55

13 Próba na głębokość przenikn ięc ia  ga rbn ika —
Przekró j nie pow in ien w y ­
kazywać niedogarbowania 

skóry

14 Próba zginania dookoła walca
L ico  złożone 

we czworo 
i  ściśnięte pa l­
cam i w  odle­
głości 2 cm 

od zgięcia nie 
powinno pękać

—

Z. 4. W Y K O Ń C Z E N IE . P ow ie rzchn ie  zew nętrzne d ło n icy  na leży oczyścić i  w yg ład z ić  je j brzegi.

2. 5. W A D Y  SKÓ RY W  D Ł O N IC A C H  

2. 5. 1. W ady dopuszczalne:

a) w ą g ry  zagojone w  ilośc i 5 sz tuk na 1 dcm 2,
b) sporadyczne zacięcia m iz d ry  n ie  głębsze n iż  lU grubości skóry,
c) p lam y,
d) skóra rzadka  o po w ie rzch n i do 1U po w ie rzchn i d łon icy .

D łon ica  może posiadać jedną  z w a d  ja k  pod a), b), c), i  d).

2. 5. 2. W ady niedopuszczalne:

a) dz iu ry ,
b) pleśń,
c) zacięcia lic a  lu b  w ie rzchu  dw o iny ,
d) odc isk i s tem pli,
e) m ie jsca zrogowacia łe,
f)  w ą g ry  niezagojone.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T

3. 1. O P A K O W A N IE . D łon ice  na leży w iązać sznu rk iem  konopnym  w  paczki po 50 sztuk. K ażda paczka 
pow in na  zaw ierać d łon ice  jednego rodza ju , je dn e j od m iany  i  w ie lkośc i.

C iąg dalszy na str. 219
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Do paczk i na leży p rzyw iązać p rzyw ieszkę  zaw iera jącą:

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
b) oznaczenie w g 1.4 —  bez części s łow ne j,
c) m iesiąc i  ro k  p ro d u k c ji,
d) stem pel k o n tro li w y tw ó rn i,
e) podpis m agazyn iera  lu b  znak pakowacza.

3. 2. P R Z E C H O W Y W A N IE . D łon ice  sk ładow ane na leży uk ładać  na pó łkach  w a rs tw a m i (do 7 w a rs tw ) 
w  pom ieszczeniach suchych i  p rze w ie w n ych  o tem pe ra tu rze  10-^25°C i  o w ilgo tn ośc i w zg lędne j otocze­
n ia  40-r-70l)/o.
D łon ice  na leży przeglądać co n a jm n ie j raz w  m ies iącu  i  przecierać suchą szmatą lu b  szczotką. D łon ice 
p rzechow yw ane ponad 6 m iesięcy —  le k k o  na tłuśc ić  sm arem  do skór. Sprzączki sm arować w aze liną  tech ­
n iczną w g  PN/C-96120

3. 3. TR A N S P O R T. D łon ice  na leży przew ozić w  skrzyn iach , bębnach te k tu ro w y c h , w o rka ch  pap ie row ych  
lu b  ju to w y c h  zabezpieczających je  przed opadam i a tm osfe rycznym i. Na opakow an iu  p rz y k le ić  na lepkę  lu b  
p rzyw iązać p rzyw ieszkę  te k tu ro w ą  z podaniem  na p isów  w g  3.1 a) do e).

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4. 1. R O D Z A JE  B A D A Ń . Zgodność d łon ie  z w ym a g a n ia m i podanym i w  rozdzia le  2 ok re ś la ją  następujące 
badania :

a) og lędziny zewnętrzne,
b) sprawdzenie w y m ia ró w ,
c) spraw dzenie m a te ria łu .

4. 2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A Ń . P rzed p rzys tąp ie n ie m  do badań dostawca p o w in ie n  podzie lić  tow a r 
na oddzie lne p a rtie  zaw iera jące d łon ice  jednego rod za ju , je dn e j odm iany  i  w ie lkośc i.

4. 3. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K . Z  p a r t i i  p rzeds taw ione j do spraw dzenia je j zgodności z w ym a ga n ia m i no rm  
na leży pobrać p ró bkę  w  sposób losow y w g  PN/03010 o licznośc i podanej w  ta b lic y  p u n k tu  4.5.3.

4 4. O PIS B A D A Ń

4. 4. 1. O g lędziny zew nętrzne po legają na s tw ie rdze n iu  zgodności d ło n icy  z w ym a ga n ia m i podanym i 
w  2.2.1 z w y ją tk ie m  ustępu b), 2.2.2, 2.3, 2.4 i  2.5; badan ie  to  przeprow adza się okiem  nie  uzb ro jonym .

4. 4. 2. Spraw dzenie g łów n ych  w y m ia ró w  podanych w  2.1 sprawdzać następująco:

a) grubość skó ry  —  m ik ro m e tre m  w  p ięc iu  różn ych  m ie jscach d łon icy ,
b) inne  w y m ia ry  —  p rzym ia re m  z podz ia łką  m ilim e tro w ą .

4. 4. 3. Spraw dzenie m a te ria łu  polega na po rów nan iu  w y n ik ó w  jego ana lizy  (p a r t i i skór z k tó re j w yko na no  
d łon ice  oraz n ic i)  sporządzonej przez producenta  surow ca lu b  przez w łaśc iw ą  in s ty tu c ję , z w a ru n k a m i 
w g  2.2.Ib ) i  2.2.3.

4. 5. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A Ń

4. 5. 1. D ion ica  dobra jes t to  taka  d łon ica, k tó ra  przeszła  przez w szys tk ie  badan ia  w ym ien ion e  w  4.1 z w y ­
n ik ie m  dodatn im . 4

4. 5. 2. D łon ica  n iedobra  jes t to  ta ka  d łon ica, k tó ra  n ie  przeszła chociażby przez jedno badanie w y m ie ­
n ione w  4.1. z w y n ik ie m  dodatn im .

i
4. 5. 3. Ocena p a r t i i.  P a rtię  na leży uznać za zgodną lu b  niezgodną z w ym a ga n ia m i n o rm y  na podstaw ie 
poniższej ta b licy .

Liczność p a r ti i L ir  z ilość 

pró bk i

Dozwolona liczba 
d łon ie  n iedobrych 

w próbce

63 -f- 160 10 0

161 -h  400 15 1

401 -ł- 1000 25 1

1001 ^  2500 40 2

2501 -i- 6300 60 3

6301 -i- 16000 100 , 5

Ciąg dalszy na str. 220
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Dlonica na prawą rękę

Osłoną zew nętrzną palców.

/  f i 4  V f i/ r *  / // / h /  \/' / 
I L  1 /b , f i

(l  i Y b ! f i
i!  1 b5 Ai i*  /

A----------- f i - ^ ------------- \

B r

fi
r t l _

f i * * *

T c -
J L

Osłona dłoni i  palców- §

Osłona zewnętrzna

i-‘■0,6

i _ i
T , -

\ n
25

50

15+°3

.15'°4

320
Bo 5  o+NorÓM 11 2 5  t0'5 CO 2 0  m m .

S 15 cynk 
P N iu -81175

Miejsce cechowania

Nr: a B. h l if L t r i 0 r? 5, 4
1 20 135 95 85 70 24 220 10 50 105 20 60 10
2 25 m m 90 80 30 250 10 60 m 22 65 10

3 30 /55 4 U 95 90 35 280 10 65 120 25 70 10

N r: 4 4 4 b4 bs be b7 ^8
1 88 98,5 112 114,5 118 122 125 127
2 103 113 120 126,5 130 134 137 139
3 115 124 132 137 141 145 147 149

4. 6. Z A Ś W IA D C Z E N IE  O J A K O Ś C I M A T E R IA Ł Ó W . W  p rzyp ad ku  gdy odbiorca rezygnu je  z p rzep ro - 
wadzenia badań techn icznych, zgodność p a r t i i  z w ym a g a n ia m i n o rm y  s tw ie rdza  się w  zaśw iadczeniu 
o jakośc i, k tó re  po w in no  zaw ierać:

a) datę w y s ta w ie n ia  zaśw iadczenia,
b) nazwę i  adres w y tw ó rn i,
c) oznaczenie w g  1.4,
d) liczbę dłonie,
e) nu m er p a r t i i,
f) w y n ik i badań.

Zaśw iadczenie w ys ta w ia  in s ty tu c ja , k tó ra  p rzep row adz iła  badania zgodności p a r t i i z w ym a ga n ia m i no rm y.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z P A R T IĄ  N IE D O B R Ą

P a rtia  d łon ie  uznana na podstaw ie  badań w y m ie n io n y c h  w  4.1 za n iedobrą  może być przez dostawcę p rze­
sortow ana i p rzedstaw iona do badań pow tó rn ych , k tó re  są ostateczne.

K O N IE C



Do P re n u m e ra to ró w

Zgodnie z U chw ałą P rezyd ium  Rządu z dn ia  24.1 53 r. o zm ianie cen n ie k tó rych  w yda­
w n ic tw  podajem y poniżej nowe ceny naszych czasopism.

T y tu ł czasopisma P renum era ta Cena p o je -
roczna pó łroczna k w a rta ln a dyncz. egz.

1. Gospodarka Wodna 96 48 24 8
2. Gospodarka C ieplna 96 48 24 8
3. Ochrona P racy 72 36 18 6
4. Przegląd Papiern iczy 60 30 15 5
5. Przegląd Skórzany 60 30 15 5
6. P rzem ysł D rzew ny 72 36 18 6
7. Technika M otoryzacyjna 72 36 18 6
8. Techn ik P rzem ysłu Spożywczego 36 18 9 3
9. W łók ienn ic tw o 36 18 9 3

10. Odzież

Nowe ceny obowiązują:

54 27 13,50 4,50

a) w  sprzedaży kom isowej z chw ilą  ukazania się w ydaw n ic tw a  z w ydrukow aną  nową 
ceną,

b) w  prenum eracie pocztowej i  in d yw id u a ln e j w  stosunku do w szystk ich  now ych za­
m ów ień i  p rzedp ła t wnoszonych na okresy p renum era ty  od m arca br. począwszy.

P renum eratorzy, k tó rzy  o p ła c ili należność za prenum eratę po daw nej cenie, o trzy ­
m ywać będą zamówione czasopisma przez ca ły opłacony okres bez żadnych dodatkowych 
opłat.

Ceny pozostałych czasopism nie u legają zmianie.
Ceny p renum era ty  u lgow ej d la  w szystk ich  czasopism pozostają bez zmian.

K O M U N I K A T
Biblioteki Naczelnej Organizacji Technicznej 

Warszawa —  Czackiego 3 l5

B ib lio te k a  g łó w n a  —  p o s i a d a :

C z y te ln ią  czasopism  o be jm u ją cą  1650 ty tu łó w  czasopism  techn icznych

B ib lio te k ę  podręczną z d z ia ła m i:

e n cyk lo p e d ii w  500 w o lu m in a c h
s ło w n ik ó w  w  200 „
pod rę czn ikó w  pod s taw o w ych  w  600 „

K s ię go zb ió r w  ilo ś c i 12000 w o lu m in ó w , o b e jm u ją c y  w y d a w n ic tio a  techn iczne , techn icz ­

no-gospodarcze i  l i te ra tu rę  m a rks is to w ską

B ib lio te k a  u zu p e łn ia  sta le  sw ó j ks ięgozb ió r w s z e lk im i n o w y m i p u b lik a c ja m i techn icz ­
n y m i p o ls k im i i  za g ran icznym i, ja k  ró w n ie ż  w y d a w n ic tw a m i a n ty k w a ry c z n y m i

B ib lio te k a  i  C z y te ln ia  czynne są codz ienn ie  w  d n i Powszednie w  godz. 9— 19

B ib lio te k i O ddzia łow e N O T  w B ia łe j J e le n ie j Górze O po lu
B ia ły m s to k u S ta lin o g ra d P ło cku

II B ie ls k u K ie lca ch P oznan iu
yy Bydgoszczy K ra k o w ie Szczecin ie
»> C zęstochow ie L u b lin ie W a łb rzych u
>> G dańsku Ł o d z i W ro c ła w iu
>> G liw ic a c h O lsz tyn ie

¿ą zaopatrzone w  na jnow szą  lite ra tu rę  techn iczną  po lską  i  zagran iczną

pos iad a ją: ks ięgozb io ry  o be jm u jące  w y d a w n ic tw a  techn iczno - gospodarcze, ogó lno­

techn iczne  i  branżow e oraz lite ra tu rę  m a rks is tow ską . Są dobrze  zaopatrzone  
w  techn iczne  czasopism a p o lsk ie  i  zagran iczne, w  szczególności radz ieck ie .



Gena 6 zł

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
Nowości wydawniczo

BER T R A M  G. E.: Badanie gruntów w  laboratoriach P o ­

lowych. T łum . z ang. C. Steckiewicz. S. 106, zł 10.50

C IU B R A  K .: P y l w  przemyśle i sposoby jego zwalczania.
S. 52, zł 3.—

C H R Z A N O W S K I S.: P ły ty  słomiane 1 trzcinowe w  bu­
downictwie w iejskim . S. 150, zł 7.50

D Z IK O W S K I A.: Szlifowanie. M etody bezpiecznej pracy.
S. 191, z ł 11.50

G O S ZTO W TT L.: Ochrona pracy przy produkcji uszczel­
nień azbestowo-kauczukowych. S. 70, zł 4.—

H U M M E L  H.: Ochrona pracy przy produkcji k a fli i fa ­
jansu. S. 76, zł 3.50

K O N A R Z E W S K I J., W IŚ N IE W S K I J.: Ryby żywe i ryby  
świeże. P rzygo tow an ie  do p rze tw órs tw a . S. 75, zł 3.70

K O W A L S K I F.: Środki gaśnicze i sprzęt do w a lk i z po­
żaram i. S. 99, zł 5.—

W A S IL E W S K I Z.: Drożdże w iniarskie oraz inne drobno­
ustroje w  przemyśle w iniarskim . S. 83, zł 4.20

M A L C E W  P. M .: Technologia 1 aparatura przemysłu p i ­
wowarskiego. T łum . z ros. P. Wojcieszak i S. Eliasz.
S. 588, zł 58.—  (w  oprawie).

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T.: Książeczka galw ani­
zera. S. 79, zł 2.50

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T.: Książeczka szlifie­
rza. S. 61, zł 2.10

W A JN T R A U B  J.: Bielenie tkanin bawełnianych. S. 46,
z ł 2.50

W A L E W S K I A.: W skazówki ochrony pracy przy eksploa­
tacji silników. S. 33, zł 1.50

W Ł A S IU K  W .: Ochrona przeciwpożarowa garaży, w a r­
sztatów samochodowych 1 stacji obsługi. S. 188,
zł 9.70

Zasady techniki laboratoryjnej. Praca zbiorowa. S. 235, 
z ł 24.50 (w y p ra w ie ) .

Książki wydane poprzednio 

Biblioteka Ochrony Pracy

A S C IK  K .: Bezpieczeństwo pracy w  drukarni tkanin  
bawełnianych. 1952. S. 19, z ł 3.—

Bezpieczeństwo i higiena pracy w  cukrowni. Praca zb io- 
' row a  pod red. Z. K ow alew skiego . 1952. S. 116, zł 6.—

Bezpieczeństwo pracy przy urządzeniach elektrycznych.
O pracow anie  re d akcy jne  SEP. 1950. S. 204, z ł 14.—-

B U K O W IE C K I L., K E L M  L .: Prasownie, mlotownie, 
kuźnie matrycowe i obręczarnie. W skazów k i bezpie­
czeństwa i h ig ie n y  pracy. 1952. S. 43, z ł 3.—

C H Y B O W S K I Z.: Fenol w  przemyśle. 1952. S. 28, z ł 3.— 

Eksploatacja urządzeń elektrycznych sieci miejskich 
i wiejskich. Tym czasowe przep isy bezpieczeństwa 
pracy. Praca zb iorow a. 1952. S. 135, zł 10.—

G IL E W IC Z  A .: Roboty budowlane. 1952. S. 110, zł 8.—

G O S ZTO W TT L .: Technika ochrony pracy przy obsłudze 
pras hydraulicznych. 1952. S. 64, z ł 3.50

H E L B R E C H T  J.: L iny i łańcuchy. W skazów ki bezpie­
czeństwa i h ig ie ny  pracy. 1952. S. 54, z ł 5.—

H O R B A C Z E W S K I J.: Praca na strugarkach do drewna.
1952. S. 39, z ł 3.—

ILG N E R  J.: Przenośniki. 1952. S. 30, zł 2.—

K A N D Z IA K  J.: Przemysł cukierniczy. 1952. S. 22, zł 3.—

K O R D Y A S Z  J.: W skazówki bezpieczeństwa pracy przy 
robotach teletechnicznych. 1952. S. 26, zł 3.50

Montaż cieplno-mechanicznych urządzeń elektrowni.
Tym czasowe przep isy  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pra­
cy. 1952. S. 107, z ł 7.—

Przepisy o bezpieczeństwie i higienie pracy. Praca zbio­
rowa. 1952. S. 166, z ł 11 —

R Z Ę C K I M .: Elektryczne spawanie 1 cięcie metali. Tech­
n ik a  bezpieczeństwa i ochrony pracy. 1952. S. 99,
zł 7.—

S E K U R A C K I F.: O zatruciach w  pracy i w  domu. 1953.
S. 60, zl 3.—

Sprzęt ochronny przy urządżeniach elektrycznych. In ­
s tru k c ja  tym czasowa dotycząca w ym agań techn icz­
nych, badania, przechow yw ania  i pos ług iw an ia  się 
sprzętem  ochronnym . 1951. S. 65, zl 4.80

Tymczasowe przepisy bezpieczeństwa i higieny pracy dla 
działów cieplnych elektrowni i sieci przewodów ciepl­
nych. Praca zbiorowa. S. 116, zl 8.—

Z IE L IŃ S K I J.: Wiadomości z higieny pracy. 1952. S. 150, 
zł 12.—

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu Książki


